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„wiet daiyiy do throin interen Frangi 


Paryż. (PAT) Na łamach „Le 
Temps“ toczy się ostra polemika mię- 
dzy znanym publicystą i historykiem 
p. Jacques Bardoux i b. min. spraw 
zagr. Paul-Boncourem. 


P. Jacques Bardoux w jednym ze 
swych przemówień postawił pod adre- 
sem p. Paul-Boncoura szereg zarzutów 
co do jego stanowiska w sprawie hi- 
szpańskiej. P. Paul-Boncour w liście, 
ogłoszonym na łamach „Tempsa*, o- 
świadczył, że zwrócił się do min. spra- 
wiedliwości z żądaniem wdrożenia 
śledztwa. 


Nazywa on fałszywymi pogłoskami 
wieści, jakoby istniał za czasów jego 
urzędowania projekt wysłania do Hi- 
szpanii trzech dywizyj francuskich. 
Pogłoski te po raz pierwszy zostały 
wydrukowane na łamach tygodnika 
„Aux Ecoutes*, który oskarżał amba- 
sadę sowiecką, że przedstawiła p. Paul- 
Boncourowi sfałszowane informacje o 
rzekomym założeniu przez oddziały 
niemieckie i włoskie lotniska wojsko- 
wego na pograniczu pirenejskim z 
Francją. Tygodnik oskarżał jednocze- 
śnie min. Paul-Boncoura, że na pod- 
stawie tych fałszywych informacyj za- 
mierza interweniować w wojnie domo- 
wej w Hiszpanii. P. Paul-Boncour ka- 
tegorycznie zaprzeczył wszystkiemu. 

Bardoux oświadcza, że nie oskarża 
ani ministra, ani rządu o powzięcie 
tego rodzaju postanowień. Mimo to ze 
źródła, które uważa za miarodajne, ma 
informację, że 16 marca ambasador 
„czerwonej“ Hiszpanii doniósł rządowi 
francuskiemu, iż na wybrzeżu hiszpań- 
skim wylądowało 30 do 40 tys. żołnie- 
rzy niemieckich. Na podstawie tych 
informacyj funkcjonariusze francu- 
skiego Min. Spraw Zagr. przygotowali 
projekt, domagający się wysłania 3 dy- 


wizyj do Katalonii w celu czasowego 
okupowania jej terytorium. 

P. Bardoux. stwierdza, że w rozmo- 
wie telefonicznej, jaką odbył z Paul- 
Boncourem, minister potwierdził, iż 
istotnie takie informacje urzędowe o- 
trzymał i że podobne projekty mu 
przedstawiono. P. Bardoux podkreśla, 
że wiadomość ta przeniknęła do kulua- 
rów parlamentarnych i kół dyploma- 


tycznych, wywołując głębokie porusze- 
nie. Nastąpiła nawet interwencja ze 
strony posłów opozycyjnych u prezesa 
Herriota i min. Paul-Boncoura. 

P. Bardoux twierdzi dalej, iż gdy 
informacje te doszły do ambasady so- 
wieckiej, interweniował sam ambasa- 
dor. Wreszcie przyznaje, że min. Paul- 
Boncour, a przede wszystkim gen. Ga- 
melin, projekty te odrzucili. 


Olbrzymi pożar cegielni 
na Slasku Cieszyńskim 


300 robotników straciło pracę 


Mor. Ostrawa. (Tel. wł.) W Or- 
łowej na Śląsku Cieszyńskim wybuchł 
olbrzymi pożar, którego pastwą padło 
kilka obiektów cegielni, będącej wła- 
snością czeskiego towarzystwa handlo- 
wego. 

W akcji ratunkowej wzięło udział 
29 oddziałów straży pożarnej z całego 
Śląska Cieszyńskiego i Moraw, którym 


po 12-godzinnym wysiłku udało się 
zlokalizować pożar. Trzech robotników 
cegielni odniosło lekkie rany. 

Dotychczas, jak stwierdzono, straty 
oblicza się na 15 milionów koron. Oko- 
ło 300 robotników znalazło się bez pra- 
cy. Urzędy czeskie prowadzą dochodze- 
nia w kierunku ustalenia przyczyny 
pożaru. 


Magistrat sulejowski zbyt pochopnie 
wydawał zaświadczenia 


Dalszy ciąg sensacyjnego procesu o fałszowanie przez Ży- 
dów kart rzemieślniczych 


Piotrków, 30. 4, — W trzecim 
dniu sensacyjnego procesu o fałszowa- 
nie kart rzemieślniczych w Piotrko- 
wie sąd ukończył badania ż 
nych. 


PA 


Wszyscy Żydzi (39), zasiadający na 
ławie oskarżonych, brali udział, po- 
średnicząc w aferze. Wina ich już jest 
dowiedziona, gdyż, do zarzucanych im 
przestępstw przyznali się. 


Wincentego). 


Badanie świadków ma jedynie na 
celu wyświetlenie zawiłych sytuacyj, 
oraz określenie roli Dziechcińskiego, 
który zaprzecza dokonaniu zarzucane- 
go mu przestępstwa. 


Od piątku, 29. 4., sąd przystąpił do 
przesłuchania pierwszej grupy świad- 
ków. Zeznawali: wicestarosta piotr- 
kowski Tarnawski oraz urzędnicy sta- 
rostwa: Chądzyński, Korona, Czornyj. 
Zeznania ich na ogół nic nowego do 
sprawy nie wniosły. Charakteryzują 
oni oskarżonego Dziechcińskiego jako 
urzędnika koleżeńskiego i ogólnie lu- 
bianego. Świadek Chądzyński również 
początkowo był aresztowany. Potem z 
powodu, że, jak on sam mówi, „za dużo 
się piło”, — przeniesiony został do sta- 
rostwa łódzkiego, gdzie dotychczas 
pracuje. 


Ciekawe zeznania złożyli członko- 
wie komisji lustracyjnej rzemieślni- 
czej z Sulejowa pp. Białkowski i Mu- 
siałowicz. Mówili oni, że w Sulejowie 
Żydzi, którzy nie byli pełnoletni, po 
jednorocznym _„terminie uzyskiwali 
karty rzemieślnicze. Takim był np. 
Lajtman, któremu, jak się okazało, za 
80 złotych dostarczył kartę Goldhersz 
Mordka. 

P. Musiałowicz stwierdził, że magi- 
strat Sulejowa zbyt pochopnie wyda- 
wał Żydom zaświadczenia potrzebne 
do uzyskania karty rzemieślniczej. 
Temu chyba należy przypisać, że Sule- 
jów jest tak licznie „reprezentowany" 
na ławie oskarżonych. 


Rozprawa trwa. 


T= Mor) 


Sprawa doc. Cywińskiego 


Warszawa, (Tel. wł.) Obrońcy 
doc. Stan. Cywińskiego zgłosili poda- 
nie o powołanie na rozprawę w dru- 
giej instancji 10 świadków i jednego 
eksperta, profesora uniwersytetu Ste- 
fana Batorego w Wilnie. Na liście 
świadków znajdują się: b. rektor Ma- 
rian Zdziechowski, prof. Pigoń i red. 
Cat-Mackiewicz z Wilna, 

Sprawa ewentualnego powołania 
tych świadków rozstrzygnięta będzie 
na posiedzeniu gospodarczym Sądu 
Apelacyjnego w bieżącym DEN M: 

W 
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Henlein podtrzymuje swoje żądania 


Przemówienia z okazji 1 maja — W oparciu o Berlin twierdzi z tupetem, że w Karlo- 
wych Warach nie wysunął maksymalnych postulatów 


Praga (ATE) Partia Niemców su- 
deckich urządziła w 140 miejscowo- 
ściach własne uroczystości pierwszo- 


bardzo licznym udziale słuchaczy. O- 


świadczył on m. i, że wysunięte w 
Karlowych Warach żądania nie są 
maksymalne, lecz stanowią jedyną 
możliwość i podstawę do uregulowa- 
nia zagadnienia narodowościowego. 
Celem Niemców sudeckich jest całko- 
wite równouprawnienie. Urzeczywist- 
nienie tego postulatu posiada donio- 
słe znaczenie nie tylko dla nich, lecz, 
zdaniem Henleina również dla pań- 
stwa i całej Europy. 

Niemcy sudeccy uważają obecny 
stan prawny w państwie za sprzeczny 
z obietnicami i zapewnieniami, uczy- 
nionymi przez czeską delegację poko- 
jową, z układem w St. Germains oraz 
z podstawowymi prawami konstytu- 
cji. Z tego powodu nie mogą wspo- 
munianego stanu uznać za podstawę 
trwałej organizacji stosunków w pań- 
stwie. Osiem żądań, wysuniętych w 
Karolowych Warach, nie stanowią — 
wedle twierdzenia Henleina 
programu zbyt wygórowanego 


Katastrofa samolotowa 


Praga. (PAT). Samolot, który 
brał udział w uroczystościach pierw- 
szomajowych w czeskich Budziejowi- 
cach; spadł podczas lądowania, Pilot 
poniósł śmierć, obserwator zaś ma zła- 
maną nogę. 


Lina lotnicza 
Lizbona — Rzym 


Lizbona. (PAT). Została zai- 
naugurowana linia lotnicza Lizbona — 
Rzym. Linia należy do towarzystwa 
włoskiego „Ala Littoria“. Loty będą 
odbywać się codziennie pomiędzy Liz- 
boną a- Melillą (Maroko hiszp.), a 
stamtąd trzy razy na tydzień do Rzy- 
mu i z powrotem. Samoloty prócz 
poszty zabierać mogą 18 pasażerów. 


Armia austriacka 
za rządów Schuschnigga 


Berlin. (PAT). Na podstawie o- 
ficjalnych danych można stwierdzić, 
iż armia Austrii w chwili upadku re- 
żimu Schuschnigga liczyła ok. 54 tys. 


"katastrofalny deszcz 


Portoalegro. (PAT). Donoszą 
z Recife (stan Pernambuco), że w po- 
wiecie Rio Formoso padał ulewny 
deszcz 36 godzin bez przerwy, powodu- 
jąc zawalenie się kilku domów i o- 
gromne szkody na roli. Wody rzek 


Śerinhaem i Ipojuca podniosły się o 
dwa metry ponad stan normalny, 


ątków księcia Starhem- 
berga, sk ych się z wielkich dóbr 
oraz 13 zamków w Austrii, jest spodziewa- 
na. Majątek ten zostałby podzielony mię- 
dzy chłopów. Książę Starhemberg uzy- 
skać miał te majątki z konfiskaty posia- 
dłości chłopów protestanckich oraz ry- 
cerstwa średniowiecznego. 

„Weltblatt" zarzuca b. kanel. Schu- 
schniggowi, że wszystkie jego ostatnie mo- 
wy polityczne wychodziły z pod pióra zna- 
nego „czoskiego* żydowskiego literata Fran- 
ciszka Werfla. 

Wielkie manewry floty tureckiej odbę- 
dą się w pierwszej połowie czerwca na 
morzu Marmara, w bezpośrednim sąsiedz- 
twie wybrzeży europejskich. Statki han- 
dlowe, uczęszczające na tym 
mają specjalnie wytkniętą trasę żeglu 

Marsz. włoski Balbo, w towarzystwie 
sen. Accini w drodze do Nairobi (w kolonii 
brytyjskich Kanya) spędził noc w samolo- 
cie pod Kismaju i przyleciał rano do Nai- 
robi, gdzie przywitali go przedstawiciele 
rządu Kenyi i dowódcy wojsk angielskich. 

W obawie przed rozruchami/w dniu 
1 maja policja aresztowała przeszło 
50 osób z lewicowych sfer żydowskich. 

Niemiecka usława o amnestii, ogłoszo- 
na w dniu 1 maja, obejmuje wszystkie 
wykroczenia, za które wymierzono karę 
nie przekraczającą miesiąca więzienia. 
Specjalny paragraf ustawy dotyczy Au- 
strii, 


celu uczynienia stopniowych u- 
stępstw), ani też nie zmierzają do o- 
twartego i ostatecznego rozłamu. Niem- 
gy sudeccy stwierdzają przed całym 
światem, że nie domagają się żadnych 
przywilejów w stosunku do innych na- 
rodowości Czechosłowacji, lecz nie 
chcą być sami obywatelami © mniej- 
szych uprawnieniach politycznych. 
Niemcy sudeccy nie pragną zdobyć 
żadnego czeskiego obszaru koloniaza- 
cyjnego, lecz nie chcą też utracić swe- 
go własnego. 


Konrad Henlein oświadczył z kolei, 
że ze swych postulatów wysuniętych 
w Karolowych Warach w niczym nie 
ustępuje. Można Niemcom sudeckim 
nie udzielić zadanych przez nich praw, 
nie zmieni to jednak nic w dążeniu 
do urzeczywistnienia wytkniętych ce- 
lów. Obecnie ma głos kierownictwo 
państwa. Konrad Henlcin zakończył 
swe przemówienie zapewnieniem, że 
uświadamia sobie w zupełności cią- 
żącą na nim odpowiedzialnoś 
wój wydarzeń. 


0 „wolności wyborów“ w Niemczech 


Wrogie manifestacje i areszty „ochronne* dla tych, co od 
głosowania się powstrzymali 


Fryburg Szw. (KAP). Biskup 
Rottenburga msgr Jan Sproll jesł, jak 
wiadomo, jedną z tych nielicznych w 

isiej. | ób, które pod- 


h- Niemcz: 
atniego „plebiscytu 
wagę nie wziąć udziału w 
wym“ głosowaniu słówkiem 
odpowiedzi na pytanie plebiscytowe. 

Stanowisko swoje biskup Sproll wy- 
jaśnił w specjalnym o: i 
czytanym z ambon jego diecezji w 
Wielkim Tygodniu. Pytania plebiscyto- 
we dotyczyły dwu spraw: i. połączenia 
Austrii z Trzecią Rzeszą i 2. wyborów 
do nowego parlamentu. O ile pierwsza 
sprawa nie budziła zastrzeżeń i można 
było odpowiedzieć na nią „tak”, o tyle 
na drugą, chcąc być w zgodzie z sumie- 
niem, trudno było odpowiedzieć twier- 
dząco, gdyż na liście członków przyszłe- 
go Reichstagu znalazły się zbyt liczne 
nazwiska osób wrogich Kościołowi i 
chrześcijaństwu. Stąd jedynym stano- 


— A 


Przerażająca prognoza 


Warszawa. (Tel. wł.). W Mini- 
sterstwie Rolnictwa odbyła się konfe- 
rencja prezesów Izb Rolniczych, na 
Której omówiono sytuację gospodarczą 
rolnietwa. Na konferencji pod prze- 
wodnietwem min. Poniatowskiego 
stwierdzono, że w roku bież. spodzie- 
wać się należy wzrostu dochodu rol- 
nictwa polskiego. 


1 maj w Japonii 

Tokio. (PAT). Z okazji 1 maja 
odbyły się zgromadzenia, w których 
wzięli udział zarówno pracodawcy, jak 
i robotnicy celem zamanifestowania 
ducha współpracy wszystkich klas 
społecznych wobec prób, jakie przeży- 
wa naród japoński. 


wiskiem mogło być tylko wstrzymanie 
się od głosowanie. j 

Wolność jednak, choć tyle o niej się 
mówi w Niemczech hitlerowskich, ma 
tam specjalne oblicze. Toteż przed pała- 
cem biskupim zgotowano biskupowi 
Sprollowi wrogą manifestację, której 
rezultatem był przymusowy „areszt 0- 
chronny" biskupa we Fryburgu w 
Bryzgowii. 

Znalazło się w Niemczech sporo ©- 
sób, które kierując się tymi samymi lub 
podobnymi przesłankami, jak biskup 
Sproll, bądź wstrzymali się od gloso- 
wania, bądź odpowiedzieli negatywnie. 
Wszyscy oni, mimo obiecanej „wolno- 
ści wyborów“, odpowiadają obecnie za 
swą odwagę. Szczególniejszą opieką” 
ołoczono jednak członków duchowień- 
stwa, z których wielu oddano pod „a- 
reszt ochronny”, a nawet wprost uwię- 
ziono, nie mówiąc już o innych szyka- 
nach. 


600 000 członków PCK. 


Warszawa. (Tel. wł), W War- 
szawie odbyło się walne zebranie Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, któremu 
przewodniczył gen. Osiński. W sprawo- 
zdaniach stwierdzono, że PCK rozwija 
się na terenie Polski pomyślnie i że 
liczba członków przekroczyła 600.000. 

Bilans ogólny zarządu głównego i 
okręgów zamknięto w granicach ponad 
23 milionów złotych. 


Senator Rdułtowski 
też wystąpił 


Warszawa, (Tel. wł.). Senator 
Rdułtowski wystosował do szefa „Qzo- 
nu“ gen. Skwarczyńskiego list, w któ- 
rym powołując się na to, że „Gazeta 


. 
Kino „Cc o R S O* m zaszczyt przedstawić, największy film sezonu! 
Po raz pierwszy w Łodzi!!|| — BORIS KARLOFF w swym największym filmie pt. 


ŻÓŁTY PIRAT 


Dramatyczne dzieje ludzi cywilizacji i zabłąkanych w piekle żółtych twarzy 


n 11285 


oraz „WYSPA SINOBADA — ŻEGLARZE" 


Polska”, pozostająca pod kierownic- 
twem p. Miedzińskiego nie odpowiada 
znanym tezom, głoszonym przez płka 
Koca i wysuwając szereg innych za- 
strzeżeń, zrezygnował z członkostwa 
Obozu. (w) 


P. Jędrzejewicz 
nie zrezygnował! 


Warszawa, (Tel. wł). Dnia 8-go 
maja rb. pod przewodnictwem twórcy 
b premiera Jędrzejewicza, odbędzie się 
się zebranie komendantów „Straży 
Przedniej", na którym mają być usta- 
lone tezy programowe na przyszłość. 


Wielka bitwa pod Su-Czau 
Londyn (Tel, wł). Według donie- 
sień chińskich, Japończycy prowadzą 
natarcie w kierunku kolei lunhajskiej 
i m. Su-Czau jednocześnie od północy i 
południa. Północne kolumny Japońskie 
zbliżyły się do Su-Czau na 50 km, po- 
łudniowe zaś na około 100 km, t 
Najbardziej uparcie atakują Japoń- 
czycy w rejonie m. I-Dżau, jednak 
Chińczycy utrzymali swe pozycje. E 
Ogólna cyfra strat armii japońskiej 
w zabitych, rannych i ciężko chorych 
od początku kampanii przewyższa — 
według prasy chińskiej — pół miliona 
ludzi. Znaczne mają być straty japoń- 
skie również w lotnictwie, bo od po- 
czątku wojny około 600 samolotów. 
Japończycy opanowali 12 wysp na 
południowym wybrzeżu prow. Kwan- 
tung i zbudowali tam dwa lotniska, O- 
becnie dążą do opanowania pozostałych 
8 wysp. 


Relikwie św. A. Boboli 


Warszawa. (Tel. wł). Sprawą 
przywiezienia do Polski relikwii św. 
Andrzeja Boboli zajęli się oo. jezuici, 
tworząc specjalny komitet z siedzibą 
w Warszawie, Relikwie Świętego przy- 
będą do Polski w połowie czerwca. (w) 


Przeciw Kominternowi 

Charbin. (PAT). 10.000 biało- 
gwardzistów rosyjskich zorganizowa- 
ło tu manifestację przeciwko Komin- 
ternowi. 


Benesz do Hitlera 


Praga. (ATE), Prezydent Czecho- 
słowacji dr Benesz złożył z okazji świę- 
ta 1 maja kanclerzowi Hitlerowi życze. 
nia dla całego narodu niemieckiego. 
Wypadek ten zdarzył się po raz pier- 
wszy od chwili objęcia stanowiska 
prezydenta przez dra, Benesza. 


Oświadczenie 


W związku z notatką pt. „B. kura- 
tor Musioł zostaje w „Ozonie”, jaka 
pojawiła się w nrze 100 „Orędownika'* 
w niedzielę dn. 1 maja 1938 proszę u- 
przejmie o zamieszczenie następujące- 
go sprostowania: 

Pogłoska o rzekomym moim pod- 
porządkowaniu się majorowi Galina- 
towi nie polega na prawdzie, gdyż 
nie jestem ani nie byłem członkiem 
Ozonu ani Z. M. P. Plotka pochodzi 
stąd, że członek Z, M. P, o tym samym 
imieniu i nazwisku co moje podpo- 
rządkował się majorowi Galinafowi. 

Łączę wyrazy szacunku 
Paweł Musioł, 
redaktor „Kużnicy”. 


Proces o zagztyletowanie naczelnika „Sokola“ 


Zabójca skazany został na 5 lat więzienia — Drugi oskarżony — uniewinniony 


Poznań. Zasiadł na ławie oskarżo- 
nych 23-letni Stanisław Krause, z za- 
wodu ogrodnik, zamieszkały w Żabi- 
kowie, 4 razy karany, i 22-letni Jerzy 
Świderski, robotnik z Kotowa pow. 
poznańskiego. 

Akt oskarżenia zarzucał Krause- 
mu, że w nocy na 27 grudnia ub. roku 
w Luboniu (pow. Poznań) dopuścił 
się zabójstwa śp. Stefana Chudzickie- 
go, naczelnika miejscowego oddziału 
„Sokoła“, przez zadanie mu sztyletem 
kilku ran w plecy i głowę. Oskarżony 
Świderski stanął pod zarzutem udzia- 
łu w bójce. Tło zbrodni było następu- 
jące: 

26 grudnia, czyli w drugi dzień 
świąt Bożego Narodzenia, odbywała 
się w Luboniu zabawa taneczna, zor- 
ganizowana przez miejscowy oddział 
„Sokoła. Na zabawie tej byli obecni 
obaj oskarżeni. 


Około godz. 1 po północy wycho- 
dziły z zabawy siostry Gajdzińskie. 


Za nimi wyszedł śp. Chudzicki, który 
zwrócił im uwagę, 
wały z Krausem. 


aby się nie zada- 
Uwagę tę słyszał 
który wyszedł tuż 
imi. Na tle tej 
doszło pomiędzy Chudzickim i 
skiemi do sprzeczki, po której 
siostry oddaliły się. Wówczas osk. 
Krause podszedł do Chudzickiego i 
(szczął z nim bójkę. Podbiegł rów- 
widząc to, Świderski. 

W czasie szamotania się, Krause u- 
derzył trzymanym w ręku sztyletem, 
długości 30 cm, Chudzickiego w głowę 
i w plecy. Ranny upadł na ziemię, a 
Krause zadał leżącemu jeszcze kilka 
ciosów sztyletem. Ponieważ sztylet 
przebił Chudzickiemu lewe płuco, nie- 
szczęśliwy zmarł w kilkunastu minu- 
tach na miejscu zbrodni. 

Ponieważ jedno z uderzeń przebiło 
Chudzickiemu lewe płuco, nieszczęśli- 
wy zraarł w kilkunastu minutach na 
miejscu zbrodni. 

Oskarżeni do winy się nie przyznali. 


Morderca Krause twierdził, że dzialał w 
obronie koniecznej, ponieważ rzeko- 
mo Chudzicki 
wał, Świderski zaś wyjaśniał, 
ogóle w bójce udziału nie brał. 
W postępowaniu dowodowym 
przesłuchał 14 świadków, po 
brał głos prokurator Garszyński 
stwierdził, że Krause jest 


pierwszy go zaatako- 
że w 


A t znanym 
na terenie Lubonia awanturnikiem, a 


podkreślając jego kilkakrotną karal- 
ność, zażądał najwyższego wymiaru ka- 
Ty. 

Po naradzie sąd ogłosił wyrok, u- 
znający osk. Stanisława Krausego 
winnym zarzucanej mu zbrodni i ska- 
zał go za to na 5 lat więzienia z zali- 
czeniem aresztu tymczasowego, Osk. 
Świderskiego dla braku  dostatecz- 
nych dowodów winy sąd uniewinnił. 

Mord popelniony był w tej samej 
AA Tp prisaka później padł 
z ręki bolszewickiego zbira ksiądz pro- 
boszez Streich. S s 
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Święto narodu polskiego 


7 W treści dziejów każdego narodu 
pewne fakty stanowią wartość nie- 
przemijającą. Takim faktem w dzie- 
jach polskiego narodu jest dzień 3 ma- 
ja 1791 r. dzień, w którym ogłoszono 
„Ustawę rządową", Ustawa ta kładła 
podwaliny udoskonalonego w owym 
okresie ustroju Rzeczypospolitej — w 
poczuciu, iż poprzez wprowadzenie i 
ugruntowanie „konstytucji  narodo- 
wej* naród polski w tej tragicznej dla 
Polski chwili zdoła ocalić swoją egzy- 
stencję polityczną, swoją „niepodległość 
zewnętrzną i wolność wewnętrzną”. 

Konstytucja 3 maja nie uratowała 
wprawdzie bytu niepodległego pań- 
stwa. Ocaliła jednak ducha narodowe- 
go, zachowała w nim niezmożoną siłę 
trwania i wytrwania w długim okre- 
sie niewoli, stała się sztandarem bojo- 
wym, znakiem nieśmiertelno- 
ści narodu, głosem wolności. Rok 
rocznie obchodzone święto 3 maja wią- 
zało nicią nieprzerwanego trwania 
świetną baśń dziejową bytu dawnej 
Rzeczypospolitej z nieugaszoną wiarą 
w odrodzenie niepodległości państwo- 
wej Polski. 

Dziś zwracając wzrok ku tej prze- 
szłości odnajdujemy w tradycji 3 ma- 
ja wartości nowe. Zmienił się sposób 
święcenia tej wielkiej chwili. Posiada- 
my własne państwo. Wróciliśmy zno- 
wu na szlak normalnego bytu 
narodu, bytu państwowego. 

Z tradycji konstytucji 3 maja czer- 
piemy te wartości, które stanowią fun- 
damentalną moc wewnętrznego odro- 
dzenia i siły rozwoju narodu. Konst: 
tucja 3 maja bowiem była sympto- 
mem nie tylko obudzenia się sumienia 
narodowego, jego instynktu życia, in- 
stynktu samozachowawczego. Była 
przede wszystkim zjawiskiem myśli 
połitycznej, świadomej woli na- 
rodowej; oczyszczającej i porządkują- 
cej duszę polską, mającej ambicję zor- 
ganizowania na trwałych podstawach 
życia Polski. 

Konstytucja 3 maja była pierwo- 
wzorem ustroju narodowe- 
go. Zamiar wzmocnienia siły rządu 
oparto na organizacji we- 
wnętrznej narodu. W okre- 
śleniu tej konstytucji naród stał się 
źródłem władzy. „Wszelka wła- 
dza społeczności ludzkiej — jak mówi 


konstytucja 3 maja — początek swój 
bierze z woli narodu“, 
Okrzyki: „wiwat naród, wiwat 


wszystkie stany!", które towarzyszyły 
ogłoszeniu konstytucji trzeciomajowej, 
znajdowały swój wyraz w bardzo 
śmiałej, jak na owe czasy, i pierwszej 
w Europie reformie ustrojowej w dzie- 


mn nnn 


Uchwały „Zarzewia” 


Lwów (Tel. wł) We Lwowie od- 
był się 1 maja zjazd delegatów „Zarze- 
wią" ziem południowych, na którym 
uchwalono następującą rezolucję: 


1) Konsolidacja narodu musi być 
przeprowadzona na gruncie wyraźnej 
idei narodowej i konieczności przebu- 
dowy dzisiejszych stosunków społecz- 
nych i gospodarczych, oraz na pod- 
stawie programu politycznego, oparte- 
go o państwową rację stanu narodu 
polskiego. 

2) Warunkiem konsolidacji jest po- 
wołanie szerszych mas narodu do 
współpracy i współodpowiedzialności 
za losy państwa. 

3) Stwierdzamy, że wytyczne prze- 
mówienia kolegi ministra Kwiatkow- 
skiego w Katowicach odpowiadają w 
pełni dążeniom „Zarzewia”, a realiza- 
cja tego programu winna nastąpić w 
najbliższym czasie. 

4) „Zarzewie* stanowi samoistną 
grupę ideowo-polityczną, nie związaną 
z „Naprawą”. 

Poza tym uchwalono wytyczne dla 
„Zarzewia* odnośnie ustosunkowania 
się organizacji do ugrupowań młode- 
go pokolenia. 


dzinie społeczno-politycznej. Konsty- 
tucja 3 maja odwoływała się do 
wszystkich Polaków, powoływała 
wszystkie stany do pracy nad 
odrodzeniem Polski, obdarzając stan 
mieszczański nowymi prawami, dając 
im pełną wolność i swobodę stanowie- 
nia praw, oraz biorąc „pod opiekę pra- 
wa i rządu krajowego“ — „lud rolni- 
czy, spod którego ręki płynie najobfit- 
sze bogactw krajowych źródło, który 
jliczniejszą w narodzie stanowi lud- 
ność, a zatem najdzielniejszą kraju 
siłę...* W tych sformułowaniach wy- 
raziła się najwymowniej tenden- 
cja równości społecznej i 
politycznej wszystkich stanów 
w narodzie, tendencja do roz- 
szerzenia społecznej pod- 
stawy narodu i powiększenia 
jego siły politycznej, 

Troska o wzmocnienie ustroju we- 
wnętrznego łączyła się ściśle z myślą 
powiększenia siły zbrojnej narodu. W 
konstytucji 8 maja znajdujemy na 
wskróś nowoczesne określenie, 
czym jest armia narodowa. 
„Naród — głosi konstytucja — winien 
jest sobie samemu obronę od napaści 
i dla przestrzegania całości swojej. 
sey przeto obywatele są obrońca- 


mi całości i swobód narodowych. 
Wojsko nie innego nie 
jest, tylko wyciągnięta si- 


ła obronna i porządna z © 
gólnej siły narodu. Naród w 
nien wojsku swemu nagrodę i poważa- 
nie za to, iż się poświęca jedynie dla 
jego obrony. Wojsko winno narodowi 


strzeżenie granic i spokojności po- 
wszechnej, słowem winno być jego naj- 
silniejsza tarczą”. — Trzeba się wczy- 
tać w te słowa, ażeby zrozumieć głę- 
boką i jakże aktualną mądrość tych 
stormułowań. 


Konstytucja 3 maja pozostała 
wartością żywą Siłą żywotną 
jej treści stały się zręby idei na- 


rodowej. Konstytucja, jako praw- 
ne sformułowanie zasad ustrojowych, 


nieożywiona tą ideą, konstytucja, 
która zgubiła pojęcie narodu, może 
być tylko martwą literą. Ustrój pań- 


stwa musi zawierać w sobie treść na- 
rodową, musi być ożywiony siłą dążeń 
i ambicyj narodu. 

W tym duchu kształtuje się dziś 
coraz wyraźniej świadomość politycz- 
na w masach polskiego społeczeństwa. 
Te zasady stają się probierzem walki 
o samodzielność, czystość i tym więk- 
szą moce narodowego życia. Nie w a- 
rytmetycznych formułach demokracji, 
które wyznaczają narodowi polskiemu 
ograniczoną ilość „akcyj politycznych“, 
a z państwa czynią targowisko roz- 
bieżnych interesów, ale w jednolitej, 
twórczej woli narodu, majestatem pra- 
wą ugruntowanej. odnajdziemy moc 
odporu przeciw wszelkim niebezpie- 
czeństwem i silę rozwoju. 

Z tradycji 3 maja czerpiemy naj- 


głębsze nasze wartości, wartości rodzi- 
me, wartości polskie. Dlatego zarówno 
czerwone — ze Wschodu, jak i brunat- 
ne — z Zachodu — „święto“ 1 maja 
będzie dla nas zawsze świętem obcym 
i przejawem sił Polsce wrogich. 


PABIANICE — MIASTEM CIEKAWYCH ZABYTRÓW 


W przeciwieństwie do Lodzi, pozbawio- 
nej zupełnie starszych zabytków, pobli- 
skie Pabianice posiadają parę bardzo 
cennych pomników architektury. Na 
zdjęciu po prawej stronie renesansowy 
ralusz z charakterystyczną attyką, zbu- 
dowany w XVI wieku przez kapitułę 
krakowską; po lewej stronie piekny ko- 
ściól, również z tego czasu. 


Były premier Kozłowski przeciw OZN 


Warszawa — Na sobotnim ze- 
braniu OZONU, gdy nastąpił bardzo 
poważny rozłam w tej organizacji po- 
litycznej, mającej bardzo wielu „ofice- 
rów”, a bardzo mało szarych ludzi po 
wsiach, miastach i miasteczkach — 
wiadomo zresztą, dlaczego — były pre- 
mier Kozłowski taką wypowiedział 
przemowę: 


— Deklaracja lutowa pułk. Koca — mó- 
wił p. Kozłowski — została zapomniana. 
Nie myślę przytaczać tu dowodów, znamy 
je wszyscy. Urzędowe pismo OZONU „Ga- 
zeta Polska" zwalcza te podstawy ustroju 
rolnego, które głosiła deklaracja pułk. 
Koca. „Siew“, należący do grupy mlodzie- 
ży wojew. Grażyńskiego, najwyższego do- 
słojnika dla wielu członków OZ: , kry- 
tykuje słuszne wystąpienia arcybiskupa 
Iwowskiego przeciw demoralizacji, szerzo- 
nej przez niektóre uniwersytety ludowe. 

— Nic z deklaracji Koca nie wypełnia 
się, bo zresztą w ogóle niewiele się robi. 
Ale natomiast wszystko, co mówią pi- 
sma wicemarszałka Miedzińskiego, jest 
z tą deklaracją wyraźnie sprzeczne. Otrzy- 
muje się wrażenie, że nietykalne są po- 
glądy Miedzińskiego, a kto ośmieli się im 


— Dzisiaj — mówił dalej p. Kozłowski 


— mam nieodparte wrażenie, że głównym 
zadaniem, które OZON istotnie spełnia, 
jest oklaskiwanie ministrów. Hotdownicza 
depesza, łana przez zjazd śląski OZO- 
NU do minietra Poniatowskiego, jest w 
niewątpliwej sprzeczności z deklaracją 
pułk. Koca. To wiedzą w „ którzy 
nie wstydzą się wiedzieć prawdy. 

— OZON jest dziś kompanią ho- 
norową, którą się ustawia przy każdej 
przecinanej wstędze. przy każdej uroczy- 
stości, przy każdej mowie, przy każdym 
wystąpieniu  dygnitarza państwowego. 
OZON czyni jednocześnie owacje ministro- 
wi Beckowi i wojewodzie Grażyńskiemu. 
Ale przepraszam — to nie ma sensu. Tak 
może postępować tylko zespół zawodowych 
klakierów. Otóż obawiam się, że OZON 
steruje powoli ku roli nie obozu zjednocze- 
nia narodowego, lecz ku roli „totalizmu 
asystenckiego", przydzielonego do poszcze- 
gólnych ministrów na żądanie. Nie mówię 
przydzielonego do rządu. Dla tej prostej 
przyczyny, że jednolitego rządu nie ma. 

— Byłoby jeszcze rzeczą zrozumiałą, 
gdyby pod fałszywą firmą Obozu Zjedno- 
czenia Narodowego tworzyło się ugrupo- 
wanie mające popierać rząd. Byłoby to 
założenie zupełnie inne, ale nie jednocze- 
nie narodu. Założenie znacznie skrom- 
niejsze, ale jednak zrozumiałe. Ale i to 
założenie jest niewykonalne. Nie można 
bowiem popierać czegoś, co nie istnieje, 


Istnieją dygmitarze o rozbieżnych nastas 
wieniach, niekiedy zwalczający się za- 
wzięcie. 

— Kogo więc popiera obóz, przydzielo- 
ny do oklaskiwania rządu? Czy ministra 
Świętosławskiego, który broni Związku 
Nauczycielstwa Polskiego? Czy premiera 
Skladkowskiego. który rzucił temu związ- 
kowi niesłychanie ciężkie oskarżenia? 
Czy min. Poniatowskiego, który broni So- 
larza, czy min. Grabowskiego, który od- 
daje pod sąd Dembińskiego? Czy OZON 
chwali min. Kwiatkowskiego, który nawo- 
łuje do zmiany ordynacji wyborczej, czy 
gani pułk. Kowalewskiego, który za to sa- 
mo postawienie sprawy został usunięty. 
Obawiam się, że dziś na wszystkie te 
sprzeczne prądy OZON wprost odruchowo, 
we wszystkich tych sprzecznych wypad- 
kach umie jedynie — klaskać i wysyłać 
hołdownicze depesze. 

— Do powyższej charakterystyki może- 
my dodać jeszcze jedno. Istnieje grupa w 
istocie bardzo słaba, ale już dziś wywie- 
rająca poważny wpływ na rządy i pra- 
gnąca wywierać wpływ jeszcze większy. 
To „Naprawa”. Otóż grupa ta nie od- 
pływa. przeciwnie, bierze ster w swoje 
ręce. Pragnie ona zamaskować swoją wla- 
dzę, swoje wpływy przez cudzy pseudo- 
nim, cudzą maskę. Pragnie rządzić zza ko» 
tary, zza węgla. Otóż nie jest godne czło- 
wieka, który poważnie traktuje swoje obo- 
wiązki obywatelskie, aby stawał się pocią- 
gowym zwierzęciem dla wiezienia wozu, 
na którym ci panowie pragną wygodnie 
siedzieć. 

— Wszystkie powyższe wywoay skła- 
niają mnie do oświadczenia, że składam 
godność członka OZONU. 


Masońska organizacja 
młodzieży szkolnej 


Donosiliśmy za jedną z agencyj stołecz- 
nych o istnieniu tajnej organizacji w ło- 
nie Związku Młodej Polski pod nazwą 
„Braci Słońca”. © sprawie tej „Słowo” wi- 
leńskie podaje takie sensacyjnie brzmiące 
informacje: 


„Zaraz po powstaniu ZMP, zgłosił się 
do organizacji niejaki p Romanowski z 
Brześcia i oświadczył, że chciałby oddać 
do dyspozycji ZMP organizację, która li- 
czyć miała jego zdaniem 2000 członków, 
rekrutujących się spośród uczniów szkol- 
nych, głównie z Brześcia. Równocześnie 
złożył on statut tej organizacji, noszącej 
nazwę „Organizacji Braci Słońca”, a ma- 
jącej charakter tajny. Celem tej organiza- 
cji według p. Romancwskiego była walka 
z masonerią. 

„Propozycja Romanowskiego wydała 
się p. Rutkowskiemu podejrzaną, wobec 
tego polecił on przeprowadzić odpowied- 
nie badania na miejscu. 1 cóż się okaza- 
ło? oto. że nici organizacji z Brześcia pro- 
wadziły do Poznania 1 znajdują się w rę- 
kach wybitnego wolnomyśliciela, profeso- 
ra Ułaszyna i jego przyjaciół. Wówczas 
Rutkowski polecił wyrzucić ze ZMP wpro- 
wadzonych tymczasem przez Romanow- 
skiego kandydatów. i zdekonspirował or- 
ganizację „Braci Słońca”. Organizacja 
przybrała celem dalszego konspirowania 
nową nazwę „Zakonu Rycerzy Stalowych”. 


Jeżeli te informacje są prawdziwe, a 
wyglądają na takie, to prof. Ułaszyn z Uni- 
wersytetu Poznańskiego jest inspiratorem 
i patronem masońskiej tajnej organiza- 
cji wśród młodzieży, co się nie godzi z jego 
stanowiskiem wychowawcy. Sprawa musi 
być całkowicie wyświetlona i w razie po- 
twierdzenia danych „Słowa* muszą być 
wyciągnięte w stosunku do prof. Ułaszyna 
właściwe konsekwencje. 


Następstwa roztamu 
W „Dzonie'* 


W kołach politycznych rozeszły się po- 
gloski, iż w wyniku sobotniego zajścia na 
plenarnym posiedzeniu koła parlamentar- 
nego „Ozonu* b. premier Kozłowski 
wszczął sprawę honorową przeciwko wi- 
cemarszalk Sejmu, redaktorowi „Ga- 
zety, Pols B, Miedzińskicmu, który 
według twierdzeń członków kola zarzucił 
p. Kozłowskiemu w sposób niezwykle o- 
siry mówienie nieprawdy. Sekundanci 
obu stron porozumiewali się podobno w 
ciągu niedzieli. Według pogłosek zajście 
zlikwidowane będzie we wtorek 

Jak donosi „Dziennik Pozna 
Bernard Chrzanowski wystąpił z „Ozonu” 
motywując swoje wystąpienie tym, iż nie 
chee ponosić dłużej odpowiedzialności za 
błędy tej organizacji, 

Trzynastu secesjonistów z „Ozonu” ob- 
raduje nad projektem stworzenia na tere- 
nie Sejmu i Senatu klubu parlamentarne- 
go, który ma się rzekomo nazywać „Liga 
Narodowych Piłeudczyków*.  Zaintereso- 
wani liczą się z trudnościami, na jakie 
będą prawdopodobnie narażeni w związku 
z legalizacją klubu. 


ki", sen. 


Dr med. H. ZIOMKOWSKi 
specj. chorób skór. wener, * moczopiciowych 

dź, 6 Sierpnia 2, tel 118-33. 
Przyjmuje 9-12 i 3-9, w niedzielę: 4-12. 
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ADWOKAT KAZIMIERZ KOWALSKI 
jeden z pionierów i kierowników ruchu 
narodowego w Łodzi, obecnie prezes 
zarządu głównego Stronnictwa Narodo- 
wego, — przemawia na jednym z ze~ 
brań narodowych pod golym niebem. 


Przez cały wiek XIX i jego ciąg 
dalszy: pierwsze lata wieku XX naród 
nasz walczył o odbudowanie niepodle- 
głego bytu politycznego i jego wyrazu: 
państwa połskiego. Po ofierze krwi na- 
szego żołnierza w walce o granice Pol- 
ski ustaliliśmy przez rozumne działa- 
nie polityczne zespolenie w jed- 
nym i własnym organiźmie państwo- 
wym wbrew planom federacyjnym. 
To, że dzisiejsze nasze państwo nie jest 
anachronizmem w rodzaju przedwo- 
jennej Austrii, że zwyciężyła zasada: 
Polską — państwem panującego pol- 
skiego narodu, — jest wielką zasługą 
naszego obozu, bo nasz obóz przepro- 
wadził, że te ziemie wschodnie, które 
są konieczne dla rozwoju Polski, zo- 
stały do niej włączone jako nieroz- 
dzielna część naszego państwa, Grani- 
ce zachodnie dał nam Roman Dmow- 
ski wraz ze swymi przyjaciółmi poli- 
tycznymi sprzed wojny i w czasie jej. 

Plan terytorialny naszego obozu z0- 
stał w znacznej części wykonany. Je- 
żeli nie mamy wyrównanych gra- 
nie na zachodzie i północy naszego 
państwa, zawdzięczamy to Żydom. O 
tym pamiętamy. Żydzi grozili nawet 
utratą Lwowa i Wilna. Moc naszego 
narodu zmogła ciemne siły niby 
wszechpotężnego żydostwa, a w samej 
rzeczy małego narodku. Polska otrzy- 
mała terytorium, wystarczające do za- 
łożenia na nim wielkiego państwa. 

W naszym położeniu geograficz- 
nym nie stać nas na małą Polskę. 

Albo będzie Wielka Polska, albo 
wcale jej nie będzie. To jest koniecz- 
ność dziejowa. 

Można powiedzieć, że przeszło stu- 
letni wysiłek naszego narodu został 
zrealizowany: zjednoczone ziemie pol- 
skie znalazły się w jednym polskim 
organiźmie państwowym, 

To dopiero podstawa dla zbudowa- 
nia wielkiego państwa. Cztery poko- 
lenia Polaków krwawiły się o tę wiel- 
ką zdobycz. 

Zewnętrzny wróg nie rządzi nami. 
Pozostał wróg wewnętrzny: są nim Ży- 
dzi, 

Nasze pokolenie, wychowane w ide- 
owej szkole Obozu Wielkiej Polski, 
pełne sił, energii i wiary, uzbrojone już 
w doświadczenie i rozum polityczny 
Romana Dmowskiego, zrozumiało, ja- 
kie zadanie i cel ma do spełnienia; dla- 
tego przystąpiło do rozprawy z ży- 
dostwem. Celem tej walki jest zupeł- 
na emigracja Żydów z Polski, 

To jest koniecznym warunkiem 
zbudowania Wielkiej Polski. 

Ludność żydowska stanowi czyn- 
nik rasowo obcy, nie może za 
milowana, bo asymilować się nie da, 
a przede wszystkim asymilacja jej jest 
dla nas szkodliwa. Żyd działa rozkla- 
dowo na nasze społeczeństwo, rozkła- 
da jego obyczaj i wiarę, jest rakiem 
toczącym każde społeczeństwo aryj- 
skie, a to wszystko, co prowadzi na- 
ród do wielko: szczy i burzy. Nie 


chodzi tu tylko .o to, że jest innej rasy, 
— ma inną moralność. Nie tylko in- 
ną — wręcz odwrotną: ich pojęcia mo- 
ralne są wręcz sprzeczne z naszą mo- 
ralnością. 3 

Ich talmud — a nasza Ewengelia 
z całym rygorem etyki Chrystusa. 

Nie mówię już tutaj o ich panowa- 
niu w naszym gospodarstwie, o ich 
wpływach na życie kulturalne, spo- 
łeczne, polityczne... 

Zresztą nic dziwnego: mają własne 
dążenia narodowe, własne cele poli- 
tyczne i własne metody działania. Dą- 
żeniem i celem jest dać panowanie 
Tzraelowi nad światem, metodą — rzą- 
dzić samemu i rozkładać innych. 

Najpierw walczyliśmy o ogranicze- 
nia Żydów co do ich liczby; walka o 
„numerus ciausus* na uniwersytetach 
jest tego przykładem; ten etap zwycię- 
sko już dawno przebyliśmy. Walcząc 
o to w tych dziedzinach życia polskie- 
go, gdzie Żydzi jeszcze mają przewa- 
gę. przeszliśmy do nowego okresu: od- 
dzielamy Żydów od Polaków. W han- 
liśmy od straganów; siragan 
to jeszcze nie twierdza polskiego han- 
dlu, ale mały okop, stamtąd już idzie 
szturm na sklepiki i sklepy, a czasem 
na wcale duże składy i warsztaty pra- 
cy. Musimy stworzyć własne życie go- 
spodarcze, od straganu do hurtowni i 
na odwrót od warsztatu produkcji do 
domokrążcy. Wtedy sabotaż żydowski 
spali na panewce. Żyd niech handlu- 


| 


je z żydem, Polak z Polakiem; a mo- 
ralność też coś na tym zyska: Żyd nie 
będzie oszukiwał Żyda. 

Zasadę tę musimy przeprowadzić 
wszędzie, i znowu przykład z zycia mło- 
dzieży. Nie wolno moralnie jej roz- 
kłądać, nie może ona uczyć się razem 
z Żydami; wpływ demoralizujący Ży- 
dów jest dostatecznie znany, choćby 
z ostatnich procesów komunistycz- 
nych, Trzeba i tu Żydów oddzielić, ma- 
ją własne szkoły — tam dla nich miej- 
sce. Chodzi o to, aby całe społeczeń- 
stwo tę kwestię zrozumiało. 

Żydzi, widząc, że są wyciskani z 
tych środowisk, w których dotychczas 
panowali, przerzucają się do nowych 
źródeł zarobkowania, a mianowicie 
tam, gdzie ich dotąd nie było. Musi- 
my na to zwrócić baczną uwagę, bo 
kardynalnym warunkiem oczyszczenia 
życia polskiego z elementu żydowskie- 
go jest niewpuszczanie Żydów tam. 
gdzie ich nie m. 

Dziś straganiarz żydowski. gdy 
bankrutuje w Przytyku czy w Odrzy- 
wole na skutek bojkotu i pikiet, idzie 
do fabryki żydowskiej na miejsce pol- 
skiego robotnika. Żydzi są tak krót- 
kowzroczni, że nie widzą, jak sami 
podkładają płonącą zapałkę pod łat- 
wopalny stos. Robotnik polski, 
rzucany z fabryk żydo: ich na bruk, 
zrozumie przyczynę swej nędzy i roz- 
pocznie walkę z tym, kto jego miejsce 
zajmuje. Ten system „produktywiza- 


cji* społeczeństwa żydowskiego jes 
bardzo zawodny. Kierownicy politycz 
ni żydostwa nie rozumieją, że jedy- 
nym sposobem na antysemityzm w 
Polsce jest emigracja, ale nie polskich 
chłopów tylko Żydów. Emigracja jest 
zawsze skutkiem przeludnienia. Nasz 
chłop zaludni nasze miasta i miastecz- 
ka, więc trzeba mu dać miejsce. 

Spotykamy się często z zarzutem, 
że nic nie widzimy poza kwestią ży- 
dowską; owszem, widzimy wiele in- 
nych zagadnień, ale każdy okres w ż. 
ciu narodu ma swoje specjalne zada- 
nia, specjalne cele. 

Po 1918 r., realizując nasz plan te- 
rytorialny i zasadę zespolenia wsz; 
kich ziem w państwie polskim, mu- 
sieliśmy jednocześnie odbudowań 
podstawy naszego gospodarstwa i na- 
szej waluty, rozwijaliśmy nasze szkol- 
nictwo, system administracji, 
rząd itd. 

Silny rząd, dobrze uzbrojona i za- 
opatrzona armia, kwitnące gospodar- 
stwa, wysoki poziom oświaty i kultu- 
ry — to są troski dnia codziennego. 
Czynniki te można nazwać stałymi 
elementami w życiu państwowym. Te 
elementy będą jednak zmienne i nie 
będą miały mocnej podstawy, gdy nie 
będziemy rozwiązywali zasadniczych 
problemów życia narodowego. Tę 
mocną podstawę pod budowę potęgi 
Polski da nam jedność moralna i poli- 
tyczna narodu. Naród jest organiza- 
cją samorzutną i skupia się koło wiel- 
kich problemów. 

Tym problemem na dziś i jutro jest 
sprawa żydowska, 


KAZIMIERZ KOWALSKI. 


U STÓP KRÓLOWEJ KORONY POLSKIEJ 


„Woła do Ciebie przez nas Polska cała” 


Kult Panny Najświętszej w narodzie polskim - 


Gdy bez Dzieciny ogladam Cię, Panno, 

Dziwie się Twojej urodzie: — 

Zda mi sie widzę jutrzenkę garanna, 

W różowych falach, na wschodzie... | 

„Gdy zaś Twe Dziecię o Matko j Pani. 

fiulisz rękoma do lona: | z 

Jasnas. jak słońce, co niebom hetmani 

W pośrodku gwiazd miliona. . i 
(ks. M. K. Sarbiewski) 


W narodzie polskim zawsze glębo- 
ko zakorzeniona była cześć i miłość do 
Panny Najświętszej, Królowej Korony 
Polskiej. Objawia się ona nie tylko w 
czci i wierze czysto kościelnej, lecz 
przenika całe życie społeczne i wyraża 
się także żywo w poezji i literaturze. 

Pierwszy zabytek literatury pol- 
skiej, to historyczna, wiekopomna 
pieśń do Panny Najświętszej — hymn 
„Bogurodzica''! 

Pieśń to stara bardzo, bo pochodzi z 
drugiej polowy trzynastego wieku. Naj- 
dawniejszy rękopis pochodzi z począt- 
ków piętnastego wieku i przechowywa- 
ny jest w Bibliotece Jagiellońskiej w 
Krakowie. 

Wśród wielu pieśni religijnych wie- 
ku czternastego i piętnastego, znajdu- 
jemy w piętnastym wieku „Pieśń o 
Zwiastowaniu”, której autorem jest 
Maciej z Raciąża. Oto dwie zwrotki tej 
pieśni: 

Ani lilja białościa. 
Czerwona róża: kri snością 


kwiaty kwiat: 
a wszystek świat 
— wielebności 

niej milości, 

iernz sługa! ... 


Sakal 
Wszelki w 
Okres Jagiellonów — to okres potę- 
gi ducha i oreża polskiego, zarazem o- 
kres rozwoju czci Bogarodzicy. Król 
Zygmunt III był jednym z najwięk- 
szych czcicieli Niepokalanej wśród kró- 
lów polskich. Odrodzenie religijne w 
Polsce rozpoczęło się przez tego poboż- 
nego króla pod znakiem Marii. Opiece 
Bogarodzicy zawdzięczał on też zwycię- 
słwo nad rokoszanami w 1607 roku. 

Także Władysław IV w różny spo- 
sób dawał podwładnym swoim przy: 
kład, jak kochać Marię. Utworzył na: 
wet Królewską Sodalicję Niepokalane- 
go Poczęcia, do której wpisali się liczni 
dworzanie i szlachta. 

W wieku siedemnastym Wespazjan 
Kochowski pisze wzruszający wiersz 
pt. „Ucieczka Korony Polskiej do 
Najśw. Panny Marii“, w którym pole- 
ca Najśw. Pannie Polskę i każe Pola- 


kom zanosić modły tam, gdzie króluje; 
niebiański uśmiech i słoneczna dobroć 
Dziewicy Matki. Oto maleńki urywek: 


Polsko moja. w. 
Któż cie dźwignie. 


„Pójdźmy, Bożej p 
Äza Polski te ostat » 
Pożarte wydrre z lakomej. paszczejj 
I nie dą zginąć Sarmatom na wieki! 


Pokaż sie nam Matka. Pani! 
Progim upadli poddani 

Broń nas zaszczytem. o Królowo. czułym 
"Tym cię na wieki Polska czci tytułem! 
Ukó Ojca w gniew srogim. 

Przepróś winy nam ubogim! 

Aby pamiatka w polskim hyla państwie 
Nie zginie, kto jest w Maryjej poddaństwie. 


Wiersz cytowany powstał pod wpły- 
wem smutnych wieść o najeździe 
Szwedów na Polskę. Ciężkie wtedy na- 
stały chwile, ale Panna Niepokalana 
nie opuściła naszego narodu w czasach 
grozy i niebezpieczeństwa. 

Zdawało się, że nic już nie uratuje 
Ojczyzny. 

Bogarodzica nie  poskąpiła nam 
swojej pomocy. Na wieść o cudownym 
zwycięstwie Jasnej Góry nad Szweda- 
mi. otrząsnął się z odrętwienia cały na- 
ród. chwycił za broń i wroga wypędził. 
A z klasztoru jasnogórskiego szła wia- 
ra na kraj cały. 

Wiekopomne będą śluby król 
Kazimierza przed obrazem Najś 
rii Panny Łaskawej we Iwo 


Jana 
Ma- 
. gdy 


ojcowie nasi. 

Na piersi m 
wojnę, miłująca 
graf z Matka Bożą. To samo dawała 
matka synowi, wyprawiając go na bój. 

Komuż miała powierzyć dziecko 
swoje, jak nie tej drugiej Matce, co tak- 
że znała mękę rozłaki. co też przeszla 
przez wszystkie niedole ludzkiego ser- 


ca, i dlatego wszystkie zrozumieć i 
wszystkie odczuć potrafi 

Jedną z najpiekniejszych kart w 
dziejach Pi i jest niewatpliwie wie- 
kopomny czyn, którym Polska przyczy 


nila się do uratowania chrześcijaństwa 
od nawały tureckiej — zwycięstwo So- 
bieskiego pod Wiedniem w r. 1683. 

Zabrzmiała pieśń: „Boga Rodzico. 
Dziewica, Bogiem sławiona Maryjo"... i 
na przemożne zastępy Turczyna, nad 
którymi powiewała zielona choragiew 
proroka, runęła polska husaria skrzy- 
dlata. 

A w wieku osiemnastym? 


Konfederaci  barscy,  przyciśnięci 
strasznym losem, mający do wyboru 
targowicką hańbę lub śmierć, wybrali 
śmierć i udają się pod opiekę Marii, 
Matki Dożej. Śpiewali oni pieśń, zaczy- 
nającą się od słów: 


Matko w nadziei. w miłosierdziu stal: 
Abys schylila Twą reke w tej porze..." 
W wiek później, jak perła błyszczy 

imię Matki Najświętszej w poezji wie- 

szczej. 


„Matko święta. co Jasnej bronisz Ozestochowy 
co gród 


I w Ostrej świecisz Bramie! Ty zam- 


Nowogrodzki ochraniasz z jeg 
k mnie dziecko do życia powrá 
ak nas powrócisz cuder na O. 


Tak pisze w inwokacji do „Pana 
Tadeusza" Adam Miękiewicz. Prorocze 
jego słowa spelnily się i Maria powró- 
ciła nas cudem na Ojczyzny łono. 

A jakże pięknie modli się do Matki 


i 
. 


Katedra tódzka pod wezwaniem 
św. Słanisława Kostki 


CIECHOCINEK 


jedyne w Polsce kąpiele solankowo-termalne_ 


Nowoczesne urządzenia lecznicze. Kuracja schorzeń aitre'yeznych, renmalycznych, 


kobiecych, dziecięcych, dróg oddechowych, serca, 


Otwarcie sezonu 1. maja. Od 1.V. do 15. VI. tani sezon wiosen 


zyń 1 iunych 


CIEPLICA 


Iafrmatyj udziela Zarząd Zdrojowy w Ciechocinku, 


Numer 102 


4 maja 1938 =- Sirona 5 


Boskiej największa poetka polska, Ma- 
ria Konopnicka. 
W podniosłym poemacie pt. „Bogu- 
rodzica" Konopnicka pisze: 
Glos Matki 


Nigdy ja 
Nigdym 


Najaw.: A 
ciebie. iudu, nie rzuciła, 
mego nir odjela lica, 
awnemu moc twoja i sila! 
(Bogurodzica) 


Ja — po 
Lud pols 


Z pokolenia w pokolenie każde pol- 
skie serce qześć oddawało tej Pani lito- 
ściwej i dobrej, co w Częstochowie kró- 
lowała, a w Piekarach i w Ostrej Bra- 
i rzegła kresów naszej ziemi, 


jak wiele tam plynęło modlitw! 
ole lez, podziękowań i dziękczy- 


„Gdy nad Polską zawislą chmura 
gniewu Bożego, gdy rozprzężony mo- 


ralnie naród zaczął się chylić do upad- 
ku, a w końcu popadł w niewolę, to 
Ona jednak pozostała narodu swego 


Królową. U Jej ołtarz jednoczyły się 
serca w miłowaniu Oj y, zapalały 
się ogniem poświęceń i ofiar. 
Nastąpila wielka wojna 
Polska zmartwychwstała! 
igające się, jak Feniks 
two polskie, runęła hor- 
a i sięgała już Warszawy, 
więtsza sprawiła „Cud nad 


narodów. 


z popiołów 
da bolszew 
Matka Naj ę 
Wislą*.  Zagrzani 
Skorupki młodzi wy 
bili się jak lwy. 

Wtedy mieliśmy do czynienia z wro- 
giem zewnetrznym, któremu można by- 
ło przeciwstawić bohatersko zbrojne ra- 
mię. Obecnie także zagraża nam wiel- 
kie niebezpieczeństwo i zmusza Pola- 
ków do zajęcia dawnych obronnych po- 
zycyj. Niebezpieczeństwo to jest ińnego 
rodzaju. 

Dziś wróg przenika nas podstępem, 
przehiegłością i chytrością. Wróg ten, to 
komunizm. który wali na Polskę róż- 
nymi drogami przez Żydów. Przybiera 
on pozory obrońcy ludu, walczącego o 
demokrację, o postęp, o dobra mas pra- 
cujących. 

Zdajemy sobie jasno sprawę z tego. 
że Wielką Polskę i lepszą przyszlość 
dla naszego narodu budować możemy 
tylko na silnym fundamencie wiary ka- 
tolickiej i na niezłomnych zasadach 
narodowych i że Polska nadal będzie 
przedmurzem chrześcijaństwa, 


Przeciwko ciemnym siłom żydow- 
skiego bolszewizmu i bezboźnictwa sta- 
je potężny, zorganizowany obóz narodo- 
wy i katolicki, który nie pozwoli, aby 
nad Polską panował, sierp i młoł, lub 
kielnia masońska, i który wypleni z ży- 
cia polskiego żydowsko-komunistyczny 
chwast, a duch narodowo-katolicki o- 
bejmie polskie życie polityczne i spo- 
łeczne, polskie ustawodawstwo i polską 
nauke. 

Silę do wytrwania w tej walce i do 
ostatecznego zwycięstwa wyprosi i u- 
dzieli nam, jak zawsze udzielała. Mat- 
ka Najświętsza, Królowa Korony Pol- 
skiej. Ona była, jest i będzie dla nas 
Matką i Pocieszycielką. 

Do Jej łaski, do Jej dobroci płyną 
serca Polaków... W litaniach codzien- 
nych powtarzają usta: 


s= Królowa Korony 


Módl się za nami... 


męstwem księdza 
obrońcy Warsz, 


Polskiej... 


w Łodzi 
bojówka 


Na czele pochodu „Bundu“ 
kroczyla uzbrojona w laski 
żydowska. 


Ten Żyd wołał w czasie pochodu socja- 
listycznego w Łodzi, „Na szubienicę Ko 
walskiego" i „Śmierć Orędownikowi" [I 


Kraków przeciw żydo-socjal-komunie 


Zdecydowana kampania narodowców przeciw 1 mjaowi — Zajścia i bójki 


K raków, 2. 5. — Pokrótce już do- 
nosiliśmy o przebiegu pierwszomajo- 
wego „majufesu” w Krakowie Musimy 
jeszcze wri do tego tematu, bo prze- 
cież Kraków, to poiska Barcelona. 
Wszak tu od dawna była stolica wpły- 
wów socjal-komuny. W bież, roku 
zmiana oblicza Krakowa zaczęła się 
dokonywać coraz gwaltowniej. Świad- 
czy o tym właśnie obchód 1 maja. 

Od szeregu dni Kraków żył pod 
wrażeniem kampanii ulotkowo-napiso- 
wej. prowadzonej przez socjalistów 
i narodowców w związku z 1 majem. 
Kampania ta przybierała na sile, im 
bliżej było 1 maja į doprowadziła do 
wybicia szyb w socjali nym Domu 
Górników i do ciężkiego poranienia 
dwóch socjalistów pod Barbakanem. 

Na dzień 1 maja przybyły do Kra- 


kowa liczne oddziały policji z Komen- 
dy Głównej. Mimo, iż policja ta sta- 
rannie oczyszczała ulice przed samym 
pochodem, gdy pochód, którego trasa 
tajona była do ostatniej chwili, zbliżył 
się do uniwersytetu, przywitała go 
grupa kilkuset osób gwizdami i okrzy- 
kami przeciw Żydom i socjal-komunie. 
Rzucono też ulotki antyżydowskie. 
Publiczność poczęła andowa 
„Precz z Żydami“, na co socjaliści od- 
powiedzieli śpiewem „międzynarodó 
ki“ i prowokacyjnymi okrzykami, jak 
„Bij w pysk endeka“ itp. 

Pochód — zgodnie z obietnicą sta- 
rosty — nie przechodził koło Domu A- 
kademickiego i nie było w nim organi- 
zacyj żydowskich. Kto jednak patrzył, 
ten widział spore bandy żydostwa 
(szczególnie wśród akademickiej mło- 


Fiasko 1 maja w Częstochowie 


Prowokacje socjalistów — Do zajść nie doszło 


Częstochowa, 2. 5. Zapowie- 
dziany pochód pierwszomajowy PPS. 
i kłasowych związków zawodowych 
odbył się, ale ze znacznie mniejszą 
„pompą“ niż zwykle. Wzdłuż całego 
pochodu szli po obydwu stronach po- 
licjanci, a na końcu pochodu jechały 
4 auta policyjne. 

Publiczność przyjęła „czerwony“ 
pochód gwizdami i okrzykami „Precz 
z żydowskimi sługami!*, „Precz z P. 
P. S.!*, „Niech żyje Polska narodowa!" 
iep. Z pochodu padały z rzadka charak- 
terystyczne i głupie okrzyki w rodza- 
ju: „Precz z terrorem!" (2). Tłum u- 
siłował nawet rzucić się i rozbić czer- 
wony pochód, ale na szczęście wielka 
ilość policji uniemożliwiła jakiekol- 


wiek rozruchy. 

Z okien domów przyjaźnie witali 
pochód P. P. S. Żydzi, którzy oczywi- 
ście znajdowali się w szeregach pod 
czułą ochroną bojówek  socjalistycz- 
nych. Na ulicy jednak chowali się 
Żydzi panicznie do bram nie czuj: 
się bezpiecznymi nawet w obecności 
swoich „czerwonych“ obrońców, 

Cały nieliczny pochód socjalistycz- 
ny i Z. Z. Z. wywarł wrażenie marszu 
hezładnej i bezsilnej hałastry, która 


trwożliwie się rozgląda, bojąc się „re- 
akcyjnych i fas 


owskich endeków", 


PB, a 
nie strzeżone przez policję. 


na przedmieściach były pil- 
(m. 1.) 


Znów zorza w Polsce 


Wszystkim niewatpliwie tkwi jeszcze w pamięci przepiekny obraz zorzy polarnej, jaką 


cala Polska miała okazję podziwiać.w roku. bieżącym. 
pozosta 


niebieskie ztuknelo po pewnym czasi 


Niestety. Zorza polarna, zjawisko 
ac jedynie czar wspomnień po sobie. 


Ostatnio sygnalizują nam powtórne ukazanie się zorzy. W obecnym tygodniu na Targach 
Poznańskich promieninje ona ze szczególną silą ze stoiska lirmy Poznańskie Zakłady Chemicz- 
ne „Promień” w Poznaniu. w postac. niedośei znionego 


proszku do prania „Z OR Z A“ 


Prosimy pamiętać: Pawilon 17, proszek do prania „Zorza“ wyrób firmy chrześcijańskiej. 
ng 108789 


Pogrzeb 1 maja w Tarnowie 


Trzy czwarte uczestników pochodu stanowili Żydzi 


Tarnów, 2. 5. — Ulicami pełnymi 
napisów przeciw obchodowi 1 maja, 
napisów antyżydowskich i antysocj. 
listycznych, oblepionych czerwonymi 
afiszami, na których widniały trupie 
czaszki z piszczelami, ciągnął kondukt 
pogrzebowy obchodu  pierwszomajo- 
wego. 

Okało 4 tys. ludzi — w tym przeszło 
3 tys. Żydów — z czerwonymi płachta- 
mi i tablicami z napisami polsko- 
hebrajskimi szło w grobowym milcze- 
niu, oglądając się na ws: kie strony 
trwożliwie. Nastrój mą 
grając nie-żalobnego marsza. 

Z póczątku próbowały krzywonosy 
wznosić okrzyki przeciw Stronnictwu 
Narodowemu, gdy jednak echo odpo- 
wiedziało „niech * przygłuszając 0- 
krzyk „precz“. Żydzi zupełnie stracili 
mowę i kilku wznowionych wykrzyk- 
ników pod adresem narodowców nikt 
nie podchwycił. Gdy kondukt minął 
polskie dzielnice i uczestnicy pochodu 
znaleźli się wśród „swoich“, rozległy 
się pieśni hebrajskie. 

Po przyjściu na pl. Św. Ducha, 
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gdzie ur czone były megafony, 
których nie używano ze względu na 
małą ilo: uczestników, przemówił 


Ciołkosz Kasper, który atakował Stron. 
mi- 


nictwo Narodowe i potępił ant 
tyzm, a przemówienie zakończył okr 
m na rzecz zerwonej” jszpanii. 
"Tymczasem ilość uczestników malała 
w zastraszający sposób i wkrótce na 
placu pozostali wierni „demokracji” 
Żydzi i nieliczni Polacy, Dalej przema- 
wia| Mastek z Krakowa, który atako- 


wał „sanację*, ale równocześnie o- 
świadczył, że PPS nie uchyla się od 
współpracy „sanacj. jeśli będzie 


traktowana jak równy z równym. Na 
zakończenie prezes Str. Ludowego o- 
świadczył, że robotników i chłopów 
powinna łączyć... demokracją. 

Zaznaczyć należy, że uchylającym 
się od pochodu robotnikom zagrożono 
wykreśleniem ze Z. Z. i pozbawieniem 
pracy tych, któr pracują u Żydów. 
Ludowcy i wicio' ratowali sytuację, 
gdyż robotnicy zjawili się w zastrasza- 
jąco małej liczbie. 


„Czerwony majufes” na Śląsku 
wypadł niezwykle blado 


Ludność Śląska odwraca się od „czerwonych* podżiegaczy 


Katowice, 2. 5 Mimo wytęża- 
nej propagandy, dzień pierwszy maja 
wypadł na Śląsku dla „towarzyszy“ z 
PPS-u, Bundu i innych niezwykle 
blado. Rozlepione po parkanach i do- 
mach czerwone szmaty afiszów wzy- 
wające do solidarnego stawienia się 
do szeregów, nie odniosły pożądanego 
skutku. 


Menerzy i organizatorzy „żywioło- 


wej“ manifestacji czynili wszystko, 
byle tylko stworzyć chociaż w małym 
zakresie pozory „wielkości i siły“. W 
tym celu specjalnie kładziono nacisk, 
by zbiórka na „TUR* wypadła pomyśl- 
nie. Wielu nadszarpnęło poważnie 
własną kiesę dlatego tylko, „żeby za- 
imponować"* Warszawie pokażną su- 
mą złożoną przez śląski proletariat na 
(Ciąg dalszy na stronicy 6). 


dzieży socjalistycznej, tow. „esperan- 
tystów" i i, nie mówiąc o delegacji 
„Bundu”). Dobre 40 pet uczestników 
pochodu stanowiły kobiety i dzieci, a 
Żydzi 15 pet. 

W pobliżu uniwersytetu w sam śro- 
dek pochodu rzucono dwie petardy, 
które wybuchly z ogromnym hukiem 
raniąc lżej dwu socjalistów. Cóż to za 
nieopisany popłoch zapanował po wy» 
buchu petard! Starzy i młodzi 
wszystko wzięło nogi za pas i 
darami pod pachą zmykało 
bie. Pochód się zinieszał i r 
już prędko i pods 
piero duch „bojow 
festantów, gdy p. 
policji w hełmac. 


mani- 
były silne oddziały 
z karabinami į o- 
Gzyściły plac pod uniwersytetem i są- 
siednie ulice aresztując kiiku narodow- 


wstąpił w 


ców, Jak wiadotno, liczba aresztowa- 
nych narodowców przed 1 maja doszła 
do 20. Policja dokonała też szeregu re- 
wizyj, m, i. w lokalu „Pracy Polskiej". 


Okrzyki i przemówienia w uroczy= 
stościach socjal-komuny były zwróco-= 
ne niemal wyłącznie przeciw Str. Na» 
rodowemu. W pochodzie brało udział 
niecałe 5 tysięcy osób. Trzeba zazna- 
czyć, że w r. bież. socjaliści odwołali 
osobne obchody we tkich okolicz- 
nych miastach i miasteczkach chcąc 
skoncentrować s 
ośrodkach. Słowem mimo niedzieli 
i wspaniałej pogody pochód 1 maja był 
Krakowie w rb. słabszy liczebnie, 
niż w ubiegłym. 

Publiczność niezwykle wrogo usto- 
sunkowała się do socjal-komuny. Na tle 
tego wrogiego stosunku publiczności 
do socjalistów doszło do kilku bójek, 
z których dwie są charakterystyczne. 
Na Podgórzu socjaliści zmasakrowali 
60-letniego emeryta kolejowego, który 
nie zdjął czapki przed czerwoną płach- 
tą. W Sukiennicach pobili ciężko stu- 
denfów uniwersytetu. 


Przed pochodem PPS-u w Łodzi policja 
„oczyściła” z publiczności ul. Piotrkow- 
ską i inne (zdjęcie u góry). Z tego też 
powodu Żydzi w pochodzie PPS-u (dwa. 
następne zdjęcia) czuli się zupełnie bez- 
pieczni. Cała żydowska „złota mlo- 
dzież" wzięła udział w „czerwonej“ ma- 
nifestacji", aby poprzeć przysłowiowe 
już żydowskie wojsko. Na zdjęciu ostat- 
nim — przykry widok dzieci w pocho- 
dzie socjalistycznym, które mimo za» 
kazu władz wzięły w „majufesie” 
udział 


Sfrona f ORĘDOWNIK. 


środa. 


dnia 4 maja 1038 — Numer 102 


„Czerwony majufes” na Śląsku 


(Ciąg dalszy ze stronicy 5). 


Zvozumiałe, że „to- 
i powetują so- | 


styczne chowali zwolennicy czerwo- 
nych sztandarów wstydliwie do kie- 
szeni, Na interwencję członków Obo- 
zu Wszechpolskiego u powiatowego 
komendanta policji i wicestarosty u- 
sunięto prowkacyjny transparent z 
szeregów „czerwonych“, po czym po- 


wy wydatek. 
W Katowicach przebieg 
stacji“ 


„manife- 
„był spokojny. O godz. 12 ze- 
ze“ w Parku Ko- 
uszył pochód w 1 
b przez m to. 
że do Katowic 

„okolicznych 


ściuszki skąd Wy 
bie około 5.000 o: 
znaczyć należy, 
no towar 
jak Chorzó 
innych. asie pochodu wzno: ono 
okrzyki, świade: ż 

kto w dobie dzi 
pachołkiem. Przeważnie bowiem k 
czano „Precz z antysemityzmem*. 


mi 
i wielu 


Nędzny pochód I-majowy 


Po rozwiązaniu pochodu około 
godz. 13 doszło do awantur. Sprowo- Piotrków, 2. 5. — Zapowiadany 


kowana przez socjalistów grupa naro- 
dowców zareag! ła z miejsca na zu- 
chwalstwo. Za e zlikwidowała po- 
cja. 

W Rybniku sytuacja „tow 
rzedstawiała się jeszcze bard 
kanie. Około 600 ludzi sprowadzono z 
powiatu, aby zamanifestować przeciw 
„burżujom i krwiopijcom"*, a przede 
wszystkim przeciw narodowcom. M. i. 
niesiono transparent przeciw naro- 
dowcom. Przy tej oka pozwolili so- 
bie socjaliści na ordynarny wybryk. 
Zebrana publiczność z miejsca za- 
reagowała na tę bezczelną napa: 


setkami tysięcy ulotek, afiszy i brosz 
„zjazd“ piotrkowskiego „fołksfrontu" 
sprawił w Piotrkowie przykrą niespo- 
dziankę socjalistom. 

W Piotrkowie zakazano urządzenia 
„majufesu* razem z Żydami. Zakaz 
ten pozwolił zorientować się w istotnej 
sile samych socjalistów. I cóż się oka- 
zało? Pomimo. że „czerwoni“ zaprosili 
ludowców z Józefem Berencem na 
czele i ze sztandarami, „zjazd* szum- 
nie nazwany „sprawdzianem 
tariatu* na całej linii nie dopi 
nęły bezpowrotnie te lata, kiedy „to- 
ze“ potrafili zmobilizować do 5 


to zajście zlikwidowała policja. Kie- ludzi, | 

dy wreszcie wszystkie grupy socjali- W roku bieżącym wspólnie z 1u- 
stów zebrały się na placu Wolności | owcami i botnikami z Klas, Zw. 
dla odbycia właściwej uroczystości. Zaw. z Piotrkowa Roz- 


pr z! iechcie itp. zebrało 
się niespelna tys taruszków”, we- 
teranów z r. 1905 — bez młodzieży. 
Garstka ta znikła zupełnie, otoczona 
ze wszystkich stron przez ludność. 
wznosząca wrogie okrzyki pod adre- 
PS i komuny. Ratując sytuację | 


rozległ się grom śpiew hymnu Mło- 
dych. Podniosły się ręce narodowców, 
a zaciśnięte w kułak pięści socjali- 


-ma 


Podaję uprzejmie do łaskawej wiadomości, że 
otworzyłem we Włosła* ku przy ul. 3-go Maja 9 
Specjalny magazyn obuwia 
damskiego, męskiego i dziecięcego 
Staraniem moim będzie dobrym towarem 
oraz uprzejmą obsługa zaskarbić sobie za- 
ufanie Szanownych Odbiorców. Prószę o la- 
skawe poparcie mego przedsiębiorstwa 


Z głębokim poważaniem 


A. KOCZOROWSKI 


najstarszy magazyn obuwia w Gnieźnie, zał. 1880 
Oddział w Włocławku. ul. 3-go Maja 9 


n 11248 


vli prędko swój „maju- 
* i począwszy od bachorków zasi 
pie 


eregi tępo patrzących na s 


SPRAWY GOSPODARCZE 


Dotychczasowe ulgi w tzw. trójką- 
cie bezpieczeństwa uregulowane były 
rozporządzeniem Prezydenta Rzeczy 
pospolitej z dnia 22 marca 1928 r. Roz. 
porządzenie to przyznawało pewnym 
przedsięhiorstwom, zakładanym w 
trójkącie bezpieczeństwa, szereg ulg 
podatkowych i przywilejów niepodat- 
kowych. 

Ostatnio ogłoszona ustawa o ul- 
gach inwestyey h (Dziennik Ustaw 
R. P. nr 26 poz. 224) w rozdziale I o- 
kreśla ulgi na obszarze Centralnego 0- 
kręgu Przemysłowego, który stanowi 
terytorialnie poszerzony  dawniejszy 
tzw. trójkąt bezpieczeństwa. 

Przewidziane w ustawie 
żyć będą osobom fi 
nym, zakładającym lub powiększają- 
cym przedsiębiorstwa przemysłowe, 
lub komunikacyjne, które szczegółowo 
wylicza art. 2 ustawy. 

W szczególności ulgi, 
tym osobom polegają na: 
1) potrąceniu z dochodu podatko- 
wego kosztów inwestycyj, związanych 
z założeniem nowych, bądź powięk- 
szeniem istniejących przedsiębiorstw i 

zakładów; 

2) zwolnieniu nowych budowli i po- 
datku od nieruchomości przez lat 15; 

3) zwolnieniu od oplat atompilo] 
wych pism, tyczących się zawiązania 


Przepisy wykonawcze 
do ustawy 
o pozbawieniu obywatelstwa 


Warszawa. (Tel. wł). Opraco- 
wane są przepisy wykonawcze do u- 
stawy o pozbawieniu obywatelstwa 
polskiego, którą uchwalono podczas 
ubiegłej sesji sejmowej. W wypadku 
pozbawienia obywatelstwa za działal- 
ność na szkodę Państwa za granicą de- 
cyzje te będą ogłaszane w pismach u- 
rzędowych. (w) 


Uczony rumuński 
przybywa do Polski 


Warszawa. (Tel. wł). We wto- 
rek przybywa do Warszawy wybitny 
uczony rumuński profesor uniwersy- 
tetu w Teytil p. Usiriu, członek ru- 
muńskiej Akademii Naukowej, który 
wygłosi w Warszawie i w Krakowie 
szereg odczytów. (w) 


ulgi słu- 
znym i praw 


przyznawane 


Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 
RA TE 2 t; it A do 


Bydgoszcz, 2 maja 
pszenica I, st. 24,75. 
maby 
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1. gat. 5, 
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Gaz spełnia marzenie każdej gospody- 
ni... Najoczywistsza prawda, bowiem gdy 
się znajdziesz w Sklepie Gazowni Miej- 
skiej wśród najnowocześniejszych urzą- 
dzeń gospodarstwa domowego, jak kosz- 
mar stają przed oczyma wszystkie zady- 
mione i zabrudzone węglem kuchnie w 
mioście, kobiety z rozpalonymi policzka- 
mi i zrujnowaną cerą. Natomiast ile po- 
kus znajdziesz w zgazyfikowanej kuchni! 
W takiej kuchni nie ma przede wszystkim 
swędu.Aparaty gazowe umożliwiają szyb- 
kie ugotowanie każdej potrawy, dokładne 
i właściwe wypieczenie ciast, przygotowa- 
nie kąpieli o każdej porze w czasie kiłku 
minut, tanie prasowanie, gdyż są spraw- 
ne, czyste i oszczędne. W nowoczesnej 
kuchni gazowej obiad dla sześciu osób, 
złożony z zupy, mięsa, jarzyn i kompotu 
zużywa gazu zaledwie za 13—15 groszy, 

Na widok tych cudów uśmiechamy się 
poprostu pod nakazem gazu. Ponieważ za- 
interesowanie Pań Domu nowoczesną ku- 
chnią jest coraz większe, Gazownia Miej- 
ska w Łodzi urządza w swym sklepie przy 
ul. Piotrkowskiej specjalny kurs oszczęd- 
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chód ruszył} przez miasto. Towarzy- 
szyły mu antysocjalistyezne okrzyki 
publiczności. 

W innych miastach Śląska niedzie- 
la na ogół miała przebieg spokojny, a 
„towarzysze“ przekonali się jeszcze 
raz, że w narodowej Polsce nie ma dla 
ich wyskoków miejsca, Specjalnie na 
Śląsku, gdzie górnik i robotnik przy- 
wiązany jest do wiary ojców, nie ma 
miejsca na socjalistyczne wybryki. 


„Fołksiront” piotrkowski 
bez Żydów jest niczym 


„majnfesu* w Piotrkowie 


Polaków-socjalistów, 

przecież Piotrków uważany jest 
„stolicę: wpływów socjal-komuni- 
nych. „To nasz Madryt* — mówią 
małpujący hiszpańskich zbirów towa- 
rzysze piotrkowscy. Tak zanik wpły- 
wów jest widoczny. Trwożne podniece- 
nie dało się odczuć w mowach, któ- 
rych powściągliwość była rażąca, Tak 
„towarzysze”, „jest źle, ale hędzie go- 
rzej“. MOR. 


W Radomsku 


Radomsko, 2.5. — Zapowiadany 
wielkimi czerwonymi afiszami, które 
zresztą po kilku godzinach zniknęły z 
murów miasta, „maujfes” wypadł w 
Radomsku bardzo blado. W pochodzie 
pod czerwonymi sztandarami razem z 
Żydami szło około 600 ludzi. Zaznaczyć 
należy, że w pochodzie udział brali 
także ludowcy z powiatu. którzy po- 
siadali własna milicję z zielonymi o- 
paskami. Na trasie pochodu z chodni- 
ków padały okrzyki przeciw: komunie 
i wojtkom żydowskim oraz na cześć 
Obozu Narodowego. Takie „owacyjne* 
przyjęcie wywarło na resztkach otu- 
manionych .„towarzyszów* przygnębia- 
jące wrażenie. 


za 


Ulgi podatkowe w C. 0. P. 


spółki, pod warunkiem, że kapitał za- 
kładowy przeznaczony będzie na po- 
czynienie nakładów inwestycyjnych, 
z pism, tyczących się nabycia nie- 
ruchomości, potrzebnych do powstania 
lub powiększenia przedsiębiorstwa; 

4) ułatwieniach w dziedzinie niepo- 
datkowej, jak np. możności nabywa- 
nia gruntów w drodze wywłaszczenia, 
z parcelacji itd. 

Ponadto przedsiębiorstwa, które u- 
znane będą za szczególnie ważne dla 
obrony Państwa, korzystać będą ze 
zwolnienia od podatku dochodowego 
przez lat 10. 

Ulgi na terenie Centralnego Okrę- 
gu Przemysłowego nie służą z mocy 
samego prawa, lecz przyznawane będą 
na skutek podań, wnoszonych do Min. 
Przemysłu i Handlu, które w porozu- 
mieniu z Min. Spr. Wojskowych 
przedstawia wnioski ministrowi skar- 
bu. 

Celem przyśpieszenia i ułatwienia 
procedury przyznawania ulg, ustawa 
zawiera przepis, że jeśli w ciągu 3 
miesięcy od daty wniesienia podania 
ubiegający się o ulgi nie zostanie po- 
"wiadomiony o odmownej decyzji, lub 
o zmianie warunków będzie to równo- 
znaczne z decyzją stwierdzającą pra- 
wo do ulg na warunkach wymienio- 
nych w podaniu. 


Do Pań Domu i Szczęśliwych Narzeczonych! 


mego gotowania na gazie. Świetna zaiste 
sposobność dla Pań Domu i szczęśliwych 
Narzeczonych, bowiem co drugi mężczy- 
zna jest łakomy i nienasycony, a do jego 
serca trafia się najłatwiej przez.. 
dek. Nawet ta Pani, która zupełnie się nie 
zna na kuchni gazowej, powinna za wszel- 
ką cenę nauczyć się tej sztuki, gdyż w 
małżeńskim raju sprawa odżywiania gra 
pierwszorzędną rolę. Tylko przez kuchen- 
kę gazową droga do wiedzy tajemnej osła- 
dzania życia mężczyźnie smakołykami do- 
mowego wyrobu. 

Kursy oszczędnego gotowania na gazie 
dla Pań Domu pod kierownictwem rutyno- 
wanego kierownika propagandy w tej 
dziedzinie p. Repsza i współpracy instruk- 
torki p. Zielińskiej odbywać się będą 9, 
11, 16 i 18 maja. Początek o godzinie 17. 
Natomiast 25 maja zakwalifikowane 
uczestniczki kursu oszczędnego gotowania 
na gazie staną do decydującego konkursu, 
połączonego z praktycznymi nagrodami. 
Zgłoszenia telefonicznie (121-08) lub oso- 
hiście w Sklepie Gazowni Miejskiej, Piotr- 
Kou ska 40 codziennie. 


( niela- 
owane) 


Dogoni, bižuterie, obrączki 


poleca w dużym wyborze 


B. KOWALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 


Repar. zegarków z roczną gwarancją 
n 9927 


Celem uzyskania ulg, osoba zainte- 
resowana winna w podaniu, składa- 
nym do Min. Przem. i Handlu zobo- 
wiązać się do zorganizowania pro- 
dukcji na sposób fabryczny, zgodnie z 
wymogami obrony państwa, najpóź 
niej w ciągu 3 lat od ogłoszenia w Mo- 
nitorze Polskim decyzji o przyznaniu 
prawa do ulg. 

Koszt inwestycji, o którym mowa 
wyżej, osoba zainteresowana potrąca 
w zeznaniu o dochodzie, składanym 
za lata operacyjne, w których nastą- 
piło dokonanie inwestycyj. 

Prawo potrącenia trwa tyle lat po= 
datkowych, ile potrzeba będzie do cał- 
kowitego potrącenia kosztu inwesty- 
cyj. 


Nominacje w sadownictwie 


Warszawa. (Tel. wł). Prezy- 
dent Rzeczypospolitej podpisał szereg 
nominacyj w sądownictwie i prokura- 
turze. M. i. prokurator s, o. w War- 
szawie Kałabski został mianowany 
prokuratorem w Lublinie, zaś wice- 
prokurator Władysław Żeleński wice- 
prokuratorem Sądu Apelacyjnego w 
Warszawie. Poza tym sędzia Sądu A- 
pelącyjnego w Poznaniu p. Cyprian zo- 
stał mianowany prokuratorem Sądu 
Najwyższego. (w) 


Dostali po łapach 
i buntują się 


Warszawa. (Tel. wł). Na po 
siedzeniu warszawskiej Izby Rzemieśl- 
niczej wybuchła awantura z powodu 
rozdziału nagród dla rzemieślników w 
ramach dzisiejszych uroczystości w 
Radzie Miejskiej, ponieważ wśród na- 
grodzońych nie ma zupełnie Żydów. 
Przedstawiciel rzemiosła żydowskiego 
oświadczył, że uroczystość dzisiejszą. 
całkowicie zbojkotaują, (w) 


ZEGARY, ZEGARKI 
G$ wzegą BIŻUTERIĘ PLATERY 
WIELKIM WYBORZE 
POLECA 


BRZEZIŃSKA 10 Tel. 150-17 
CENY KONKURENCYJNE 


0.9757 


Nowy polski bunkrowiec 


Gdynia. (PAT). W niedzielę zo- 
stał poświęcony trzeci z rzędu statek 
bunkrowy „Progress 1*. Statek ten bę- 
dzie eksploatowany przez firmę Mor- 
ski Eksport Węgla, należący do kon- 
cernu „Progress“ w Katowicach. 


Kongres salezjański 


Częstochowa (PAT), W roku 
bieżącym pięćdziesiąt lat mija od 
śmierci apostoła nowych czasów, wiel- 
kiego wychowawcy św. Jana Bosko. 


Dla upamiętnienia tej rocznicy odbę- 
dzie się w Częstochowie w dniach 7 i 8 
maja pod protektoratem J. Em, ks. 
kard. Augusta Hlonda, prymasa Polski 
i J. Eks. ks. biskupa Teodora Kubiny 
kongres Związku Pomocników i Po- 
mocnic Salezjańskich, byłych wycho- 
wanków, setek młodzieży salezjańskich 
zakładów oraz przyjaciół dzieł św. Jana 
Bosko z całej Polski. 


Program kongresu obejmuje uroczy- 
ste nabożeństwa, śpiewy religijne, wy- 
stępy orkiestr salezjańskich wychowan- 
ków, zebrania z referatami itd. 


Składki i pokwiłowania 


wW TE oj pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu 

Na kościół w Lubonin: Czesław i Jadwiga z 
Szalbierzów Mazurkiewiczowie, Ozerniejewo, w 
miejsce podziękowań za życzenia, przesłane w 
dzień ślubu 10 ra) razem z poprzednio pokwito+ 
wanymi 500,20 zi 

Na Pom Berea Jezusowego: Z. K., Poznań, 
ul. Śniadeckich, B. z gorąca prosba d9 
Serca Jezusowego, św. Antoniego, św. Judy Ta- 
deusza apostola — o wysłuchanie pewnej inten 
cji 2 2h p. Som zł, razem 17 zł. 
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WIOSENNY LIST Z SANDOMIERZA 


IAW 


LUTOWY 


Sandomir MA 


arki na solig O 4 


Największą przeszkodą są żydzi — Wzrost uświadomienia narodowego — Tylko 
Stron. Narodowe uczyni miasto czysto polskim 


(Część kompleksu budynków AIEG w Polsce Serana. Duchas 
nego 


Sandomierz, w maju 

Sandomierz ma — już trudno poli- 
czyć który raz w historii — dobrą 
„passę. Wbrew bowiem zamiarom 
„IKC-a”, który tworzy na gwałt prozą 
i wierszem „stolicę“ COP w Rzeszowie, 
sfery miarodajne z Warszawy nie ode- 
szły jeszcze na krok od pierwotnej my- 
śli stworzenia głównego ośrodka Okrę- 
gu w Sandomierzu. Boć i wszys 
cje za nim tylko przemawiają. I ideal- 
ne położenie, akurat w środku COP, 
i racje historyczno-prestiżowe i po- 
ręczność komunikacji z Warszawą, 
Wisła, a przez nią i dzięki kanałowi 
tanie połączenie ze Śląskiem, jakby 
zaś kto chciał i z Gdynią, Sanem z 
wschodnią Małopolską, wreszcie naj- 
większe — stosunkowo — bezpieczeń- 
stwo Sandomierza od wroga zewnętrz- 
nego, stąd wygodne tutaj locum dla 
włądz centralnych i nadrzędnych og- 
nisk COP — to wszystke wyjaśnia do- 
skonale rolę Sandomierza w niedale: 
kiej przyszłości, kiedy to staną już 
główne zręby COP-u i kiedy to pójdzie 
on w ruch całą parą. 

Jedyną rzeczową trudnością przy 
rozwiązywaniu „problemu stołeczne- 
go“ jest mniejszość żydowska. Ale 
daleko więcej jest Żydów w Rzeszowie, 
Przemyślu, Jarosławiu czy Dębicy, po- 
za tym, że tam wszędzie jest jeszcze 
drugie, poważne zagadnienie „ukraiń- 
skie”, 

Zresztą sandomierscy żydkowie są 
juź i pod coraz silniejszym obstrza- 
łem budzącego się narodowo społe- 
czeństwa. Stronnictwo Narodowe pisze 
sobie chlubne karty w pracy odżwdze- 


Pałac biskupi w Sandomierzu 


Kongres salezjański 
na Jasnej Górze 


W dniach 7 i 8 maja pod protektoratem 
J. Em. ks. kard, Hlonda i J, Em. ks, bisku- 
pa Kubiny odbędzie się na Jasnej Górze 
wielki kongres salezjański. Na uroczy- 
stości te, które uczestnikom przyniosą nie- 
zapomniane chwile głębokich przeżyć reli- 
gijnych są przewidziane liczne pociągi po- 
pułarne. 

Zgłoszenia i Karty Uczestnictwa przyj- 
mują, zarazem wszelkich informacyj u- 
dzielają Dyrekcje Zakładów Salezjańskich 
całej Polski (Warszawa, Kraków, Prze- 
myśl, Poznań, Kielce, Lwów, Mysłowice, 
Łódź, Oświęcim). 


Stan zdrowia 
metropolity Szeptyckiego 


Prasa ukraińska informuje, że w stanie 
zdrowi metropolity grecko-katolickiego 
Szeptyckiego nastąpiła ostatnia znaczna 
poprawa. Metropolita bierze już udział w 
- ważniejszyck uroczystościach kościelnych, 


niowej na rynku i w sklepach, których 
coraz więcej. Tutejsze pismo prowin- 
cjonalne „Siewca Prawdy“ przeorywu- 
je ustawicznie dusze tych Polaków, co 
to chcieli i niedzielę i szabes święcić, 
pchając wszystkich w objęcia śmiertel- 
ne „izra-elity”, cieszącej się do nie- 
dawna uznaniem inteligencji, 

Ale teraz, w czasie minionych np. 
świąt, akademicka młodzież narodo- 
wa prowadziła silną propagandę od- 
żydzeniową qadzając zebrania, Wy- 
dając ulotki, pikietując żydowskie 
sklepy. Widać już pierwsze rezultaty 


Ratu. 


| 


tej akcji. W sklepach widnieją intor- 
macyjne tabliczki: chrześcijański! 
Panie, błądzące jeszcze wokół Spiro- 
šur Gorzyczań- 
ch (!!), spotyka często mocne, ak- 
tualne słowo ze strony tych, którzy 
acz nie tak inteligentni, budują jednak 
naprawdę Polskę potężną, podciągają 
ja „wzw 

Żydzi, oc: iście, również nie śpią. 
Mają skąd: apasy kredytu i tym do 
sklepów swych ciągną. Następnie pro- 
wadzą dezorientac, a politykę cen za 
Place, nieruchomości, które chcą ku- 
pić rozmaici przyjezdni Polacy z Po- 
znańskiego lub Śląska. Do tego zaś 
stopnia posuwają się żydowscy pośred- 
nicy w swym nieecnym procederze 
szkodzenia Sandomierzowi, że za 1 
metr placu w mieś nią żądać 40 zł 
(czterdziestu!). Niestety, nie udało się 
je zupełnie wytępić tego paskar 


stwa, więc żydkowie dalej bus: 
d: dytując i miasto i COP do cna. 
C dziwić się mo: 


mie 


nie po raz 
publicznym zebraniu ustawowe i co 
rychlej oswobodzenie całego B 


od Żydów?! Sandomierzanie rozumie- 
ją, że jednym z ich największych obo- 
wiązków jest uwolnienie COP-u od ży- 
wiołów obcych — niepolskich. 

COP z Sandomierzem na czele ma 
odegrać jedną z głównych ról! Stanie 
się to tym prędzej, im szybciej społe- 
czeństwo zrozumie pracę Stronnictwa 
Narodowego i im szybciej weźmie w 
niej żywy i czynny udział. 

JACEK PRZYGODA 


w Sandomierzu 


Wytworniś średniowieczny i 
wycierał nos palcami 


Chustki do nosa wprowadzone zostaly dopiero w XVI wieku 
Do Polski przywedrowaly z Italii 


Tak ogólnie dziś używany przeđ- 
miot, jak chustka do nosa, został wpro- 
wadzony w użycie dopiero w połowie 
XVI stulecia w Wenecji. Początkowo 
chusteczka do nosa była noszona tylko 
przez damy i spełniała zadanie czysto 
reprezentacyjne, gdyż była zrobiona 
z koronek i do wycierania nosa nie na- 
dawała się zupełnie. Tylko wielcy ele- 
ganci i magnaci posiadali chustki do 
nosa. Król francuski Henryk IV, który 
panował w końcu XVI i w początku 
XVII stulecia, miał tylko cztery chu- 
steczki do nosa. 

W najwytworniejszych sferach było 
przyjętym wycieranie nosa palcami, 
rękawem lub połą płaszcza. Galony 
i ozdobne guziki prz wane na ręka- 
wach mundurów dworskich 
stuleciu, miały na celu nie tyle ozdobę, 


ile uniemożliwienie żołnierzom wy- 
cierania nosa rękawem. 

Najbardziej przyjętym było wycie- 
ranie nosa palcami, ale i tym rządziły 
pewne przepisy dobrego tonu. Ponie- 
waż widelce były bardzo rzadko uży- 
wane i przy jedzeniu posługiwano się 
po prostu palcami, przy czym biesiad- 
brali potrawy ze wspólnej misy, 
mo za szczyt złego wychowania 
wycieranie nosa ręką prawą, która się- 
gało się po jedzenie. Lewą ręką nato- 
miast można było wycierać nos bez 
żadnego skrępowania. 

Do Polski przywędrowała chustka 
do nosa z Italii. W niektórych okoli- 
cach dotąd jeszcze lud nazywa ją „fa- 
colecik*, co pochodzi od wł 
wa „iazzoletto”. 


Pokaż mi kapelusz, powiem ci kim jesteś! 


Charakterystyczne wynurzenia prezesa angielskiego związ- 
ku sprzedawców kapeluszy 


Prezes angielskiego związku sprze- 
dawców kapeluszy męskich, będąc sam 
właścicielem jednego z największych 
składów kapeluszy, poświęcił dł 
czas studiom nad psychologią swych 


klientów. 
Wyniki tych studiów 1 obserwacyj 
doprowadziły go do oryginalnych 


, które ogłosił w przemówie- 
niu w ypowiedzianym na Otwarcfu zja- 


W całej Polsce od 60-ciu lat 
znane | polecane przez najwie 
muzyczne, to fortepiany 
nina Arnold Fibiger" 
Kalisz, ul. Szopena 9. 
Gener, przedstawiciel: 
Centralny Magazyn Pianin, 
Poznań, Pierackiego 11, 
Wystawiamy na Targach. 
n 10856 


zdu związku sprzedawców kapeluszy 
w Londynie. 

Zdaniem prezesa, mężczyzna, który 
wkłada kapelusz prosto, równo, nie 
gniotąc go, to człowiek zasługujący na 
zaufanie, zrównoważony, posiadający 
solidny charakter. Natomiast mę: 
zna noszący kapelusz na bakier i na- 
dający mu fantazyjny kształt, jest nie- 
mal zawsze lekkoduchem, fantastą i 
nie przykłada wagi do spraw natury 
poważnej. 

Największym zaufaniem powinni 
się cieszyć mężczyźni noszący czarne 
miękkie kapelusze i obchodzący się 
z nimi troskliwie, gdyż to dowodzi, że 
są to ludzie o naturze bardzo solidne, 

Kapelusze kolorowe, zielone, grana- 
towe, brązowe i popielate noszą ludzie 
o naturąch artystycznych. Kapelusze 
z wielkimi rondami podobają się natu- 
rom romantycznym. Malutkie kape- 
lusze lubią nosić humoryści (?). Kape- 
lusze sztywne najwięcej odpowiadają 
finansistom i w ogóle ludziom. mają- 
cym mało czasu, gdyż wkładanie ta- 
kiego kapelusza na głowę nie wymaga 
spoglądania w lustro i kapelusz szty w- 
my można rzucić byle gdzie, bez nara- 
żenia go na pogniecenie. 

Jakkolwiek niektórym obserwacjom 


prezesa związku kapeluszników nie 
można odmówić dużej trafności, to 
jednak trzeba stwierdzić, że na. ogół 


wysnuwa ón zbyt pochopnie wnioski, 
które nie pozostają wła d- 
nym związku z kapeluszami i sposo- 
bem ich noszenia. 


Brutalny napad na Polaków 
w Gdańsku 


Gdańsk. (Tel. wł.) Na wychodzącą 
z centralnej świetlicy Gminy Polskiej 
na Długim Rynku młodzież polską, 
która miała tam zebranie, napadła bez 
żadnego powodu bojówka młodzieży 
hitlerowskiej, częściowo umundurowa- 
nej, przy czym specjalnie poturbowano 
jednego chłopca, bijąc go i kopiąc w 
brutalny sposób. 

Zawczwany policjant zaprowadził 
wszystkich do komisariatu, gdzie 
stwierdzono personalia, następnie mło- 
dzież polska wróciła do domów, eskor- 
towana przez policję. 

Tak się przedstawia stan faktyczny 
tego zajści Powodu brutalnego napa- 


du nie w etlono dotychczas i nie 
ukarano winnych. 
Natomiast „Danziger Vorposten'" 


przedstawila cały wypadek w kłamli- 
wy sposób podając, że to młodzież pol- 
ska napadła na hitlerowców. Pismo 
judzi przeciw Polakom w gwałtowny 
sposób. Zwłaszcza jest mu solą w oku 
wspomniana świetlica. Niewątpliwie 
cały napad sprowokowano, aby przez 
fałszywe przedstawienie go wywołać 
represje władz gdańskich przeciw Po- 
takom, 


Pielgrzymka kupiectwa 
polskiego na Jasną Górę 


Jak wiadomo, kupiectwo polskie na 
dzień 15 maja organizuje ogólnopolską piel- 
grzymkę do Częstochowy. Program uroczy- 
stości jest następujący 

Około 8.30 rano (15. 5) przybywają do 
Częstochowy pociąg: specjalne: 8.45 zbiór- 
ka uczestników na placu przed dworcem. 
Wymarsz pochodu na Jasną Górę (na czele 
komitet organizacyjny pielgrzymki i wla- 
dze naczelnej rady, oraz grup. ndarów 
wszystkich organizacyj kupiec 
powitanie pielgrzymki przez wladze kla- 
szłorne. Uroczyste nabożeństwo przed 
zczytem, oraż kazanie generała Paulinów 
Ojca Piusa Przeżdzieckiego. Następnie 
poświęcenie i wręczenie votum. Godz. 12 
posiłek, zwiedzanie zabytków, 
wolny, Godz. 16 Akademia 
przed klasztorem i od godz. 19 odja 
gów specjalnych. 


WAPNO 


budowlane, pierwszot: sej jakości, 
miał dla rolników — kamień wa. 
pienny, glinę wysoko ogniotrwałą 
surową i Palonkę najlepszego 
gatunku polecają 


POLSKIE ZAKŁADY WAPIENNE 
„WAPNO OPOCZYNSKIE* 
wojew. KIELECKIE Opoczno 


ul, Piotrkowska nr, 35, 


oraz CZAS 


= 
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Na odciętej od świata węzłowej stacji 


„Nikt do nas nie zagląda” — 


Kościół parafialny w Koluszkach 


Koluszki, w maju. 

Kilkadziesiąt kilometrów od Łodzi 
położona jest osada Koluszki. Stano- 
wi ona jedną z węzłowych stacyj ko- 
lejowych. Aby zdać sobie sprawę z 
życia tego typu środowiska, zajrzyjmy 
do jego wnętrza. 

Zaraz na wstępie, u wrót osady 
witają nas znane małomiasteczkowe 
porządki. Aby przebyć odcinek drogi, 
dzielący osadę od dworca, musimy 
brnąć niemal po kostki w błocie. 

— To jeszcze nic — pociesza mnie 
towarzysz wędrówki, znający Kolu- 
szki. Znacznie jest gorzej w okresie 
długotrwałej niepogody. Wówczas 
brodzić trzeba po kolana w błocie. 

Po wejściu w obręb osady wyra- 
żam wobec towarzysza ochotę przewę- 
drowania jej wzdłuż i wszerz. 

„KRÓTKIE MIASTO" 

— Nie ma co u nas oglądać — 
stwierdza napotkany przez nas po 
drodze mieszkaniec. Miasto nasze jest 
„krótkie“. Największą osobliwością 
naszego środowiska jest bieda wyglą- 
dająca z każdego kąta. Ale dla tej 
osobliwości nie ma po co przyjeżdżać 
do Koluszek. Bieda szczerzy zęby w 
każdej polskiej miejscowości. 

Słuszność opinii o „krótkości* Ko- 
luszek wnet się nam unaocznia. Prze- 
chodzimy jedną, drugą 1 trzecią ulicę. 
To niemal wszystko. 


NEDZA 
CHAŁUPNIKÓW SZEWSKIGH 

Z czego żyją mieszkańcy Koluszek? 

Mieszka tu trochę urzędników, spo- 
ra grupa ludności żyje z handlu i rze- 
miosła, wielu pracuje chałupniczo, 
pobliska Łódź zatrudnia część robot- 
ników. Z czego jednak żyje szara ma- 
sa, stanowiąca większość mieszkań- 
ców osady — trudno ustalić. 

Zaglądamy do mieszkania jednego 
z chałupników szewskich. Umeblowa- 
nie bardzo ubożuchne. Stwierdzamy 
obecność jedynie najpotrzebniejszych 
sprzętów. Brak nawet szafy na bieli- 
znę i rzeczy. Chałupnik idąc niejako 
za tokiem naszych myśli, odgadując 
je, rzecze: 

— Szafa nam nie potrzebna. Nie 
posiadamy drugiej zmiany odzienia, a 
strzępki bielizny „zapasowej* dosko- 
nale mieszczą się w worku. 

Z dalszej rozmowy wynika, że na- 
kładcami szewskich chałupników w 
Koluszkach są Żydzi. Płacą bardzo 
niskie stawki. 

— Nie ma w ogóle u nas jednoli- 
tych stawek. Płacą, jak chcą. Żyłu- 
ją nas do ostateczności. Z czego tu 
żyć i jak żyć, skoro dopiero teraz re- 
gulują za zimowy-okres. A przy tym 
nie zawsze jest robota. „Szewskie o- 
górki“ są kilka razy do roku. 


NIKT DO NAS NIE ZAGLĄDA 

Przyglądając się opłakanemu sta- 
nowi miasta, pytam jednego z mie- 
szkańców Koluszek, czy przypomina 
sobie, aby pi ł kto do osady w ce- 
lach inspekcyjnych. 

— Nikt do nas nie zagląda. Osada 
nasza jest wprawdzie węzłową stacją, 
ale świat u nas deskami zabity. Je- 
steśmmy odcięci od świata, pozostawie- 
ni sami sobie. 

— Czy wizytował kiedy Koluszki 
Rtoś z powiatowego miasta Brzezin? 

— Nic o tym nie słyszałem. Ale 
iśmy stosunkowo niedawno do- 
wód, że o nas nie zapomniano zupeł- 
nie. Stronnictwo Narodowe w Kolu- 


Trzeba wyjść 
biurek 
szkach święciło uroczystość otwarcia 
nowego lokalu. Zakazano uczestni- 
czenia w tej pięknej uroczystości ko- 
łom z powiatu i nie pozwolono na 
przemarsz w zwartym oddziale z mia- 
sta do kościoła. 
Z jakiego powodu? 
— Jak zwykle: ze względu na bez- 
pieczeństwo publiczne... 


STARY BOJOWIEC NARODOWY 


Na „pryncypalnej* ulicy Koluszek 
spotykamy starszego wiekiem wieśnia- 
ka z synem. Wieśniak widząc u me- 
go towarzysza mieczyk w klapie ma- 
rynarki, stwierdza: 

— Ja też jestem narodowcem. I to 
narodowcem od lat kilkudziesięciu. 
Na tym piśmie — tu rozmówca wy- 
ciągnął z bocznej kieszeni płaszcza 
mocno zniszczony numer słynnego 
„Polaka“, pisma dla ludu redagowa- 
nego przez Jana Ludwika Popław- 
skiego nauczyłem się zasad programu 
narodowego. „Polak* budził z mart- 
woty masy ludowe, niecił wiarę i pro- 
wadził do Polski niepodległej. W na- 
szej gminie rozchodziło się około stu 
egzemplarzy tego pisma. 

W narodowych ideach wychowa- 
łem mego syna. My, starsze pokole- 
nie, wyzwoliliśmy ojczyznę z pęt za- 
borczych, wy — młodzi musicie dać 
jej pełną niezależność. Tego zadania 
niewątpliwie dokonacie. 

CORAZ MNIEJ 
ŻYDOWSKICH WOJTKÓW 


Już wspólnie wchodzimy do sto- 
sunkowo niedawno otwartej polskiej 
placówki handlowej. Właściciel na 


nasze zapytania oświadcza, że handel 
idzie mu coraz lepiej, 


z zacisznych gabinetów, zza zielonych 


— Miejscowa ludność odwraca się 
od Żydów. Rozumie konieczność go- 
spodarczej walki z żydowskim ele- 
mentem. Szczególnie duże uświado- 
mienie wykazuje ludność wsi. 

— U nas w wiosce — dodaje wieśniak 
— coraz mniej jest żydowskich wojt- 
ków. 


* 
W dzisiejszych warunkach społe- 
czeństwo polskie nie ma pomocy z ni- 
kąd w walce o promienniejsze jutro. 
Ludność wsi i miasteczek zdana jest 
jedynie na własne siły. 

A jakżeby szybciej postępował pro- 
ces uniezależniania się gospodarczego 
od obcych, gdyby zdrowy pęd odro- 
dzeńczy spotykał się z należytą opie- 
ką i poparciem. 

Pragnęlibyśmy, aby kierownicy po- 
szczególnych odcinków pracy publicz- 
nej, wykazali większe zainteresowanie 
losem powierzonych sobie ośrodków. 
Trzeba wyjść z zacisznych gabinetów 
zza zielonych biurek i podać ramię 
skutecznej pomocy masom, walczą- 
cym o nowy, narodowy lad. (4 wyg.) 


Z uroczystości otwarcia nowego lokalu 
S. N. w Koluszkach 


Chciała się pozbawić życia 
„bo była za wysoka 


Niedawno w Paryżu usiłowała po- 
zbawić się życia młoda Amerykanka, 
nazwiskiem Bunnie Waters z Nowego 
Jorku. 

Bunnie Waters mieszkała w ele- 
ganckim hotelu. Ubierała się bardzo 
wytwornie i zwracała na siebie uwagę 
swa piękną figurą i bardzo wysokim 
wzrostem. 

Któregoś wieczora pokojówka ho- 
telowa zastała miss Waters leżącą na 
podłodze pokoju bez przytomności. 
Wezwany natychmiast lekarz stwier- 
dził otrucie. Przewieziona do szpitala 
Amerykanka odz 
niu żołądka przytomność i opowiedzia- 
ła, że zdecydowała się na rozpaczliwy 
krok z powodu swego bardzo wysokie- 
go wzrostu. Istotnie wzrost miss Wa- 


ters jest, jak dla kobiety, dość niezwy- 
kły, gdyż wynosi metr i osiemdziesiąt 
dwa centymetry. . Wskutek takiego 
wzrostu miss Waters nie mogła zna- 
leżć męża w Ameryce. Przyjechała do 
Paryża w nadziei, że tu, w wirze za- 
baw, zapomni o swym „nieszczęściu”. 
Niestety stwierdziła, że i tu jej wybu- 
jały wzrost zwraca uwagę i wywołuje 
uszczypliwe komentarze. 

W tragicznym dniu zamachu samo- 
bójczego jakiś pan powiedział jej na 
ulicy. 

— Niech pani uważa, bo pani głową 
zaczepi © chmurę... 

Przykry żart doprowadził biedną 
Amerykankę do takiej rozpaczy, że 
przyszedłszy do hotelu targnęła się na 
życie. 


Przesadzone pogłoski o głodzie 


i ubytku pogłowia inwentarza żywego na Huculszczyźnie 


Stanisławów, 2. 5. Posucha w 
r. 1937 spowodowała poważny brak 
pasz dla inwentarza żywego, co szcze- 
gólnie odczuto w okolicach górskich, 
jako wybitnie hodowlanych — przede 
wszystkim na Huculszce: ie. 

Kredyty ulgowe, rządowe, urucho- 
mione (za pośrednictwem Banku Rol- 
nego, oraz Centralnej Kasy Spółdziel- 
ni Rolniczych) na zakup różnego ro- 
dzaju pasz, w celu umożliwienia ho- 
dowcom przetrwania k ycznego o- 
kresu, jak również przydzielenie przez 
Ministerstwo Rolnictwa paszy, przy 
czym _ najbiedniejsze gospodarstwa 
nie posiadające warunków  kredyto- 
wych otrzymać mogły tę poważną po- 
moc rządową na odrobek przy robo- 
tach publicznych — pomoce te nie do- 
tarły do ludności górskiej. Ludność 
nie mogła i nie chciała z nich w pełni 
korzystać ze względu na wysokie ko- 
szta dowozu pasz objętościowych, w 
okolicach odległych od arteryj komuni- 
kacyjnych; pasze zaś treściwe były za 
drogie w kalkulacji dla przezimowa- 
nia inwentarza, zwłaszcza jałowego. 
Stąd zrodziła się konieczność wysprze- 
daży w okresie przedzimowym. Ponie- 
wąż na sprzedaż szły sztuki gorsze, 
ze względów hodowlanych nie można 


tego było uważać za objaw ujemny. 

Wskutek anormalnych warunków 
atmosferycznych w kwietniu, kiedy to 
nienotowane w innych latach zawieje 
śnieżne pokryły pastwiska blisko 1- 
metrową warstwą śniegu — sprawa 
przezimowania inwentarza żywego w 
górach przedstawiałaby się zadowala- 
jąco. Tymczasem bydło po dwutygod- 
niowym już wypasaniu świeżej zielo- 
nej paszy, znalazło się niespodziewa- 
nie wobec klęski głodu. Zanim samo- 
rządy gminne powiatowe i czynniki 
rządowe uruchomiły niezbędne środki 
na zakup i dowóz pasz, na terenie po- 
wiatu stryjskiego i dolińskiego padło 
Kilkadziesiąt sztuk inwentarza słab- 
szego. 

Właściwa Huculszczyzna, tj. powia- 
ty koso i ński ierpii 
ły najm 


1 
min. rolnictwa zażegnano na razie klę- 
skę głodu inwentarza żywego na Hu- 
culszczyźnie, wszelkie zaś sensacyjne 
doniesienia dzienników o rozmiarach 
katastrofy i wielkim ubytku in- 
wentarza na Huculszczyźnie należy 
uważać za gołosłowne i co najmniej 
przesadzone. (Sc) 


ZA WIOSKĄ... 


Za wioską — za małą, 

za wzgórzem wspomnień — 
piaszczyste dróg koleiny — — 

Za wioską — za małą, 

za chatką ubogą, 

— pozostał płacz wiejskiej dziewczyny„ 


Topole na drogach, 

jak wzniosłe tęsknoty — 

w rozkwicie zieleni najpierwszej. 

— Płacz'wiejskiej dziewczyny 
rozszlochał się w drzewach... 

i przycichł w zadumie — mych wierszy, 


JÓZEF BARANOWSKI. 
NHAAALALADŁALADNTRNAZLAU 


Nauka polska a żydzi 


Jeden z żydowskich uczonych, wy- 
kładający na Uniw. Warsz., obchodził 
50-lecie pracy naukowej. W dziwny 
sposób wykorzystała to oficjalna nau- 
ka i w specjalnie wydanej publikacji, 
w słowach pełnych patosu napiętno- 
wała „huligańską akcję antyżydow. 
ską”. Nie przyniosło to zapewne pocie- 
chy uczonemu, ani chwały tym, co w 
stosunku do obcoplemieńca, tego ro- 
dzaju określników używają, plwając 
na zdrowy odruch instynktu Narodu, 
który ich wydał. (P. A. N.) 


Maruszeczko 
ponownie skazany na śmierć 


Warszawa. (Tel. wł). Dziś w Są- 
dzie Apelacyjnym odbył się proces 
wielokrotnego mordercy Maruszeczki, 
Sąd odrzucił wszystkie wnioski obro- 
ny i ponowrie skazał Maruszeczkę na 
karę śmierci. Skazany po wysłucha- 
niu wyroku ukłonił się ze słowami: — 
„Dziękuję Wysokiemu Sądowi za ta- 
skawy wyrok“. (w) 


Proces pianisty 
z żydem Szyfmanem 


Warszawa. (Tel. wł), Laureat 
konkursu szopenowskiego Bereżyński 
występił ze skargą przeciwko dyrek= 
torowi Teatru Polskiego w Warszawie 
Żydowi Arnoldowi Szyfmanowi © za- 
sądzenie odszkodowania w kwocie 
2.000 zł za zerwanie umowy. Bereżyń- 
ski miał akompaniować Marii Modze 
lewskiej w komedii „Jadzia wdowa”. 
Modzelewska nie zgodziła się jednak 
na akompaniament pianisty, żądając 
akompaniamentu orkiestry. Wskutek 
tego Szyfman zrezygnował z akompa- 
niamentu p. Bereżyńskiego. Sąd Pra- 
cy, a następnie Sąd Okręgowy skazał 
dyr. Szyfmana na 2.000 zł odszkodo- 
wania. (w) 


— Czy pani tańczy? 
gaj Nie jak pan widzi siedzę na kre: 
le... 


Wyjście 
— W dzień wyjazdu gorączkuję 
zawsze. 
— No, to dlaczego nie wyjeżdżasz 0 
dzień wcześniej? 


się 


Ubezpieczenie 
— Czy może pan polecić mi towarzystwo, 


w którym jest pan ubezpieczony od wý- 


| padków? 


4 w tyin czasiel 


Wielkie ośrodki przemysłowe sta- 
nowią o potędze gospodarczej państwa 
i jego niezależności politycznej w cza- 
sie pokoju, a o zaopatrzeniu walczącej 
armii i potencjale obronności na wy- 
padek wojny. 

Łódź jest ośrodkiem centralnym 
przemysłu włókienniczego, ma jednak 
i dobrze rozwinięty przemysł metalo- 
wy, chemiczny, drzewny, spożywczy, 
papierniczy i szereg innych, które czy- 
nią okręg łódzki nerwem życia gospo- 
darczego Polski, Drugie to co do wiel- 
kości i znaczenia miasto daje zatrud- 
nienie przeszło 200-tysięcznej rzeszy 
robotników, toteż i z tego względu 
przemysł łódzki jest należycie docenia- 
ny, ale niedostatecznie, jak dotąd, 
chroniony. Daje się odczuwać brak u- 
stawy, regulującej kto i w jakich oko- 
licznościach może warsztaty przemy- 
słowe zakładać oraz które z nich mo- 
gą lic na ochronę i pomoc państwa. 
Zagadnienie powyższe ma zasadnicze 
znaczenie nie tyłko dla przemysłu, 
znajdującego się w rękach polskich 
i chrześcijańskich, ale także i dla sze- 
rokich mas robotniczych. 

Odbudowany w niepodległej Polsce 
przemysł łódzki miał okres świetnego 
rozkwitu. Okres ten nie został jednak 
należycie wyzyskany do zastosowania 
nowoczesnych zdobyczy technicznych, 
których brak był powodem utraty 
dawnych rynków zbytu. 

Nieuchronny w tych warunkach 
spadek produkcji stał się przyczyną 
nagminnej klęski — klęski bezrobocia, 

Szukano lekarstwa na tę nową 
chorobę żywego organizmu gospodar- 
czego. Zastosowano różne leki rady- 
kalne i mniej radykalne, a ostatnio 
stosuje się zastrzyki, zwane — Fundu- 
szem Pracy. Fundusz Pracy zmniejsza, 
bardzo zresztą łagodnie, nasilenie 
choroby, ale zgoła nie usuwa jej przy- 
czyn. 

Przyczyna leży w wielkim zażydze- 
niu przemysłu. Żydzi nigdy nie byli 
pionierami polskiego przemysłu, Jeśli 
pracy tej się poświęcili, to tylko dla 
możliwości 
zysków i oddziaływania na środowi- 
sko. 

Dzięki ich polityce w fabrykach 
jest coraz więcej zatrudnionych Ży- 
dów, systematycznie eliminujących ży- 
wioł polski. N 

Zjawisko powyższe jest smutnym 
obrazem dzisiejszej. rzeczywistości, 
jakże dalekiej od oficjalnych enun- 
cjacyj! 

Zrzeszenia, grupujące robotników w 
branżowych związkach zawodowych, 
podejmują próby zmiany stosunków 
na lepsze też według różnych recept — 
nie tyle ekonomicznych, ile politycz- 
nych, 

Pierwszy związek robotniczy po- 
wstał na terenie Łodzi w roku 1920, ja- 
ko odcinek zawodowy organizacji poli- 
tycznej PPS, która w tym czasie mia- 
ła decydujące wpływy w miastach i o- 
kręgach przemysłowych. Ów tzw. 
Związek Klasowy wywarł ogromny 


Z FABRYCZNEGO ZGIERZA 


zł 
A 


Widok ogólny rynku w- Zgi 
ściolem i ratuszem (magistratem). 


at 


Nowoczesne 


A 


gromadzenia ogromnych f 


wpływ na nieuświadomione wówczas 
masy robotnicze i rychło liczebnie 
przewyższył swą macierz: Polską Par- 
tię Socjalistyczną. W następnych la- 
tach powstają inne związki zawodowe 
o różnych zabarwieniach politycznych, 
jak: związki zawodowe Chrześcijań- 
skiej Demokracji, Z. Z. „Praca“ przy 
NPR, a po rozłamie w łonie tego ugru- 
powania Zjednoczenie Zawodowe Pol- 
skie, — dalej Związek Zawodowy „Pra- 
ca Polska*, założony w roku 1926, o- 
party o ideologię obozu narodowego. 
Po przewrocie majowym powstają Mo- 
raczewskiego Związki Związków Za- 
wodowych (ZZZ). 

Ten ostatni związek uległ na tere- 
nie Łodzi likwidacji, a na miejsce jego 
OZN powołał organizację robotniczą 
(„sektor*) pod nazwą Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych. 

Sprzeczne założenia polityczne i 
programy wszystkich tych związków 
zdawałoby się wykluczają możliwość 
jakiejkolwiek współpracy, tak jednak 
nie jest. Związki Klasowe w doskona- 
łej żyją zgodzie z Ch. D. i NPR, nie 
mówiąc o ZZZ, z którym wymieniano 
hawet prelegentów. 

Choć, jak widzimy, po odzyskaniu 
niepodległości powstawało w Polsce 
wiele związków zawodowych, to jed- 
nak organizowanie ich odbywało się 
dość chaotycznie. Związki, istniejące 
obecnie, należą do dwóch światów: 
klasowego i narodowego. 

Związki zawodowe „Praca Polska”, 


oparte szczerze i głęboko o ideę naro- 
dową, skupiają w swoich szeregach 
pracowników różnych zawodów, za- 
równo fizycznych jak i umysłowych. 
Wyznają zasady Kościoła Katolickiego, 
umacniające naród polski w etyce i 
moralności i w tym duchu wychowu- 
jące naszą młodzież przy równocze- 
snym uodpornianiu starszych poko- 
leń na wszelkie prądy, zgubne dla 
naszego samoistnego bytu państwowe- 
go. Encykliki papieskie „Rerum Nova- 
rum* i „Quadragesimo Anno" służą za 
podstawę zasady sprawiedliwego po- 
działu dochodu społecznego. 

Zadaniem związków zawodowych 
„Praca Polska“ jest stworzenie takich 
warunków w dobie obecnej, w których 
robotnicy Polacy — pracujący zarówno 
w przemyśle, jak i na roli, — znaleźliby 
pełne zatrudnienie. „Praca Polska" 
wysuwa hasłą współdziałania pracow- 
ników i pracodawców nad podnies: 
niem warsztatów pracy. Od zrozumie- 
nia wspólnego interesu warstwy pra- 
cującej i warstwy pracodawców oraz 
współpracy tych podstawowych czyn- 
ników narodowego życia gospodarcze- 
go zależy uzdrowienie gospodarki na- 
rodowej. 

Dwie te grupy, reprezentujące na 
pozór odmienne, tak często egoizmem 
podyktowane interesy, muszą zmierzać 
do rozwoju jedynie warsztatów zdro- 
wych. W rozstrzyganiu zatargów mię- 
dzy pracą i kapitałem „Praca Polska“ 
ma zawsze na względzie interes gospo- 


Łódź posiada kilka pięknych parków. 
Oto fragment parku im. Poniatowskiego 


darstwa narodowego i obronę polskie- 
go pracownika przed wyzyskiem ob- 
cego kapitału. 

Strajk w zrozumieniu „Pracy Pol- 
skiej“ jest nieszczęściem dla robotni- 
ków. Paraliżuje ciągłość produkcji 
i narusza równowagę życia gospodar- 
czego. Obowiązujące ustawodawstwo 
nie przewiduje niestety dostatecznych 
środków prawnych, mogących zabez- 
pieczyć słuszne pretensje ludzi pracy, 
toteż z tych tylko względów, po wy- 
czerpaniu wszystkich możliwości po- 
lubownego załatwienia zatargu, „Pra- 
ca Polska* w ostateczności toleruje 
stosowanie strajku. 

Rozwój przemysłu polskiego i po- 
pomyślna przyszłość robotników-Pola- 
ków w dużej mierze zależy od oceny 
położenia i zastosowania środków za- 
radczych. Wszystko wskazuje, że już 
wkrótce sprawiedliwy ustrój społecz- 
ny usunie istniejące anomalie, a zrea- 
lizowanie programu narodowego uczy- 
ni Polskę silną i gospodarczo niczależ- 
ną — uczyni naród nasz wielkim. 

O takie ideały walczy polski chłop 
i inteligent, walczy kupiec i rzemieśl- 
nik. W walce tej nie zabraknie także 
polskiego robotnika. 
> HENRYK SZULC 


Związki zawodowe „Praca Polska w okregu łódzkim 


Związki Zawodo- 
we „Praca Polska" 
zrzeszają robotni- 
ków, zatrudnio- 
nych w 23 rodza- 
jach przemysłu, a 
zasięgiem ich dzia- 
łania jest cała Pøl- 
ska. 

Wewnętrzną kon“ 
strukcję organiza- 
cyjną można po- 
dzielić na pionową 
i poziomą. 

Najniższą komór- 
ką organizacyjną 
jest oddział bran- 
żowy np. robotni- 
ków metalowych, 
włókniarzy, dozor- 
ców itd.; każdy z tych związków posiada 
swój zarząd główny, czuwający nad ich 
działalnością w zakresie opieki zawodo- 
wej i prawnej. Zarządy główne mają swo- 
je siedziby w zależności od miejsca naj- 
większego zgęszczenia przemysłu danej 
branży. W Sosnowcu jest zarząd główny 
górników, w Łodzi włókniarzy. 

Do konstrukcji poziomej zaliczyć nale- 
ży podział na obwody i okręgi terytorial- 
ne, obejmujące działalnością administra- 
cyjną oddziały różnych branż na danym 
terytorium się znajdujących. 

Nad całością wszystkich ich komórek 
organizacyjnych w Polsce czuwa zarząd 
centralny Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska”, mający swoją siedzibę w 
Warszawie. Wspomnieć należy o radzie 
naczelnej Zjednoczenia, która powołuje 
zarząd centralny i sprawuje kontrolę jaka 
najwyższa instancja uchwałodawcza. 

Okręgi terenem swej działalności orga- 
nizacyjnej zbliżone są do zasięgu teryto- 
rialmego okręgów Inspekcji Pracy. 

Okręg łódzki „Pracy Polskiej* obejmu- 
je ten sam teren co okręg III Inspekcji 
Pracy, to jest całe dawniejsze wojewódz- 
two łódzkie, za wyjątkiem powiatów ra- 
domszczańskiego i wieluńskiego. 

Łódź jest siedzibą zarządu okręgowego 
Zjednoczenia, nadto w Łodzi znajduje się 
też zarząd główny Związku Włókienni- 
czego z nasilniejszym oddziałem, liczą- 
cym 25 ogółu zrzeszonych robotników 
włókniarzy. 

Poza związkiem włókniarzy znajdują 
się w Łodzi zalegalizowane i prawnie 
działające następujące Związki Żawodo- 
we „Praca Polska": 

2) Dziano-Pończoszniczy — drugi co do 
liczebności członków. Ostatnio zyskał u- 
znanie wszystkich robotników za zdecy- 
dowane i zwycięskie przeciwstawienie się 
strajkowi idącemu całkowicie na rękę fa- 
brykantom żydowskim. 


HENRYK SZULO 
prezes „Pracy Polskiej” 
okręgu łódzkiego. 


3) Dozorców Domowych — liczący 
przeszło 1000 członków. Posiada swego 
asystenta w Inspekcji Pracy, który czu- 


wa nad położeniem materialnym dozor- 
ców domowych. 

4) Spożywczy — zrzeszający robotni- 
ków browarnianych, młynów i fabryk 
czekolady, 


5) Użyteczności Publicznej — grupują- 
cy sezonowych robotników. Oddział ten 
jest najstarszym związkiem po włókienni- 
czym. 

6) Użyteczności Publicznej Oddział II: 
tramwajarzy — powołanyek w lutym rb., li- 
czący już przeszło 100 członków i będący 
skuteczną przeciwwagą komunizującemu 
Związkowi Klasowemu. 

7) Metalowy zrzeszający robotni- 
ków dużych i średnich zakładów metalur- 
gicznych. Jest to drugi co do liczebności 
związek tej branży w Łędzi. 

8) Muzyków Chrześcijan — członkowie 
tego związku utworzyli kilka zespołów 
koncertowych. Wydali dwa koncerty pu- 
bliczne i przez radio łódzkie. 

Do mniej licznych dobrze zasłużonych 
należą: 9) Chemiczny, 10) Skórzany, 11) 
Drzewny, 12) Gastronomiczno-Hotelowy, 
13) Odzieżowy. 

Z prowincjonalnych należy wymienić 
przede wszystkim związki, mieszczące się 
w Pabianicach, jak Wtókniarzy, Użytecz- 
ności Publicznej i Dozorców Domowych. 
W Pabianicach też mieści się zarząd ob- 
wodowy Zjednoczenia, który czuwa nad 
związkami w Zduńskiej Woli (Włókienni- 
czym i Użyteczności Publicznej) i Łasku 
(Użyteczności Publicznej), Zelowie i Beł- 
chatowie oraz w Dłutowie (Włókienni- 
czym). 

Na północ od Łodzi znajduje się dość 
duża koncentracja przemysłu włókienni- 
czego w Zgierzu, tam też „Praca Polska” 
posiada oddziały: Włókienniczy, Drzewny 
i Użyteczności, Publicznej. 

W pobliskim Ozorkowie znajdują się 
oddziały: Włókienniczy I Dozorców Do- 
mowych. 

W Strykowie — Użyteczności Publiez- 
nej, w Łęczycy — Użyteczności Publicznej 


NOWE BUDOWNICTWO W ŁODZI h 


i Dozorców Domowych, w Aleksandrowie 
zaś oddział Włókienniczy i Drzewny. 

W powiatowym mieście Brzezinach 
„Praca Polska* ma oddziały; Dozorców 
Domowych i Użyteczności Publicznej. 

Andrespol posiada oddział Chemiczny, 
a Tomasżów Mazowiecki — oddziały Włó- 
kienniczy i Użyteczności Publicznej. 

Piotrków Tryb. oddziały: Szklany i 
Użyteczności Publicznej. 

Powiatowe miasto Koło jest siedzibą 
oddziału Użyteczności Publicznej, Opató- 
wek — Oddziału Budowlanego, a w Bła- 
szkach znajduje się Oddział Użyteczności 
Publicznej. 

Kalisz jak dotąd posiada tylko Oddział 
Użyteczności Publicznej. 

W okręgu łódzkim znajduje się tylko 
jeden oddział Robotników Rolnych: w Że- 
lisławiu. 

Razem okręg łódzki „Pracy Polskiej“ 
posiada 41 oddziałów w tym: 

Włókienniczych 
Dziano-Pończoszniczych 
Dozorców Domowych 
Użyteczności Publicznej 1 
Tramwajarzy 

Szklany 

Spożywczy 

Odzieżowy 

Metalowy 

Budowlany 

Skórzany 

Muzyków Chrześcijan 
Gastronomiczno-Hotelowy 
Chemicznych 

Drzewnych 

Rolny, i 

Jak z tego widać, w okręgu łódzkim 
czynnych jest 16 Związków branżowych, 
zrzeszających razem 10152 członków, re- 
gularnie opłacających składki, 
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KRONIKA PIOTRKOWA 
PREDLOZZTZRI ZEE SEES 


Kino As — „Orient-Expre 

Kino Czary — „Szampański wale”. 

Kino Roma — „Moje szczęście to ty”. 

Krwawa rozprawa. Dn. 29 ub. m. w ma- 
jatku Kazimiorzu, w gm. Rozprza, roze- 
grala s rwawa tragodia. Niejaki Jan 
Węgliński postrzelił na tle porachunków 
osobistych 75-letniego rządcę tego mająt- 
ku Jana Irganga. Rannego w stanie bar- 
dza ciężkim przewieziono do szpitala. Mor- 
dero aresztowano. 

Druga ofiara postrzelenia. Straż o- 
chronna kolejowa postrzelita 22-letniego 
mieszkańca Piotrkowa, Czesława  Piesia- 
ka, który kradł węgiel. Rannego przew! 
ziońo do szpitala w Piotrkowie. 

Przemyt sacharyny. W dniu 30 ubm. a- 
f-letniego mieszkańca Kie- 
drzyna, Władysława Mizerę. Przy areszto- 
wanym znaleziono 6 kg sacharyny, pocho- 
dzącej z przemytu. 

Echa krwawego napadu w Woli Grzy- 
malinej, Mrożąca krew w żyłach ztrodnia, 
popełniona na trzech osobach w Woli 
Grzymalinej, gdzie — jak wiadomo — za- 
bito właśc la sklepu Józefa Kaczmarka 
oraz jego żonę, a ciężko zraniono Stani- 
sława Szczęsnego, popełniona została 
jak się dowiadujemy — w celach rabun- 
kowych. Bandyci spodziewali się zabrać 
większą sumę pieniędzy, tymczasem w ka- 
sie znaleźli zaledwie 12 zł. 


KRGNIKA RADOMSKA 
BEER" RAE EJ EAE 


Narodowcy przed sądem. Dnia 28 ubm. 
Sąd Okręgowy w Piotrkowie na. sesji wy- 
Jazdowej w Radomsku rozpatrywał spra- 
wę dwóch członków Stronnictwa Narado- 
wego zo wsi Lek Wiktora Moryna i 
Stanisława Zbiesa, oskarżonych o to, że 
dnia 31 października, idąc Wraz z grupą 
500 naradawców na poświęcenie proporca 


do Kamińska, na szosie pod wsią Pyta- 
wice wywrócili do rowu furmankę nałado- 
waną Żydami, W czasie wypadku kilku 


Żydów odniosło lekkie obrażenia ciała. 

Oskarżoni do winy nie przyznali się. 
Sąd no przeprowadzeniu rozprawy skazał 
obu oskarżonych pa 6 miesięcy więzienia 
z zawieszeniem wykonania kary na 2 la- 
. Oskarżeni zapowiedzieli apelację. 

Jadąc na „gapę“, wypadł z pociągu, Po- 
iągiem osobowym jechał na „gapę 2 
Micczysław Kulczykows W pobli- 
żu stacji Teklinów Kuleczykowski, ucieka- 
jac przed konduktorem, poślizgnął się i 
wypadł z pociągu. Pociąg zatrzymano i 
Kulczykowskiego, który doznał poważnych 
obrażeń ciała, zabrano do stacji Radom- 
sko, skąd pyzotransportowano go do szpi- 
tala św. AJeksandra. 

Stan ofiar katastrofy samochodowej. 
Przed dwoma tygodniami wydarzyła się 
— jak donosiliśmy — katastrofa samocho- 
dowa przy zbiegu ulic Kilińskiego i Na- 
rutowiczą. Furman Wawrzyniak oraz We- 
ronika Burda odnieśli poważne obrażenia. 
Obechid dowiadujemy się, że stan ofiar 
katastrofy poprawił się tak, iż nie zacho- 
dzi już obawa utraty życia. 


KRONIKA ZGIERZĄ 


Z ruchu narodowego. W ub. piątek od- 
było się w lokalu własnym zebranie człon 
kowskie Stronnictwa Narodowego. Prze- 
mówienia wygłosili: prezes koła, wieepre- 
dent Leopold Zajączkowski oraz ka. dr 
zopan Smarzych. Zebranie zakończono 
odśpiewaniem hymnu Młodych. 


kupieectwa na Jasną Górę. 
do Częstochowy w obie 
osztować będzie zł 6,60 od osoby. 
ia przyjmuje sekretariat Stowa- 
rz a, pl. Piłsudskiego 4, codziennie 
od godz. 10—12 i od 14—16. 

Skłąd zarządu Stow. Kupców i Prze- 
mysłowców Chrześcijan. Nowoobrany za- 
rząd stowarzyszenia podzielił funkcje w 
nast. sposób: pr. . A. Pieczyrak, 
wiceprozes — p. ekretarz 
— p. P. Beurer, skarbnik — p. St. Miat- 
kowski, członkowie zarządu pp. Załob- 
ny, A, Przybylski, E. Kowalski i R. Wró- 
blewski, 

Z zebrania Patronatu nad młodzieżą. 
W ub. piątek w lokalu Państw. Gimna- 
zjum odbyło się walne zebranie członków 
patronatu nad młodzieżą. Zebranie zagaił 
prezes p. Sikorski, powołując na przewo- 
dniczącego p. wiceprezydenta miasta Leo- 
polda Zajączkowskiego, oraz na asesorów 
p. Buchowską i p. Wiśniewskiego, sekre- 
tarzowała p. Świątkiewiczowa. Ze spra- 
wozdania prezesa p. Sikorskiego wynika, 
że zarząd główne wysiłki skierował ku 
wybudowaniu amu dziecka” i ogródka 
Jordanowskiego. Patronat posiada już na 
ten cel plac oraz: materiały budowlane, 
wartości ok. 6.000 zł. Po omówieniu dal- 
spraw wybrano nowy zarząd w na- 
m składzie: prezes — p. Sikor- 
eprczes — p. Michna, członkowie 
zarządu — wiceprez. L. Zajączkowski, dyr. 
Kuropatwiński, p. B. Marks, ks, dr Sma- 
rzych, p. Pałezyński, p. W. Kika, p. I. Sal- 
ski, p R. Stasiński, p. mgr Kowalczyk. 
Do komisji rewizyjnej weszli pp: K. Świt- 
kiewiczówna, mgr Auerbach, Skorupski, 
Wiśniewski i Wacławski. 


KRONIKA SIERADZA 


Nieszczęśliwy wypadek, Właściciel ma- 
jątku Jesionna p. Gutowski, kierując wras- 
nym wozem, najechał na drzewo tak nie- 
szczęśliwie, iż doznał poważnych obrażeń 
Rannego umieszczone w. szpitalu 


W Poznaniu o Łodzi 


Czołowy organ narodowy ziem za- 
chodnich, wychodzący w Poznaniu 
Kurier Poznański* wydał z okazji 
XVIII Międzynarodowych Targów spe- 
cjalny numer, poświęcony Łodzi i 
łódzkiemu okręgowi przemysłowemu. 
Numer poprzedza artykuł wstępny 
pt. „Łódź, miasto pracy i walki“, na- 
świetlający w zasadnic; zrębach 
Łódż jako ośrodek polskiej wytwór- 
czości materialnej i Łódź jako dyna- 
mwiczne ognisko ideowo-polityczne. Z 
kolei idzie artykuł prezesa zarządu 
głównego Stronnictwa Narodowego, 
adw. Kazimierza Kowalskiego pt. „Na- 
sze cele", po czym następuje cały sze- 
reg artykułów gospodarczych, oma- 
wiających całokształt 
szych zagadnień Łodzi przemy 
robotniczej, Na koniec „Kurier Po- 
znański* udziela głosu wybitnym 
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30 kwietnia odbył się w Ł 


narodów z r. 1904. W koi 


sztandarowe oszcz 


e znajomych i przyjaciół Zmarłego, 
zarządu okr. Str, 


wiu przemawiał wicepreze: 
zernik (na 


przedstawicielom łódzkiego życia go- 
spodarczego, a mianowicie: gen. Ma- 
ciszewskiemnu, prezesowi Izby Przemy- 
słowo-Handlowej w Łodzi, Bolesławo- 
wi Kotkowskiemu, radcy tejże Izby o- 
raz inż. J. Dembowskiemu, delegato- 
wi ministra przemysłu i handlu do 
spraw włókienniczych. 

Cały numer jest bogato ilustrowa- 
ny zdjęciami p. Fidlera. 

W Poznaniu, gdzie obecnie, w 
związku z Targami, panuje ruch wręcz 
niebywały, numer łódzki „Kuriera Po- 
znańskiego* wywołał b. duże zaintere- 
sowanie. A 

Dla informacji zainteresowanych 
podajemy, iż wspomniany numer na- 
być można w ekspozyturze „Kuriera 
Pozn.“ w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
31 (tel. 173-55). 


Józefa Kluski, czynnego 
| który wyruszył z di 


4 grobem na ementarzu w Zarze: 
r. i b. radny Obozu Narodowego 
ac zasługi Śp. Kluski, 


Echa procesu o nadużycia 


w Funduszu Pracy w Żywcu 


Żywiec, 2. 5. — W listopadzie ub. 
roku donosiliśmy o rozprawie prze- 
ciwko b. kierownikowi Pow, Funduszu 
Pracy w Żywcu Janowi Martusiewi- 
czowi, jego żonie Annie, kupcowi ży- 
wieckiemu J. Leśniowskiemu, kupco- 
wi z Zabłocia Dawidowi Rotterowi o- 
raz jego ekspedientce, Żydówce Feidze 
Seifert. 

Martusiewicz oskarżony był o to, że 
w grudniu ub. r. wystawił jako kie- 
rownik Funduszu Pracy fikcyjne ra- 
chunki i przeprowadził je przez księgę 
kasową, Ponadto pobierał mniejsze 
kwoty od podległego mu urzędnika 
Kuligowieza i przyjmował od niego po- 
częstunki. Oprócz tego Martusiewicz 
zaniedbywał kontrolę dostaw, wskutek 
czego dostawcy dostarczali mąkę gor- 
szego gatunku mimo, że rachunki o- 
piewały na lepszy towar. 

Martusiewiczową i Leśniowski byli o- 
skarżeni o nakłanianie do fałszywych 
zeznań krawcowych Zofii i Stanisławy 
Wołczukówien, które usiłowano nam 


wić do oświadczenia, że dostały one 
od Martusiewicza pieniądze za uszy- 
cie koszulek. Kwoty te były wymienio- 
ne w fikcyjnych rachunkach, 
Leśniowski i Rotter odpowiadali za 
wysłanie mąki o 500 zł tańszej od za- 
mówionej przez Fundusz Pracy, S 
fertówna oskarżona była o podrabia- 
nie buchalteryjnych dowodów sprze- 
daży mąki 
rokiem wadowickiego Sądu O- 
kręgowego Martusiewicz został skaza- 
ny na 8 miesięcy więzienia z zawiesze- 
niem na 5 lat, Martusiewiczowa na 2 
miesiące aresztu z zawieszeniem na 2 
lata, Seifertówna na 10 miesięcy z za- 
wieszeniem na 5 lat, a Żyd Rotter i Le- 
śniowski na kary po 1 roku i 4 mie: 
ce więzienia bezwzględnego. Jak już 
donosiliśmy, Rotter zmarł w lutym rb. 
W dniu 10 maja rb. odbędzie się roz- 
prawa apelacyjna przed sądem w 
Krakowie. Proces ten budzi duże zain- 
teresowanie w powiecie żywieckim, 
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św. Józefa w Sieradzu. 

Skazany za rzucanie obelg na maro- 
dowców. W sobotę, 30 ub. m. Sąd Gradz- 
ki skazał Neringa z Młodawina Górnego 
na 4 miesiące aresztu i 200 zł grzywny za 
obelgi, rzucane na narodowców, oraz za 
usiłowanie użycia broni wobec narodow- 
ca p. Jana Przybylskiego z Sieradza. 

Nabożeństwo w dniu 3 Maja. W dzień 
święta narodowego i Królowej Korony 
Polskiej nabożeństwa w kolegiacie odpra- 
wione zostaną o godz. 7, 9 i 10. 


KRONIKA TOMASZOWA 


1 maja w Tomaszowie. Obchód 1 ma- 
ja w Tomaszowie wypadł bardzo blado. 
Garstki czterech ugrupowań politycznych 
juk PPS, Bund, ZPZZ i Poalej-Syjon prze- 
maszerowały oddzielnie wyznaczoną tra- 
są, nie wzbudzając zainteresowania. Naj- 
marniej wypadł pochód PPS, który zgro- 
madził pewną część Żydów, przeciw Któ- 
rym wznoszono okrzyki, Pochody miały 
przebieg spokojny, 

Pielgrzymka na Jasną Górę. Zarząd 
Sowarżyszenia Kupców Polskich podaje 
do wiadomości, że stosownie do uchwały 
rady naczelnej Kupięctwa Polskiego orga- 
nizuje pielgrzymkę na Górę w dniu 
15 maja rb. Chcący wziąć udział w piel- 


grzymce zechcą zgłosić się do dnia 6 bm. 
w biurze stowarzyszenia przy ul. P, O. W. 
nr. 15. 

Obfite źródło wody znaleziono pod To- 
maszowem, Prowadzone na terenach 
Brzóstówki pod Tomaszowem próbne wier- 
cenia, celem znalezienia źródła wody, po- 
mej dla wodociągów, dały wyniki po- 
myślne. Na głęboko: 6 i pół metra na- 
trafiono na obfite Źródło wody idealnie 
czystej i nadającej się do użytku, Wydaj- 
ność źródła jest zadowalająca, eksploatu- 
je ono bowiem na godzinę 60 tys. metrów 
kub. wody, Wobec takiego stanu rzeczy 
budowa wodociągów i kanalizacji roz. 
pocznie się w Tomaszowie w przyszłym 
roku, 


KRONIKA UNIEJOWA 


Żydofile, W Uniejowie powstał nowy 
zakłąd fryzjerski chrześcijański przy ul. 
Dąbskiej, którego właścicielem jest p. Kie- 
lanowicz. Niestety roboty blacharskie u p. 
Kielanowicza robił Żyd, chociaż mamy w 
Uniejowie doskonałego specjalistę. Czy p. 
Kielanowicz liczy tylko na klientelę ż; 
dowską? 

Dn. 27 ubm. właściciel Kerbaciąrni p. 
Wojciechowski kupował deski u Żyda. 
Wstyd! 


Ze sceny amatorskiej 


„Hajduczek“ 


przeróbka „Pana Wołodyjowskiego" 
Slenkiewicza. 


Przy Uniwersytecie Narodowym w Ło- 
dzi utworzyło się kółko dramatyczne, gru- 
pujące miłośników sceny-amatorów, któ- 
rzy postanowili utwor: teatr dla ludzi 
prostych. I utworzyli. Na pierws ogień 
poszła sztuka Lucjana Rydla „Na Sybir". 
Ja! clką była potrzeba tego rodzaju te- 
atru, świadczy to, że sztuka ta szła kilka- 
naście razy nie tylko w Łodzi, ale i w oko- 
licznych miastach. Patriotyczna treść 
sztuki, wspaniała gra amatorskiego ze- 
spolu, zyskały sobie powszechne uznanie 
u tych, którzy bodaj po raz pierwszy 0- 
Elądali teatr. a 

Teraz z kolei na scenę weszła przerób- 
ka „Pana Wolodyjowskiego" Sienkiewi- 
cza pt. „Hajduczek”, którego premiera oñ- 
była się w ub. niedzielę ną skromnej sce- 
nie sali Stron, Narodowego koło Rado- 
Boszcz. 

T trzeba przyznać, że i tym razóm 
spektaki wypadl pod każdym wzgledem 
doskonale. Pogodna, słoneczna komedyj- 
ka. prześwietlona subtelnym sentymen- 
tem, okraszona zagłobowskim humorom, 
wywołała na sali wś 


A 


śród robotników, ich 
żon i dzieci izy rozczulenia, to znów ħu- 
ragany śmiechu. 

Zespół artystyczny, mimo dużych trud- 
ności technicznych, wywiązał się ze swych 
ról bez zarzutu, Wybijała się przede 
wszystkim gra pań: Toli Stefanowskiej 
w roli tytułowej, Stefanii Modrzejew: j 
w roli Krysi i Jadwigi Chorzelskiej w ro- 
li cioci Makowieckicj. 

Sienkiewiczowski „Hajduczek“, 


ezu- 


purny, zawadiacki, trochę uparty, jednak 
słonecznie dobry, tkliwy i czuły o sercu 
zdolnym do kochania — znalazł dosko- 
nałą odtwó! nią w p. Toli Stefanow- 


skiej, której swobodna gra, dobra dykcja 
i naturalny humor, zyskały salę. Po- 
ważna, zadumana, skłonna do egzaltacji 
Krysia w interpretacji p, Stefanii Modrze- 
jewskiej wniosła na scene dużo senty- 
mentu. P. Jadwiga Chorzelska w róli 
cioci Makowieckiej, wywiązała się bez za- 


rzutu. W grupie panów prym wiódł p. 
Zygmunt Zygmuntowicz, reżyser, charak 
ator i aktor w jednej osobie. Stwo- 


rzona przez niego postać Zagłoby, rozhu- 
kana, rubaszna, pełna młodzieńczego wi- 
goru, wypclniała po brzegi ramy sceny. 
On też rozśmieszał swym humorem salę 
ieraz do d6z, Dzielnie mu sekundowali 
nieśmiały Wołodyjowski w interproincji 
p. Wacława Królaka, światowy, układny 
Ketling, którego rolę grał p. Stefan Ma- 
słowski, wreszcie młodzieńczy Nowowiej- 
ski p. Rajmunda Orwicza. 

Całość pod każdym względem wypadła 
bez zarzutu. 

Oklaski, którymi długo żegnała pu- 
bliczność amatorskich artystów, byly do- 
wodem uznania i podzięką za pięknie spe- 
dzony wieczór. 

Zaznaczyć należy, że kierownictwo ar- 
tystyczne teatru amatorskiego spoczywa 
w rękach niezmordowanego p. magistra 
Pawła Szwajdlera, kierownika Uniwersy- 
tetu Narodowego. 


Samobójstwo kobiety 


Łódź, 2. 5, Na torze kolejowym 
przy ul. Orkana, pod pociąg zdążają- 
cy ze stacji Chojny, rzuciła się jakaś 
młoda kobieta, mająca około 20 lat, i 
poniosła śmierć na miejscu. Policja 
zabezpieczyła zwłoki i zarządziła do- 
chodzenie. Nazwiska zabitej z braku 
dokumentów nie ustalono na razie. 


Gajowy postrzelił 
złodzieja leśnego 


Łódź, 2.5 W majątku Grendy 
pod Łodzią, gajowy Ludwik Traczyk 
natknął się w lesie na trzech osobni- 
ków, którzy właśnie ścinali drzewa. 
Osobnicy natarli na niego z siekiera- 
mi. Traczyk z fuzji dał trzy strzały 
do napastników i jednego z nich, 31- 
letniego Stanisława Wieruszka, po- 
strzelił Pozostali dwaj zbiegli. Tra- 
czyka zatrzymano do czasu wytocze- 
nia sprawy. 


Piorun wywołał pożar 


Łódź, 2. 5. W cząsie burzy, jaka 
przeciągnęła 1 maja, piorun uderzył w 
stodołę zagrody Reinholda Englora w 
Budach Stokowskich pod Łodzią i spo- 
wodował pożar, od którego spłon, 
zabudowania gospodarcze. Strat 
cenia się na 4.000 zł. Wypadk 
ludziach nie było. 


Fleischerowa pozostanie 
w więzieniu krakowskim a 


Kraków. (Tel. wł). Obrona Hin- 
dy Fleischerowej, skazanej w głośnym 
procesia korupcyjnym na karę 5 lat 
pozbawienia wolności, czyniła stara- 
nia o przeniesienie oskarżonej z wię- 
zienia krakowskiego do rodzinnego 
miasta Tarnowa. Zabiegi te pozostały, 


bez uwzględnienia. 


z 
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ORĘDOWNIK, Środa, dnia 4 maja 1038 
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Salendarz rzym.-kat. 
Wtorek: Królowa Koro- 
ny Polsk, Aleksander 
Środa: Florian m. Mo- 
nika wd. 
*—alarz słowiański 
Wtorek: Świętosława 
Środa: Wieńczysław 
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kowska Napiórkowskiego 27 i 
Kempfi (żyd), Karolewska 48, 
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Gałązka rozmarynu 
— „Mecz małżeński 
„Gwaltu, co się dzieje” 


# Teatr Kameralny 
Teatr Popularny — 


p Ikar — „stała (ko? | 
f Metro — „Ostatni aları 
Mimoza — „Kusicielka 
bosini: 
Oświatowy-Sfońce — „Książ 
1 Palace — 
Przedwiośnie — 
Rialto „bPensjonarka” 
Stylowy — „Ostatnia noc skazańca”. 
KOMUNIKATY 


„Hajduczek* na scenie, Dziś, tj. dnia 
3 maja w sali Domu Katolickiego przy ul. 
Gdańskiej 111 o godz. 7 wieczorem zosta- 
nie cdegrana przez Teatr Uniwersytetu 
Narodowego 4-aktowa sztuka pt. „Hajdu- 


czek". Wstęp cd 25 gr do 1 zł. 
Otwarcie wystawy higienicznej. W so- 
hote, dnia 7 bm. o godz. 11 przed po- 
łudniem, nastąpi otwarcie wy. e 
nicznej w Łodzi. która mieści adzi 


w pawilonie służbowym w Par 
ca przy ul. Narutowicza 70. 
Podania o przyjęcie do szkoły podofi- 
cerów lotnictwa. iego Obwo- 
du d . przypomina 030- 
sainte resowanym, że podania o przy- 
jęcie do szkoly podoficerów lotnictwa dla 
małoletnich winny być składane w termi- 
nie do dnia 30 czerwca rh 
oła podoficerów Iotnictwa Ala ma- 
łolntnich jest s 
czoną din młodzie 


Koszty nauki i utrzymania 
karb państwa. 
ch informacyj o warun- 


ści lotniczych. 
uczniów w szkole ponasi 
Wszelkich bliz 


_ udziela biuro 


w inach 
Piotr 
tel. 


ARONS CO oai ZO no 
15 (ul. owska 149, prawa ofièyi 
parter, tel. 106-20). 


ZE ŚWIATA PRACY 


Konferencja chałupnicza. Na 9 maja 
rb, wyznaczona została ponowna konfe- 
rencja w sprawie unormowania warun- 
ków pracy chałupników w dziale odzieżo- 

/ konferencji wezmą udział poza 
ałupników i nakład- 
awiciele Minister- 
Opieki Społecznej 
izby Rzemieślniczej 
„ że w dziedzi 
(krawieck 
a place po 1 


i Handlu, 
i Inspektoratu Pracy, 


najwięks: 


od spodni są na porządku dziennym. Sy- 
tuację pogarsza jeszcze i ten fakt, Ż6 w 
tym dziale chałupnictwa bardzo dużo 


pracuje Żyd 
większymi wa 
ją u sichie p 
pracowników: 
ton sposób 


porządzając 
cy, zatrudnia- 
kilkunastu 
stając się w 
ju przedsiębiorca- 


którzy, 


mi. Oczywiście prace najemnych chalup- 
ników zmuicjs 

jaką od oplat, u 

pobiera chałupnik-przedlsii 


krycie kosztów 
szkanie itd 

-W tych warunkach uregulowanie spra- 

wy chałupnictwa krawieekiego jest spra 

wą palącą fym bardziej, że w Łodzi i okrę- 

I zorków) łącznie pracuje 

| około 20.000 chalup- 


amortyzacji maszyn, 


zbitroż w przemyśle budowlanym. — 

nia konferencja, odbyta u inspekto- 
ra warcia nów: 

j dla przemysłu budow 

żyła się bez wyniku i przi 


ümo- 


gniecie sporu przi 
z tym dowiadujęn ia Spdrzeeżenie more 
mujące warunki pracy i r'acy robotników 


przemystu b owlanego nn rok, bieżący. 
wydane ma hy zeze w bież, tygodniu. 
Qstalnio wsłhiak rozszerzenia robót 


Program manifestacyj trzeciomajowych .SN. 


Stronnictwo Narodowe w Łodzi rok 
rocznie organizuje wielkie uroczystości 
z okazji obchodu rocznicy Konstytucji 
3 Maja, W bieżącym roku manifestacje 
Stronnictwa Narodowego odbędą się 
według następującego programu: 

O godz, 11 zbiórka dzielnic i prze- 
marsz do kościoła katedralnego pod 
wezwaniem św. Stanisława Kostki, 

Dzielnica Północna zbiera się przy 
ul. Brzezińskiej 8, Wymarsz o godzinie 
11,30 ulicami Brzezińską, Franciszkań- 
ską, Kilińskiego i Emilii, 

Dzielnica Śródmieście zbiera się 
przy ul. Targowej 5. Wymarsz o godz.. 
11,50 ulicami Targową, Nawrot, Kiliń- 
skiego i Emilii, 

Dzielnica Poludniowa zbiera się 


przy ulicy Słowiańs| 5. Wymarsz 0 
godz. 12 ulicami Słowiańską, Napiór- 
kowskiego i Piotrkowską. 

Związek Zawodowy „Praca Polska" 
zbiera się przy ul., Ks. Bandurskiego 
9-11. Wymarsz o godz, 12 ulicami Ban- 
durskiego, Wólczańską i Ks. .Skorupki. 

Q godz. 12,30 odprawiona zostanie 
uroczysta Msza św. w kościele kate- 
dralnym. O godz. 13 przemarsz pocho- 
du na plac sportowy Helenów ulicami 
Piotrkowską, placem Wolności, Pomor- 
ską i Ansiadta.. O godz. 14,30 przemó- 
wienia na placu sportowym w Heleno- 
wie. O godz, 19 przedstawienie sztuki 
„Chajduczex* urządzone staraniem U- 
niwersytetu Narodowego w sali Domu 
Katolickiego przy nl. Gdańskiej 111. 


Strajki, zatargi, konferencje 


Łódź, 2. 5. — W tkalni mechanicznej 
Lipskiego przy ul. Podonowskiego 3% wy- 
bach? zatarg. Firma z braku zamówień u- 
nieruchamia fabrykę i zwalnia wszystkich 
robotników w l vie 100. Robotnicy zażą- 
dali, aby fabr t zobowiązał się. iż po 
przerwie, wszystkich robctników  zatru- 
dni na nowo. Na odbytej wczoraj kon- 
ferencji firma złożyła pisemne zobowią- 
zanie i zatarg został zlikwidowany. 

W dniu wczorajszym odbyła się po- 
nowna konferencja w sprawie zawarcia 
umowy zbiorowej dla robctników przemy- 
słu ceramicznego Kouferencja nie dopro- 
wadziła do porozumienia i została odro- 
czona do dnia 7 bm. 


Trzeba znieść 


Łódź, 2. 5. — Kwestia całkowitego 
zniesienia uboju rytualnego jest za- 
gadnieniem palącym, nie tylko z uwa- 
gi na odżydzenie życia gospodarczego, 
lecz ze względów czysto humanitar- 
nych. Sprawa została ostatecznie za- 
łatwiona przez Sejm, jednak uchwała 
ta nie weszła pod óbrady Senatu, któ- 
ry „nie miał czasu” na rozpatrzenie u- 
stawy o zniesieniu uboju rytualnego. 
Jak to już kilkakrotnie porusza- 
my, obecna ustawa ograniczająca u- 

w praktyce dzięki „przychylno- 
czynników lokalnych adm 
cyjny ch, niczego właściwie nie ograni- 
cza, jak to wykazują cyfry. Tak np. 
przeciętna norma uboju bydła rogate- 
go i cieląt w Łodzi wynosi miesięcznie 
około 600.000 kg, a Żydzi otrzymali 
kontyngentów na 500.000 kg. 
ście przy najskrupulłatniejszej kontro- 
li nie można było przeszkodzić ZAW 


lig 


bój, 


W fabryce Gesnera przy ul. Kilińskie- 
go 22 wybuchł zatarg z powodu nieregu- 
larnego wypłacania zarobków robotni- 
czych. Na skutek interwencji przedstawi- 
cieli robotniczych, inspektor pracy zwo- 
łał na 6 bm. konferencję celem unormowa- 
nia wypłat i zlikwidowania zatargu. 

W Aleksandrowie w fabryce Muzina, 
Żyda, powstał zatarg i robotnicy prokla- 
mowali strajk z powodu obniżenia płac. 
Robotnicy niezwłocznie interweniowali u 
inspektora pracy i adbyto konferencję, 
która doprowadziła do zlikwidowania 
strajku. przy czym przeprowadzono kal- 
kulację i ustalono tarytę płac. 


ubój rytualny 


dawaniu w hurcie zadków, które u- 
znają jako trefne. 

Obecnie mamy jeszcze jeden do- 
wód, iż w zasadzie ustawa o ogranicze- 
niu uboju rytualnego w niczym nie 
ę do zmniejszenia mono- 
iego w handlu bydłem. 


Sprawozdanie oficjalne giełdy mię- 
snej, a więc instytucji najbardziej 
miarodajnej wierdza, że „handel 


trzodą znajduje się całkowicie w rę- 
kach organizacyj chrześcijańskich, by- 
dło w 80 pct w rękach organizacyj ży: 
dowskich*. 

Rzecz zrozumiała, że Żydzi, z uwa- 
gi na zakaz religijny nie mogą się zaj- 
mować handlem świń, ale handel by- 
dła nadal skupiają w swych rękach, 
jedynie dzięki tolerowaniu średnio- 
wiecznego rytuału, co umożliwia Ży- 
dom konkurencję i* niedopuszczenie 
chrześcijan do handlu bydłem. 


Wzorem „Ślepego Maksa” 


— Policja łódzka zli- 
zajkę terrorystyczną kel- 
ich, przy «©: 
pociągnięto 12 kelne- 


Łódź, 2. 
kwidowała 
nerów 
powiedzialności 
rów 

Szajka zorganizowana 
związku i za eel postav 
łączność na obsługiwanie wese] żydow- 
skich, oczywiście nakazując się opła- 
cać według ustalonej tary Konku 
rentów. którzy zamierzali taniej obsłu. 
giwać weselą, usuwanę w sposób nie- 
a mianowicie przez pobicie 
Szajkę terrorystyczną zdemaskowano 
po pobiciu bardzo ciężko jednego kon- 
kurenta — kelnera żydowskiego Gut- 
mana. Po przeprowadzeniu dochodze- 


sey członkowie szajki terrory- 
j zostali pociągnięci do odpo- 
wiedzialności karnej i w dniach naj- 
b zych sprawa znajdzie się na wo- 
kandzie sądu. 


Konfiskaty żytławsko- 
socjalistycznej prasy 


Łódź, 2 Z polecenia władz zo- 
stał skonfiskowany 2 maja rb. żydow- 
ski „Głos Poranny“ or: ejal-żydow- 
ski „Łodzianin“ (mutacja „Robotni- 


ka*) za artykuły opisujące wypadki 
podczas pochodu 1 maja rb. 


kanalizacyjnych. 
kręgu łódzkieg: 
specjalizowanych 
nych, tak, ż 
iał poszuki 
rarzy w Łodzi. 

© ście, że fa poprawa na rynku 
pracy murarzy, daje im okazję do pod- 
niesienia zarobków. toteż na ogół liczą, 
się. że place murarzy i robotników bu- 
dowłanych na bież. rok zostaną wydatnie 
powiększone. 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Zatwierdzenie budżetu Izby Rzemieśl- 
szal W związku z zatwierdzeniem 

z Min. Przemyslu i Handlu budżetu 
Izby Rzemieślniczej w Łodzi na 1038-39 r. 
odbyło się posiedzenie zarządu Izby, na 
którym rożpatrywano zatwierdzony bud- 
Min. Przem. i Handiu uchwalony 
zez walne zgromadzenie budżet, który 
się w wydatkach i dochodach 


również w miastach 0- 
dał się odczuć hrak w: 

murarzy _kanalizacyj- 
np. Zarząd m. Pabianie mu- 
ć wyspecjalizowanych mu- 


sumą 36.100 zł zmnii ło do 211.361 zł. 
Zmiany powyższe zarząd laby przyjął do 
wiadomość Równocześnie uchwalono 


stypendium w sumie 600 zł dla 2 uczniów 
sub- 


rzemieślniczych. Dalej przyznano 
wencje po 100 zł kasie bezprecentow! 
Zgierzu i Poddębicach przy ch. 
skich organizacjach rzemieślni e 

zł szkole dokształcającej na dożywianie 
niezamożnych uczniów rzemieślniczych. 


KRONIKA DNIA 


Kronika dnia. Jan Kwil, zam. przy ul. 
Zgierskiej 7. zawiadomił policję. że sub- 
lokator jego, Bclestaw Kubicki, skradł mu 
100 złotych. 

— Z mieszkania Emila Rungego przy 

Obywatelskiej 26, jakiś żeb: 
KG zegarek z dewizką wart 
Z mieszkania Ma 
ul. Napiorkowskiego 103 nieznani spraw- 
cy skradli 200 zł w gotówce oraz różne 
rzeczy wartości 500 zi 
Katarzyna Majda (Obywatelska 39) 
zawiadomiła policję, że wraz ze słomą 
wyrzuciła 400 zł, przechowywane w sien- 
niku. Słomę wraz z pieniedzmi zabrała 
jej sąsiadka Władysława Bednarek i od- 
mówiła zwrócenia pieniędzy. 


poni Rz td Ac wad 


Nowy cennik na pieczywo 


Łódź, 2. 55 W wyniku konferen- 
cji Cechu Piekarzy w Starostwie 
Grodzkim, wprowadzony został nowy 
cennik na pieczywo w Łodzi. Ceny 
zostały podwyższone, a mianowicie: 
chleb żytni pytlowy 65-pet z 30 na 32 
gr za 1 kg, żytni 82,5-pct bez zmian 
25 gr za 1 kg, razowy z 27 na 28 gr, 
bułki z 70 na 75 gr za 1 kg, żytnio- 
pszenny z 35 na 375 pr, czyli za bo- 
chenek 2 kg — 75 gr. 


Za okrzyki antypaństwowe 


Łódź. — W czasie pochodu 
socjalistów żydowskich w dniu 1 maja 
rb. organa policyjne wyłowiły łącznie 
z szeregów pochodu 19 osób, które 
wznosiły okrzyki przeciw państwu. 
Wszyscy zatrzymani odpowiadać będa 
administracyjnie za wykroczenia. Już 
w dniu wczorajszym odbyła się pierw- 
sza seria spraw w sądzie starości 
skim.. 

Niezależnie od tego zatrzymano 14 
członków bojówki socjal-komunistycz- 


2 


2.5. 


nej, tzn. akcji socjalistycznej, którzy 
na zjeździe stanęli w mundurach 
wzgl. posiadali przy sobie broń palną 


bez zezwolenia na jej noszenie, 


W poszukiwaniu przemytu 


Łódź, 2.5. — Straż graniczna U- 
jawniła na terenie Warszawy sprytnie 
zorganizowane „przedsiębiorstwo”, 
które zajmowało się przemycaniem z 
zagranicy narzędzi mierniczych oraz 
chirurgicznych. Oczywiście, jak zwv- 
kle zresztą, na czele szajki stali Żydzi, 
organizatorzy szajki. Szajka obejmo- 
wała swym zasięriem Łódź, gdzie kil- 
ku właścicieli składów technicznych 
było w stałym kontakcie z przemytni- 
kami odbierając dla dalszej odsprzeda- 
ży przemycone artykuły. W związku 
z tym przeprowadzone zostały rewizje 
w składzie technicznym Romana Alt- 
mana (Żyd) przy ul. Piotrkowskiej 150, 
Z. Graebscha oraz Ludwika Wihana. 
Wyniki rewizji nie są ujawniane ze 
względu na prowadzone dochodzenie. 


Dwa wypadki samochodowe 


Katowice. (AJS). U wylotu ulicy 


Mai Piłsudskiego w Katowicach 
samochód osobowy Dyrekcji Kopalń 
ks. Donnersmarcka w Świętochłowi- 
cach, prowadzony przez Edmunda 


Malinę, w chwili wyprzedzania dwóch 
furmanek wpadł na 66-letnią Jadwigę 
Hamburgerową, zam. ost. w Katowi- 
cach (Mariacka 18), która nie widząc 
zasłoniętego furmankami samochodu 
wybiegła na jezdnię i wpadła wprost 
pod koła. Hamburgerowa doznała 
ciężkich obrażeń ogólnych i szofer 
przewiózł ją tym samochodem na ku- 
rację do szpitala Spółki Brackiej w 
Katowicach. 

Drugi wypadek samochodowy wy- 
darzył się na ulicy Kościuszki w Weł- 
nowcu. Inż Karol Machalski z Chorzo- 
wa I skutkiem defektu kierownicv 
wpadł na przydrożny maszt przewo- 
dów tramwajowych o wysokim napię- 
ciu. Maszt został bardzo poważnie 
nadwyrężony, a samochód mocno u- 
szkodzony. Kierowca wyszedł szczęśli- 
wie z nieznacznymi obrażeniami. 


Ilość bezrobatnych w Łodzi 


Według danych Wojewódkiego Fundu- 
. ilość bezrobotnych za- 
rejestrowanych na terenie tego wajewódz- 
twa na dzień 23 kwietnia rb. wynosiła 
46953 osób. w ty ma Łódź — 30053. 
W porównaniu ze stanem na dzień 16 
kwietnia stanowi to zmniejszenie liczby 
bezrobotnych o 3204 osoby. 


Traniczny zgon 
dwóch chłopców 


W Hejdukach Wielkich na Ślą 
chłopców — 7-letni Erwin Br 
rówieśnik Norbert Brewka — wi 
u przejeżd 


ku dwóch 
ka i jego 
zało się 
ącego wozu ciężarowego cyrku 
Staniewskich, ciągnionego pr traktor. 
Obaj zostali przejechani 1 odnieśli tak cię- 
żkie obrażenia, że jeden z nich zmam je- 
szcze w sobotę wieczorem, a drugi w nie- 
dzielę rano. 


Zapisujcie na członków 
Pol. Czerwonego Krzyża! 


miesięcznie rd wydan 


Prenumerata 


W razie wypadków spowodowanych siła wyższą. przeszkód w zakladzie. strajków itp. 
Con; 


godniowo). E odbiorem w szenturach 2.35 s. Za 


odaoszenie do, Maks uomaa y ata. Na pocztach i a, Lr À 
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NASZA NOWELKA 


Śmierć Grzymały 


Kochanemu bratu mojemu Micha- 
łowi, poświęcam. 


Zapadła noc, czarna jak smoła, że nie 
widziało się własnej wyciągniętej ręki. A- 
tlantyk szumiał złowrogo i fale przelewa- 
ły się z hukiem, uderzając o stalowe, O- 
pancerzone boki okrętu Wiatr ze wscho- 
du, taki wiatr, który na jadzie zrywa strzę: 
chy, łamie drzewa i obala ludzi, napierał 
na lewą burtę, wył w wantach i olinowa- 
niu, jęczał, jak potępieniec w piekle, jęk 
ten wzmagał się z mipoty na minulę. 

Od strony ladu dolatywały dalekie, sci- 

ystrzały armatnie i terkot karabi- 
nów maszynowych. 

Francuski Kontrtorpedowieć „Le Ton- 
nerre* („Grzmot*) płynął calą siłą pary 
w Czarną, ponurą przestrzeń, 

Palacze w kołownikach.  obnażani do 
pasa, jak osmalone diably w piekle, wa- 
lili węgiel pod kotly. Okręt robil trzydzie- 
ści pięć węzłów ale wachtowym na pokła- 
dzie zdawało się, że sro: w miejscu. 

Nagle w czarnych mrokach nocy zama- 
jaczyły blade świntelka, jakby płynących 
okrętów. Przyjaciel czy wróc? 

Marynarze wlepiają oczy w ciemnoś 
starając się zidentyfikować napotkane o 
kręty. ikają rozpoznawczych sygna- 
łów. Niemcy czy Anglicy? Okręt wojen: 
ny, czy zwykły handlowiec? 

Kapitan rozkazał wywiesić rozpoznaw- 
cze światła trzy lampy  czerwono-biało- 
czerwone. 

Bosman Grzymała wychylił się za re- 
ling burty. W twarz jego bryzynęła słona 
morska piana. W tej samej chwili zachi 
chotało coś w powietrzu 1 bosmanowi 
krew zamroziła na chwilę w żyłach. 
Czternastoceninarowy pocisk spadł obok 
mostku kapitańskiego na górnym pokła- 
dzio! 

Huk! jęki! dym! płomień! 

Mostek kapitański zmienił się w bez- 
ładną kupę poplątanego żelastwa, zmasa- 
krowanych ciał; olbrzymia luka czerhiała 
w pokładzie. 

— Niemcyt.. Załoga 
Ster na lewo cały! 

Ale sternik nie mógł wykonać obrotu, 
okręt dryfuje, a równocześnie grad poci- 
sków leci na statek, Na rufie wybucha 
pożar. Czerwone języki ognia liżą pokład, 
snop iskier wystrzela ku niebu. 

Jakieś silne, gwałtowne uderzenie za- 
kręciło i olbrzymi zwał wodny wystrzelił 
za burtą, Torpeda! 


— Zamknąć przegrody wodoszczelne"... 
Gasić pożar! — ryczy bosman Grzymała 
i pierwszy chwyta za węże pożarne. Wy- 
ciągają się ręce, przystępują do pracy. 

Walą w marynarzy chmury gryzącego 
aymu, zatykają oddech. ptomienie par.q 
twarz i ręcę. Na dobitkę weda nie chce 
ciec, bo odłamki pocisków podziurawiły 
gumowe węże. 

Rozległ się dzwon alarmowy. Niektó- 
rzy z załogi statku, wyrwani ze snu, bie- 
gali bezradnie po pokładzie, jak ogłupia- 
li. Nowe pociski wybuchły na dziobie. Sto- 
ay ciał zmieszały się z rumowiskiem sta- 
li i szkła. 

Panika osiągnęła najwyższy stopień, 
gdy druga torpeda trafiła okręt. „Le 
Tonnere“ przechylił się i wolno szedł pod 
wodę. Teraz wszystko było już stracone. 
Płonący dziób statku sterczał nad szcząt. 
kami potrząskanych łodzi ratunkowych, 
masztów i nad strzępami ciał ludzkich. 

Na chwilę zapanowała cisza i wtedy 
słychać było tylko trzask płomieni, jęki 
rannych i groźny pomruk fal, skłębiają- 
cych się wokół tonącego kontrtorpedowca. 
Lecz nagle we wrogość ycesnu, w ciemność 
spienionych fal poleciał głos bosmana — 
Grzyrały. 

— Budować tratwęl.. Na tratwie um- 
kniemy Boszom 

Kto jeszcze żył, poruszył się żywo. Przy- 
noszono bele, wyrywano gdzie się dało, 
deski i po chwili tratwa byla gotowa. 


Siadło na nią dwudziestu ludzi. Fala 
porwała tratwę i poniosła daleko. Dwa- 
dzieścia bladych twarzy, dwadzieścia stło- 
czonych ciał mignęło w krwaw bla- 
skach płonącego wraka. Olbrzymi grzy- 
wacz podniósł wysoko tratwę, przechylił 
ją na swym grzbiecie, postawi? niemal pio- 
nowo i wszyscy zniknęli w pienistej topie- 
li, 


na stanowiska! 


Bosman Grzymała dał olbrzymiego nu- 


ra, a gdy po minacie wypłynął na po- 
wierzchnię, tratwa była próżna. 
Był sam.  Ostatkiem sił uczepił się wy- 


stającej belki i odrętwiałe ciało na tratwie 
złożył. Leżał bez ruchu, zesztywniałe 
ce opadły mu bezwładnie, a ginące m 
pobiegły ku Polsce dalekiej.. Majaczyły 
mu się strony rodzinne i smutna twarz 
matki staruszki... i piękne, niebieskie o- 
czy Marysi, młodszej sicstrzyczki... 

Szelest morza przypomniał mu poszum 
borów Tucholskich... 

I nagle zdało mu się, że on nie na wą- 
tłej tratwie, kołysanej falami Atlantyku, 
ale w Ojczyźnie się znajduje. 

„Pod lasem krzyż Stoi wyniosły, a z 
krzyża Chrystus błogosławi łanom i wio- 
sce kochanej. Szary skowronek zawisł 
gdzieś w górze i wyśpiewuje radośnie. 
Hej! Jak tu pięknie... jak dobrze... Wsza! 
ci to już maj, trzeci maj... i wiosna pachnie 
wokoło.. Pod lasem ruń się zieleni i bia- 
łe stokrotki kwitną.. A przy drodze smu- 
kłe topole świeże listowie wypuszczają... 


*) Boche = nogardliwe przezwisko francuskie 
oznaczające Niemców. 


dersfield Town 
wanego w ostatni 


minucie przedłużenia gry. Widać jak bramkarz rozpacz- 


liwie rzuca się w fałszywy narożnik bramki, gdy pilka pada w przeciwnym 
rogu. 


Zwycięstwo oficerów węgierskich w szabli 


Warszawa. — W stolicy odbyło się 
w niedzielę międzypaństwowe spotkanie 
szermiercze pomiędzy reprezentacjami 
wojska polskiego i armią węgierską. Jak 
było do prew losenia zawrdy zakończyły 
się zwycięstwem szermierzy węgierskich 
w stosunku 11:5. Dla Polaków po dwa 
zwycięstwa wywalezyli kpt Segda i mjr 
Dobrowolski, a jedno kpt Suski. 

Dla Węgrów odnieśli zwycięstwa Ma 
slay (4), nie przegrywając żadnej walki, 
Koeszeghy (3), przegrywając jedno spotka 


Automohilowy zjazu: 
uwiaździsty do Poznania- 


Dorocznym zwyczajem Automobilklub 
Wielkopolski zorganizował w okresie Tar- 
gów zjazd gwiaździsty do Poznania. Punk- 
towano ilość przejechanych kilometrów 
oraz przeciętną szybkość do 45 kilome- 
trów na godzinę. Szybkość wyższa punk 
tacji nie podlegała, a punkty karne do- 
liczało się za szybkość wyższą ponad 55 
km dla maszyn mniejszych i 65 km dla 
maszyn cięższych 

Maszyny lżejsze miały handicap. Trasę 
ustalał sobie indywidualnie każdy zawod- 
nik, mając tylko obowiązek przedstawie- 
nia u mety poświadczeń kontrolnych ze 
startu i odbytej drogi. 

Pogoda nie sprzyjała zbytnio tegorocz 
nemu zjazdow: 

Ogółem zapisała sję do uczestnictwa 
91 zawodników. 

Na metę, która była otwarta w nie- 
dzielę od godz. 8 do 10 przy lokalu klubo- 
wym, ul, Rzeczypospolitej 8, przybyło 76 
wozów, 

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miej- 
sce zajął dr Ignacy Chrzanowski na wo- 


nie z mir Dobrowolskim, Homoroghy, któ 
ry ońlniósł dwa zwycięstwa, a przegrał z 
kpt Segdą i Suskim, Halseghy, 2 zwycię- 
stwa (przegrał z kpt Segdą i mjr Dobro- 
wolskim). 

Z zawodników polskich wszystkie wal- 
ki przegrał por. Jarzembowski. 

Szermierze wagi w poniedziałek 
stoczą drugie spotkanie z drużyną kombi- 
nowaną Warszawy | Śląska. Polacy wy- 
słąpią w składzie kpt Segda, mjr Dobro- 
wolski (W) i Kamala oraz Zaczyk (Śląsk). 


zie marki Aero. przebywając 1007 km i 
uzyskując 200,95 pkt, Drugie miejsce za- 
ją dyr. Zdz. Kwiatkowski -na- Polskim 
Fiacie — 1006 km i 260,30 pkt przed Ant, 
Szypułą (Adler) — 890 km i 25950 pkt. 
tWszyscy trzej z Automobilklubu Wielko- 
polski), Dalsza klasyfikacja przedstawia 
się. jak Hry 24 4) p, Aureli Janecki 
(Automobilklub Pomorski) na Polskim 
Fiacie — 1184 km i 259,20 pkt, 5) p. E. So- 
kopp (Aut. Polski) na DRW — 978 km i 
258,00 pkt. 6) doe: dr Żuralski (Aut. Wiel- 
kapolski) na Chevrolecie — 1089 km, 255,43 


pkt., Sch Jan Ripper (Aut. Polski) — 978 
km i 249.90 pkt, 8) mir J. Augustowski 


(AW) na Polskim Fiacie — 249.70 pkt, 9) 
dyr. W. Pileski (A. P.) na Chevrolecie — 
24815 pkt. 10) H „Staszakówna (A, W, 
na D. K W. 11) K. Landgraf na Hanoma- 
gu (Pol, Touring Klub), 12) inż. Kambliń- 
ski (A. W.) Fiat. 13) Z. Kopankiewicz (A. 
P.) Tatra, 14) J Rolle (Krak. KI. Aut.) 
Polski Fiat, 15) K. Donnerstag (A. Śl.) na 
Aero. (tk) 


Wyścigi konne w Katowicach 


W drugim dniu wyścigów konnych » totaliza» 
torem w Katowicach na torze w Brynowie, 
niedzielę rozegrano 6 gonitw, Pogoda nie dop 


Ekipa pułku ula- 
nów lubelskich, 
która zdobyła 1 
miejsce na zawo- 
dach konnych w 
Gnieźnie. 


O Chrystel.. Chryste! Dobrze mi tutaj i 
tu już zostanę., Za chlebem wywędrowa- 
łem na morze, a gdy trąbka bojowa zagra- 
ła, pierwszy stanąłem do walki o wolność 
Polski-matki.. Tak.. bo choć pod francu- 
skim sztandarem, ale dla Ojczyzny krew 
przelewałem.., 

Tęskno mi było za Polską.. Co noc o 
wiosce naszej śniłem, 0 matce i siostrze, 
o wioskowym kościele co noc.. Ale te- 
raz wróciłem i tu już zostanę... na zawsze 
zostanę"... 

Szczęśliwy uśmiech opromienił twarz 
bosmaną i tak już zastygł. 


Na rozhuśtanym morzu kołysała się 
chybotliwie tratwa. Kaniuszki fal, szypuł” 
ki ich drobniutkie, życzliwie lizały mar- 
twe ciało Grzymały, starszego bosmana z 
„Le Tonnerre 

Na wschodzie ukazało się słońce, zaja- 
śniał dzień Trzeciego Maja. 

Szwadrony latających ryb podnosiły się 
od czasu do czasu z powierzchni morza i 
iśniąc srebrzyście w słońcu, przelatywały 
nad tratwą, jakby chciały zbudzić bosma- 
na. Nie wiedziały, że on już dawno du- 
chem do Polski powrócił, 


p z wn W POPRZ 
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ta, gdyż przed rozpoczeciem gonitw spadł deszet, 
co wpłynęło ujemnie na frakwencję publiczności. 
pomimo tego dość licznie przybyłej na tor, 
Wyścigi były bardzo interesujące a wypła- 
wysokie. W trzeciej gonitwie 2 płotami wy- 
placono za „Dumkę” zł 376 za 10 zl. 
W pierwszej gonitwie plaskiej (1600 m) «y= 
i šchlingmanna pod 
Jam 


ty 4 konie, 
ły. Wygrn S 
zank: 


ni Jun) 


rod Lorene Tamlot 
rin” * „Batur 
m. fó i 50 W gonitwie czwartej. 


sprzedażnej (1.800 m) = 
i. Zwycieży 


>= T koni — fn- 
i k bą 


dica, Tot, 65 zù na 10 
W, piate płaskiej, ( 


— koni — # 
skończył goni: 
„ Kronenberga pod 
„Laufer“ 
Kolarstwo 
Mistrzostwa Europy odbędą sią, w myśl 
uchwaly posiedzenia Międzyn., Związku, 
w Walkenburgun (Holandia) dnia 3 wrze- 


śnia na dystansie 170 km dla amatorów 
> dnia na dystansie 270 km 
dla zawodowców. Ponadto 
postanowiono, że olimpijskie wyścigi w 
Tokio przeprowadzone mają być w czte- 
rech, zamiast jak dotychczas w trzech 
dniach. 


Lekka atletyka 


W ramach mistrzostw Poznania odhy- 
ły się zawody AZS — NKS, które zakoń- 
czyły się zdecydowanym zwycięstwem 
akademików. Warta do tych zawodów 
nie stanęła. Odbyły się one w fatalnych 
warunkach, bo częściowo w cząsie do- 
szczyę. Na uwagę zasługuje doskonały 
wynik Karola Hoffmanna, 

W konkurencjach zwy- 
AZS 48.2 sek,; 424400 
3:50 sek.; 3261000 m: 1) NKS: 5000 
owski (A) 18:08 kula: Hoff- 


1 5 sek.: 
mann K. (A) 13.56 m; dysk; Hoffmann K, 
4459 m; oszezep: Thon (N) 52:40 m; w dal: 


Rejecki (A) 611 m; wzwyż: Turowicz (A) 
164 m; tyczka: Roman (A) i Turowicz po 
315 m, (a) 

U. P. — W. $. H. Nicęgdyś dorocznie 
odbywane zawody między poznańskim 
Uniwersytetem i WSH zostały wznowione 
i odbędą się w dniu dzisiejszym na arenie 
PWK o godz. 16. 


Piłka nożna 


ligowe 
ido 


Spotkani 
następujące: w, 
(sodziuje Wirokiro): w Krakowie Cracovia, — 
Śmiałs, (Kossek): w Poznsnin Warta — Wisla 
(Hassetbysz) w Łodzi ŁKS i AKS (Lustzar- 
ten): w Wielkich Hajdukach Warszawianka i 
Ruch. sedziuje Wardeszkiewicz. 


Szwajcaria pokoni®: w eliminacyjnym spo» 
tkanin, o mistrzostwo świata w Mediolanie propre» 
zgatacie, Portugrlii w stosunku 2:1, (2:0) kwa 
fikując się do końcowych rozgrywek w Paryżu, 

Środkową Ameryke na mistrzostwa świata 
w Paryża repezentowa będzie jodynastka pit- 
karska Kuby. 


nadchódzącćj niedzieli są 
mie Polonia a PORO 


Tenis 


"Tloczy: 
r: 


Jędrzejowska w finale. W półfinale miedz 
narodowego, turnieju w Budapeszcie Jędrzej 

ska pokonala Węgierkę Kovacz 6:4. Di7. 0:2, 
W finale miengrnaicdowego turnieju, w Lon- 
dgnie Chińczyk KhoSinKie zwyciężył Austi- 


lka Seriven, bijąc w 


pań wygrala Ar a 
ż. 6u, Wyne poprzednio. wyeli” 


Gre pań 
finale Wyne 
minował z turniejn Chidjkę Lizanę, 

Drużyna Danii przybędzie do Katowic na 
patkanie z Polską w składzie następujacym: 
Bekkevold, Plougmann, Ko Irich, Pie 

zentanfem mas: 


ch 
na 


W, 
Woreranom 3 
w walkach o puchar Davisa po raz pierwszy w 
r. 19% | odtad widzieliśmy go oorocznie W dru. 
Ernie | roprezontneyjneg.  Klasyfikowany byl w 
m 10mm na trzecim mielscu. 


Kolczyński, jedyny pięściarz 
wyjechał w niedzielę z Berlina 
prezentacją Europy do Amer 


polski, 
re- 


ik, 


Polacy w Chinach 


Polskie kolonie 


„ Dziwne to musiały być losy, które rzu 
ciły garstkę Polaków, uderwanych od Ma 


cierzy na tak daleki | chcy grunt. Trud 
no powiedzieć, kiedy nasi rodacy poczęli 
się-osiedlać w Chinach W każdym bądź 


razie już grubo przed wojną światową 
można było ich tam spotkać. 

Decydujący bezwątpienia wpływ na 
emigrację wywarły przewroty i rozruchy 
w Rosji. Poszczególne grupy, którym u- 
dało się zmylić czuiność władz sowiee 
kich, przenikały na terytorium chińskie, 
aby tam rozpocząc trud nowego życia w 
lepszych, bo spokojniejszych warunkach 

Niestety wielu zgimęło pozostali zać 
rozproszyli się po olbrzymiej przestrzeni 
tego kraju. 

Trudności było wiere. Część Polaków 
zamieszkała w Tientsimie i w okolicy. Mu 
sieli zaczynać od początku. Przy pomocy 
Polaków, wcześniej osiadłych, udało im 
się przecież dojść dą jakiej takiej równo 
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ORĘDOWNI 


w Tien-tsinie 


wagi i rozpocząć pracę w celu ujęcia życia 
olskiego w ramy organizacyjne. Po wie 
u trudnościach przystapiono do zorgani- 
zowania w roku 1919 Polskiego Związku w 
Tientsinie, Początkowo organizacja mia 
ła szczupły zakres dzialania wylącznie w 


charakterze charytatywnym Prowadziła 
akcję nocy materiaimej. wyszukiwała 
możliwości pracy emigrantom, Wreszcie 


roztaczała nad nimi duchową opiekę. 
Mijały lata. Zwiazek dzięki ofiarno 
ści zamożniejszych jednostek, mógł prze 
prowadzić się do własnego pięknego 
lokalu w koncesji angielskiej, w któ 
rym koncentrowało się życie patriotyczne 


| towarzyskie tamtejszej kolonii polskiej. 
Wraz z tym Związek rozszerzył SWOJĄ 
działalność 1 na inne dziedziny. prze” 


kształcając się w organizację o charakte 
rze bardziej ogólnym. 

Pracy było wiele. Działalność Związku 
liczącego 80 członków czynnych poszła w 


Środa. 


dnia 4 maja 1938 


dwu kierunkach: zorganizowania i sku- 
pienia życia polskiego w Tientsinie i oko- 
licy, rozwoju ducha narodowego, nawiąza- 
nia łączności z Macierzą oraz praca kultu- 
ralno-oświatowa. 

Skonsolidowana praca całego Związku 
poczęła dawać określone wyni 

Cóż kiedy nawet na okczy 
zmienionych warunkach nie wyzbyliśmy 
się naszych wad narodowych. Widać 
dzonym jest jch udział w naszym ży 
czas jeszcze długi. Jast faktem. że nasze 
organizacje na wychodżtwie po dojściu do 
jakichś wyników często hamują swój roz- 
wój, a co za tym idzie swą wartość przez 
wewnętrzne niezgody 1 niesnaski. 

Na skutek pewnych tarć i nieporozu- 
mień w łonie Związku a mającym swe 
żródło w krytycznym ustcsunkowaniu się 
pewnego odłamu tamtejszego społeczeń- 
stwa polskiego do Zarządu powstała w 
marcu nowa organizacja. „Ognisko Pol- 
skie, pracująca bez żadnej łączności ze 
starym związkiem. 

Młoda organizacja, opierająca się prze- 
ważnie na składkach ludzi biednych, mu- 
si zaczynać od rzeczy małych. Wszakże 
zarząd „Ogniska Polskiego" rekrutujący 


się z ludzi młodych, ożywionych jak naj- 
lepszymi chęciami, energicznie się bierze 
do dzieła. Tymczasowo zdobyli sobie już 
lokal, co prawda skromny, ale i zawsze to 
coś jost. Organizacja ta liczy 40 członków 
rzeczywistych. żywo interesujących się zae 
gadnieniami polskiego życia zbiorowego: 
Rozbicie tamtejszej Polonii w okresie gdy 
naszego wychodźtwa dążą do jal 
ego scementowania swej pracy 
z żyjącymi rodakami na obczyźnie, nie 
może nie wywołać pewnych refleksji. Ist- 
nienie dwu towarzystw polskich na jed- 
nym terenie o analogicznym podłożu ide» 
owym, o jednakowych celach i dążeniach, 
to niepotrzebne rozbicie energii i zahamo- 
wanie tempa pra (K) 


Aresztowania narodowców 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł), W związ- 
ku z zajściami 1-majowymi w Warsza- 
wie, aresztowano okolo 50 młodych 
narodowców na terenie Warszawy, 


ROLNICY 
„VESTA“ 


Pg 4728/4-15.38/00 


Cres opinii potwierdza, 


że cukry i czekolady „Goplany* 
wytwarzane z szlachetnych i wysako- 


warłościowych surowców, cieszą 


uznaniem smakoszów i znawców. 


Rozkoszujcie sią słodyczami „Goplany"! 


Ga BG6ŻNAŃ 


Potrzebni do kantoru fabrycznego: 
1) młody cziowiek (lat 18 do 20) 


do łatwiejszych prac biurowych, ze znajomością 
Z języka niemieckiego 

2)goniec na posyłki (lat 18 do 19) 
z ukończoną szkułą powszechną 

Obydwa zgłoszenia należy kierować pod „pracownik 

fabryczny" do Administracji „Orędownika'* w Łodzi 


FUTR 


Obrączki ślubne, zegarki, 
biżuterię w złocie i srebrze, platery 
w dużym wyborze poleca n 9080 
WŁ. SZYMAŃSKI, Łódź, Główna 41 
telefon 132—24 telefon 132—24 
UWAGA! Na okres I-ej Komunii św. tanie i praktyczne podarki 


++ Poloskie Biuro dla Handlu i Przemysłu 


„Handel Polski 


Łódź, ul, Piotrkowska nr 101 


dostarcza zamiejscowym kupcom, straganiarzom: towary 
k galanteryjne, spodnie, ubrania robocze i dziecinne, fartu- 
%hy, wszelkie płócienka bawełniane, resztki, dewocjonalia 
I wszelkie inne towary. Zamówienia chociażby najmniejsze 


kysonujemy natychmiast. Ceny, fabryczne. 
pódniczki. — Galanterię męską 


N 11309 
GOTÓW X 
i damską oraz laski i parasole 


poleca M. KOŁODZIEJSKI, Łódź, Andrzeja 3 


peleryny, lisy, przechowanie futer 
Wacław KAWECKI 
Łódź, Prze'azd 6. Telefon 109-6v. 


11.256 


uknie — blszki — komplety — 


Pamiętajcie o ubezpieczeniu gradowym 
Ubezpieczajcie tylko w „VEŚCIE* 

jedyne czysto polskie, prywatne Towarzystwo, oparte wyłącznie na kapitałach 
krajowych i nie obliczone na zysk, Ofiaruje najkorzystniejsze warunki! 


Oddział w Poznaniu, ul. Br. Pierackiego 18, 
Oddział w BydzoskES, 


tel. 15-26 

ul. Dworcowa 67, tel. 16-51 

dział w Grudziądzu, 
Reprezentacja w Toruniu, 


Reprezentacja w Kaliszu, ul. 


Plac 23 Stycznia 20, tel. 20-83 i 20-84 
ul. 


Mickiewicza 7, tel. 19-26 
Asnyka 31, tel, 292 


się 


A 


Pg 472071-1 783. 


PONCZOCHY ieke 
w różnych gatunkach oraz skarpetki, tenisówki ı l. p 
poleca P. T. Kupeom 


EDWARD GŁOWACKI, Łódź, 


41788 ut. Piotrkowska nr. 102, 


zazerawęcza POSIOGŁOŚĆ 


po bardzo przystępnych cenach 

poleca A. KOPROWSKI, 

Łódź, Zgierska $6. Wyrób własny | „o „a Poznań Mostowa, bu: 
dynek przemysłowy, budynek 
biurowy z mięszkaniem, plac 


Nagrodzonazłotym medalem 

na wystawie „Wytwórczość 
frontowy pod budowę, sprze- 
dam wydzierżaw.ę, Oferty 


Polska* 1937 roku. N 11804 
Kurier Pozn. zg 29 550/51 


BESZTK I 


AWARS AAAA 


daży wybór na ubrania 
męskiei palta oraz wełny 


Służąca potrzebna 
damskie. oleca która umie czysto i umie- 
A jętnie sprzątać i gotować 
A. Wasilewska Zgłoszenia pod „Dom Katolicki" 
Łódź, Nawrot 13. Wejście rbramy ||do Administr: „Orędownika* 
Łódź. ul. Piotrkowska 91 
ZEDSEEDCMCZCZE : „iBT U 


1384 


Zawiadamiam, że dnia 30 maja 1938 r. o godz, 11,20 przed 
Sądem Grodzkim w Jarocinie odbędzie się licytacja nieru- 
chomości obejmują:ej dom .nieszkaniowo-handlowy z prze- 
budówką, stajnią, przybudówką drugą do domu mieszka- 
niowego i osobnego budynku mieszkalnego, 7 tem, że w nie- 
ruchomości mieści się lokal restauracyjny z pięknym ogro- 
dem luksusowym i warzywnym, sklep rzeźnicki z warszta- 
tem. Odległość nieruchomości od Rynku wynosi 300 mtr, od 
stacji kolejowej 500 mtr, Najniższa oferta wynosi 27.000— 
zł. Reflektanci muszą mieć zezwolenie na nabycie nierucho- 
mości od władz administracyjnych. Bliższych informacji 
udzieli wierzyciel Pogłodziński, Poznań, Pamiątkowa 7 m. 2. 


z 29580 


BELKI, KANTÓWKĘ 


łaty, szalówkę, deski obrzynane 

i nieobrzynane wszystkich gatun- 

ków drzew po cenie najniżej 

skalkulowanej polecam 

, Kupuje DRZEWO $ 
Okrąglaki (kłody) wszelkiego ro- 

dzaju drzew iglastych i liściastych 

również owocowych. 

* Przyjmuję do przetarcia 

drzewo wszelkiego rodzaju. 


Zamięniam okragłe drzewo na już gotowy materiał tarty 


e Z 
LEON ZUROWSKI 
TARTAK i OBRÓBKA DRZEWA 
Poznań,ul. Raczyńskich 5/3 przy Placu Bernardyńskim 


8 
P 4661-1118 Telefon 10:87 


Przetarg. 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Techniczny ogłasza 
przetarg nieograniczony, ofertowy na wykonanie przebu” 
dowy ul. Piotrkowskiej ze zmianą nawierzchni jezdni z ka- 
mienia polnego na kostkę bazaltową. 

Warunki przetargu oraz ślepe kosztorysy po cenie zł 
10,— za komplet druków nabyć można w referacie tech- 
nicznym Oddziału Drogowego (Łódź, Plac Wolności nr 14, 
pokój nr 64) w godzinach od 10 do 12 codziennie. Termin 
składania ofert upływa dnia 18 maja 1938 roku o godz, 12. 
Otwarcis ofert nastąpi tegoż dnia o godz, 12 min. 15. 


Łódź, dnia 30 kwietnia 1938 roku, N 11307 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


Przetarg. 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Techniczny ogłasza 
przetarg nieograniczony, na wykonanie: 1) przebudowy ul. 
Pabianickiej ze zmianą nawierzchni jezdni z kamienia pol- 
nego na kostkę bazaltową, 2) zabrukowanie kamieniem 
polnym jezdni lokalnej na ul Pabianickiej, 

Warunki przetargu oraz ślepe kosztorysy ofertowe po ce- 
nie zł 10,— za komplet druków nat można w referacie 
technicznym Oddz. Drogowego (Łódź, Pl. nr 14, 
pokój ar 04) w godzinach o 2 codziennie. Termin 
składania ofert upływa dnia 18 maja 1938 roku o godz. 12, 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12 min. 15. 


Łódź, dnia 30 kwietnia 1938 roku. N 11305 
Zarząd Miejski w Łodzi, 


Wolnoś: 


Przetarg, 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Techniczny ogłasza 
przetarg nieograniczony, ofertowy na wykonanie przebu* 
dowy ulicy Rzgowskiej ze zmianą nawierzchni jezdni z ka” 
mienia polnego na kostkę bazaltową. 

Warunki przetargu oraz ślepe kosztorysy ofertowe po ce- 
nie zł 10,— za komplet druków nabyć można w referacie 
technicznym Oddz. Drogowego (Łódź, Pl. Wolności nr 14, 
pokój nr 64) w godzinach od 10 do dziennie. Termin 
składania ofert upływa dnia 18 maja 1938 roku o godz, 12. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12 mln. 15 


Łódź, dnia 30 kwietnia 1938 roku. N 11806 
Zarząd Miejski w Łodzi. 


= 


2 


Przetarg. 

Zarząd Miejski w Łodzi Wydział Techniczny ogłasza 
przetarg nieograniczony, ofertowy na wykonanie przebudo- 
wy ul. Sienkiewicza ze zmianą nawierzchni jezdni z kamie- 
nia polnego na kostkę graniłową (wraz z dostawą kostki 
9—11 cm). 

Warunki przetargu oraz ślepe kosztorysy ofertowe po ce- 
nie zł 10— za komplet druków nabyć można w referacie 
technicznym Oddz. Drogowego (Łódź, PI. Wolności nr 14, 
pokój nr 64) w godzinach od 10 do 12 codziennie. Termin 
składania ofert upływa dnia 18 maja 1938 roku o godz. 12. 
Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 12 min. 15. 


Łódź, dnia 30 kwietnia 1938 roku. N 11308 


Zarząd Miejski w Łodzi. 


Strona T! 


= 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia Z maja 19385 — 


Numer TO? 


techniczne, kupuje się najtaniej 


radii 


Aparaty - Radiowe, gramofony 


maszyny do szycia, maszyny do pisania, przybory elektro- 


właśc. M. WŁODARCZAK, Wrocławska 30 
telefon 36-33 


w majstarszej firmie 


jowej 


nr 9682-3 


n 
E: DOMY PARCELE | 


Ważne dla kupców 


Sprzedam okazyjnie w dzielnicy 
handlowaj Wielunia — śródmie. 
Scie, dom piętrowy z narożnym 
picem. Poważne zglosze! 

arczeweka, Wieluń Eneng c. 
ka 6, N 10 465 


a REKACH. 
om z piekarnia, wi = 
reszta, podiu ugody, Oferty. Or 


downik Poznań zd 26 413 


F Dom 
dwupiętrowy sprzedam 30.000 —| 
sklad, mieszkanie wolne. Oferty 
Kurier Pozn, zdz 24 136/ 


Willę 
gadem, czteropokojowa. bezpoda 
kowa, Łazarz sprzedam. Gensler, 
Poanań, Sczaniekiej b. 


zdz 27 TA 


Kupio 
gom skladem kolonialnym blisko 
'oznania, Posi: 5. p. 
Oredownik, Poznań zd 21 B2 


nowy. dochodowy. z amortyzacją 
kupie, Szezególowe, oferty Ore 
downik, Poman zd 21046 7 


Dom 
nowobudowany. pelnomorgowym. 
pierwszorzędnym ogrodem 10 000 


ypiaty wedlug ugody sprzednu 
Nowak, Poznań. swiety Maro 
a 3595 


Dom 
nowy Poznaniu. sklad, czterech 
lokatorów T a00 dochód, 160) 


wpłaty 10 000. 
Focha 16, Pawilon. 


Nowak. Poznań 
zd 26178 


I E 2 PIENIĄDZ | 


Wspólnika 
z kapitałem 2000—5000 zł, celem 
owiekszenia przedsiębiorstwa 
handlowego” poszukuję Z9raż., 
Wiadomość Agencja Orędownika, 
rzysko-Kamienna. N 112; 


Wspólnika 
z gotówka 2000, —_ do 
koi onowanego_ interesu po- 
ag” Orędownik, Po- 


szuk Ofi 
znan zd 2041 
Poszukuję 


ipoteke nierucho. 
redownik, 


Wspólniczkę 
Ai i j tów- 
ka. EERS Greom, Boran 
zd 
Wspólnika 


kapitalem 3.000— firma zagra- 

niczna. "dochód roczny 

Oferty Oredownik, Poznań 
zd 27631 


E 4. OSOBISTE e 


Trzech chłopców 


lat 9, 8. 5 z powódu bezrobocia 
odłam na wychowanie. Faska- 
we zgloszenia Francissek Gronn 


lwica, Skoki, 124; 


ji grad staly; 


jedynie |, 


Po-| di 


Sklep 
do sprzedania. dobrze 
jey,, Łódź-Ohojny, Ko- 
a M, N 11275 
Sprzedam 
duży, plag. Pierwezorzedny punkt: 
Wolny budynek na skład iub 

reztat, Wiadomość: Łódź. 
Przejazd 39, sklad opatu. 

-NNM 

Sprzedam 
sklep spożywczy w dobrym punk- 
oie śródmieścia. Wiadomość. 
Lód8. Zamenhofa 8. NM 298 
Do 


kolonialny 


sprzedania 
Inik epalinowy_ na rope fabr. 
rns o sile 56 KM. pradnic: 
f-my „Ogea” kw. 220 volt. 
Wiadomość w f-mie 
|, Włocławek, —| 
N 11242 


t Ożminkow. 
Plae_Wolności_ 


omfortowe mieszkanie. , 
komorne. Adres Orędownik, 
znań zd 27331 


Interes 
wyrobów mięsnych, miesa Po- 
znaniu bezkonkurencyjny z powo- 


du wyjazdu tania sprzedam. — 
Oferty Oredownik, Poznań 
2d 26 167 


Skład 
papieru w powiatow: mieście 
zaraz ma sprzedaż, Oferty Ore- 

Poz i 3 158 


downik, 


pr Gospod: 


arstwo 


55 mórg. 12 tysiecy wplaty. zaraz 
Sorena. Favie, Maba 
N 12 238 


Ogrzewanie 
centralne kaloryfery, używane, 
dobre piece „Strebla* tanio, in- 
formacje F. M., Żabikowo, Józe. 
a Poniatowskiego 10. __ zd 25 930 

Magazyn mód 
dużym mieście. dobrym punkci 
dobrze  prospernjacy. klientela 
zamożną, ladne urządzenie sprze 
dam. niedrogo, Adres Oredow- 
ik, Poznań zd 25 418 


Środa, 4 maja. 


6.15 nudycja poranna: — 1145|1 Królowa Korony Polskiej 
gudycja dla szkól: 1) „Z przygód s. dra B. Rosińskiogo: 
leśnego luóka”, 2) Piosenki: 11. elki śląskie: 

Gounod: Fragm. 2 op. u 


(płyty); 1157 sygnal c: 

audycja południowa; 

gospodarcz! 5. 
i i tundry — 
16.00 .. 

k 


piechoty pod dyr. kpt. P. Witi- 
manna; 16.60 pogadanka; 17.00 
polska siła zbrojna | P. O. W. na 
przełomie światowej wojny: 17.15 
współczesna muzyka. francuska; 
17.50 przygotowanie mlodzieży 
szkolnej do obrony kraju w S0- 
wiietach — odezyt; 18.00 sport: 
15.10 muzyka lekka (plytyj; 1 
f audycja dla wsi: 

2) „Pomnóżmy 
sze" m pog.; 19.00) 
pali” nowela 


pogadanka; 2400 koncert chopi- 
nowski w wyk. Szpinalskiego (for 
tepian): 2145 „Nieprzemijający 
urok poezji” — kwadrans poetyc- 
ki pt. „Zapomniani”; 22.00 kon- 
kurs chórów regionalnych (V) 
Udzial biora chóry Toruń „Era- 
sło” Lwów „Nyrena”, Poznań 
„Bcho” z Ostrowa Wlkp. 22.36 
muzyka jekka w wyk. orkiestr 
dętych (płyty); 22.50 ostatnie wis- 
domości; 23,00 „Polskie góry“ — 
odczyt w języku angielskim. 


Cawartek, 5 maja. 
6,15 sud. poranne; 11,16 melo- 
die Kujaw — poranek muzyczny 


dla szkół powszechnych: 11,40 
SA Bachauą (fortepian) — płyty: 
1,57 sygnal czasu: 12,08 audy- 


16,30 


GEE programy ra 


+ 14.25 wiadomości: 
14.36 uw. 2 op. Thomasa 
(płyty): 18.10 spor 


wywozie":_ 18.56 progi 
(Zagłębie Dąbrowskie) .. 
polanie pod Krzykawka j 
ton i „Co el 6 w wojewódz 
twie kieleckim?" cn kro 

na wiejską nutę (plyty): 

iy z Warszawy; 28.00 muzyka 
neczna (płyty). 


sławni 
sd 


sprawy spoleczne: 18.55 
20.00 transkrypcje F, Kreislera, 
wyk. A. Schenkera (skrz) i M 
Schenker (fort. połeczne 
znaczenie muzyki” y 
22.35 londyńska orki 
niczna gra... (plyt 
za plyta. — muzy 
Łódź — 1140 plyty z W 
wy: 1400 muzyka symfo 
(plyty): 15.00 „Klos P 
Morstina; 15.10 gra or) 


w 


:|Rzym. Muzyka kameralna. 21. 


m. Dawna wło- 

s yka kanieralna. Frank- 
fort. Koncert rozrywkowy. 17.00) 
Budapeszt. Recital fort. 
go. 18.00 Koenigsw. Recital fort. 
(Chopin: Brahms). Lille Koncert 
ork. 18.15 Radio Romania. Muz. 
ka niemiecka 18-go stulecia, 18.20 
Lipsk. Muzyka fortepianowa 
(Beethovena, Bach). 18.30 
Kolonia. Besthovena sonata skrz: 
-dur. 1840 Droitwieh. Solo na 
organach Wurlitzcra. 19.00 Bru- 
ksela fl. R. 
fia. „Tannhäuser 
19.10 Kolonia, Koncert ork. (sym- 
foni: ur Bizeta). 19.15 Tuluza. 
Melodie operetkowe. 19.40 Medio- 
a 19.45 


ukse- 
lafr. Koncert popnlarny- Søttens. 
Znane mełodie Muzyk: 
franenską. 20.30 Florencja., Kon- 
cert symf. Hilversum 1 
Beethovena symfonia nr 9. 2 
rabłana. Utwory Czojkowskiezo. 
Hilversum 1. Recital organ. 
Królewiec. 
berta, Florenci 

SR, 

Koncert mozzar 
15 Praga. Utwory Ra 
0 Saärbruecken, 


yk. ork, Kopenhaga. — 


-| farb. perfumerii, 


Farre-|s 


-|nr. T 


„|inwentarz. 


SzlHftiernia 
szkła j fabryka luster ma Gór- 
nym Śląsku. dobrze zaprowadzo- 
Na, p klientela. z powodu| 
choroby, właściciela, dọ 
O, u zerze ar", Katowi-| 
ce pod „Sziifiernia”. 
P_4153-11.50 


Dom 
Ksiat, pow. Września. 4 pokoje, 
chlew. morga ogrodu, szkoła. ko- 
lej. „według ugodg, „Zrlostenin 
Stepcznk, Leszno, Wolności 10. 


Reprezentacje 


Motocykli 
g - 
gum 
Hecker. 
Triumph 
motorem 
Nachsa 
Rejestra- 
aje 


świstlo elektryczne. 
cja jak rower tanio sprze 


Wul . Gum 
Wielkie Garbary 8 


Poznań. 
SA. Pe 33050-184 


miasto, mieszkanie, z powodu ob- 
jecia innego przedsiebiorstwa. — 


sprzedam tanio. Zgłoszenia Urę- 


Ćhhedomnii 


SKUTKI . TRUREE 


pY 


pY 
WIDROWE ** BIAŁE 


ng 9 45461 


Konserwator 
do lodów. dobrym stanie kupią. 
Agentura 


Orędowni- 
10 515 


Zgłogzeni 
ka 


do_rźnięcia gwintu, 
Kurier Poznański zdg 27 601 


Restaurację 
4 mieszkaniem kupię, Oferty Ure- 
vnik., Poznań zd 27 369 


Kupię 
dom z ogrodem. Oferty Oredow- 
nik, Poznań zd 27 297 


Dziewczyna 

ciem gotor posza- 

kuje posady. Oferty Kurier Po- 
eki zg 27 402 


Osoba 
znnjaca szycie, gospodarstwo do- 
zamilowaniem. pielegno- 
waniem , chorych poszukuje po- 
sady najchętniej do samotnej — 
starszej osoby, Referencje, dobre 


Łaskawe zgloszenia Orędownik 
|: 7 606 

b) Inni 

z 


Wywabiacz í 

plam (detascheur) poszukuje pra- 
cy, Oferty Orędownik, Łódź pod 
„Betaschetr”. N 11500 


downik. Poznań zd 27 615 
Kocioł parowy 


stojący opłomkowy budowy 1931 
6 atm. pow. ogrzew. T am z, præ- 
rzewaczem. jak nowy, Oferty 


Oredownik, Poznań zd 27 644 


ty 


ść owicz Józef —| 
aa Bolechowicz TECT] 


Kuźnia 
budynki. dużą wieś sprzedam za. 
raz. Jurga. Wilkowo Polskie. 


133 


mórg dobrej ziemi. zabudowania 


nowe. welbowane. inwentarz 2y- 
wy. martwy. nadkompletny 10) 
km od Poznania, Jaśkaniec, — 


Glinno, poczta Śuchylas powiat 
pocztą y! zd 26 


'oznań, 443 
Motocykl 

w dobrym stanie 200 cem z po- 

godu zmiany posady sprzedaun.| 

Żgłoszenia Agentura, Zaniemyśl. 

wota |j.1__ MA 


Dobrze |, 
zaprowadzony ski kolonialny i 
kuchennych. powodu 

zedam. Zelo- 
Dzienników. — 
mo. zà 21481 

Sprzedam 

cztery morgi ziemi z budynkami, 
dom murowany, studnia 
dzenie, drzewka owocow 
4500 przy szosie, Wiadomo 
zef Ciesielski, wieś Imielnik I 
wy. Gm, Dohra, pow. 

N 11 


|. Magazyn mebli 
wiekszym mieście 
na Pomorzn bez konkurencji po- 


Piekarni 
kolontnike od gospodarza poszy: 
Bolażenia 
Oredownik, Poznań zd 27 860 


Lokal 


na warsztat ślusars| 


inne, oraz mieszkanie do na-| 
jeci Łódz. Giówna.46 
może 45 Now 


Poszukuję 
posady praktykanta rolnego, — 
ogrodniczego. Szkola Rolnicza, — 
Taktyka roczna ogrodnicza. — 
Kylocławek. Orędownik, 
N 1241 


Panienka 
z dobrej rodziny majacy Jesyk 


i|francuski, niemiecki i. polski 


jakiejkolwiek posady. 


szukuje 
oznań 


Oferty Orędownik_ Pt 
Oferty w A 


Piekarnię 
rukuje lokali pa kolonialke, 
— Poznań, Fengler, 
Solacka 68, zd 2 808) 


18. DZIERŻAWY 


Poszukuję 
dzierżawy restauracji na wsi mib 
mieście, Zgłoszenia dokładnymi 
waronkami. obrót kierować Woj: 

ogaliński, Śmigiel. Kiki: 
skiego 11: 24 %213 
Piel 


celem_ dzierżawy. od własciciela, 


mieście lub dużej wsi poszukuji 
ROA are ml zd: EN 
7 Kupię 

me „Eh uczeni Oferty Ore 


z składem wydzierżawię, St. bt. 

kawsk V: i] 'owstańców 

kaw ski, Wągrowiec PY) 
Rzeżnictwo 


w Lesznie. dobry punkt handlo- 
wy natychmiast korzystnie wy- 


wodu śmierci żony zaraz prze- 


dam. Potrzeba 
Orędawnik. Poznań za 27814 


g 10. MAJĄTKI | 


+ Sprzedam 
majatek cena przystępna, zabu- 
dowania murowane, 2 pokoje — 
kuchnia, sklep. spożywcz. d 
trsmwaju 7 minut, Wiadomość 
Staszewski Ruda Pabianicka — 
pod Łodzią, ul. Dolna N NA 


Gospodarstwo 

BO mórg buraczanych L Klasy 
budynki. powiecie po- 
000. Strabel, Poznań 
o_21. zd 2717 


Gospodarstwo 


-|70 mórg mieście gimnazjalnym 


eniusza Wolffa (płyty); a mozyka romantyczna: — [nowym zabudowaniem, jnwenta 
Kielda; 18.10 sport; 18, Wroclaw, Mozyka łaneczn: alize 25000. wplaty 15 000. Stra 
walca (plyty): Tuluza. Muzyka lel y 8 zo 
Łódzkiej Ri versum II. Koncert popni —__M 4143 

O ebkcakie y [24.00 Budapeszt. Koncert ' Gospodarstwo 
skrzypcowe — odegra Aleksander |Sztutgart I Frankfurt. Koncert |44 morgi powiecie kościsńskim 
Morawski; 20.00 felieton „Łódź w| nocny. ldynki. inwentarzem prywatne 
dziejach jednego pocisku”: 22.36 Czwartek, 5 maja. [14000 wplaty 10000, Strabel. Po- 


płyty z Warszawy; 23.00 muzy 


taneczna (płyty). 


Czwartek, 5 maja. 
Katowice — 11.40 plyty z War- 


16,16 szawy; 18.08 koncert życzeń: 1815 
orkiestry Rozgl i muzyka lekka i taneczna (plyty): 
16,00. pogadanka: 174 14.36 Big Orosby — Mille Bro- 
ce R. Przeździeckiego „Dyplo- |thers (płyty): 18.10 sport; 18.15 
macja w dawnej Polsce”; 176 jrecital fort. m, Krakowa: 18,40 
„Od Aten „do Bayreuth (VID.| program: 18.45 lekcja jezyka pol- 
Wyk. Al. Karpacki — baryton. |skiego: 23.00 najlepsze orkiestry 


L. Kamieńska — sopran. Sobie- 
ski — tenor; 17,50 poradnik spor- 
towy | sport; 18,10 skrzynka ogól- 
na; 18,25 program dla młodzieży 
wiejskiej; 19,00 „Na wyspie Bor- 
den” — premiera sluchowiska J. 
Putramenta 
czelowy W. Deca: 20,00 pogadan- 
ka; 20,10 maskarada — koncert 
rozrywkowy (ze Lwowa). Wyk. 
ork. Rozgl. Liw. I. Lipozyńska: 
W przerwie o godz. 20,46 dziennik 
i pogadanka; 21,46 „Z, mojego 
warsztatu” — szkic” literacki 
22,00 koncert kameralny. Wy 
Lidia Kmitowa — I skrzypce, 
M. Szaleski — I altówka, Ź. A- 
damska — wiolonczela. ©. Jawor- 
ski — II skrzypce: A. Kmieć — 
II altówka, Bronislaw Fedyszyn. 
wiolonczela. J.  Szamotolska 
fortepian; 22,50 ostatnie wiadom: 

is 23,00 „Polskie góry“ — od- 
czyt w jęz. niemieckim. 


KRAJOWE 


Środa, 4 mi 


Katowice — 11,40 płyty z War- 
szawy; 18,00 koncert życzeń; 13.16 
muzyka lekka i taneczna (płyty); 


Ogłoszenia 


wydania przyjmujemy 


19,40 recital wiolon- |? 


graja do tafica (płyty). 


Kraków — 1140 z literatury 
skrzypcowej (plyty): 13,00 audy- 
cja dla dzieci wiejskich: — 13.45 


*|koncert rozrywkowy (plyty): 14.60 


śni majowe; 16.00 Jan Kiepura 


śpiewa (plyty); 15.10 „Lektura 
oobiedna”: „Nie było nas. był 
as": 16.25 wind. gospodarcze: — 
18.10 sport; 1815 francuska mu- 
zyku fortepinnowa w wyk, O. Eñ- 
piekiej; 1846 „Oracóvia, mistrz 
Polski mówi o sobie" — pog.: — 
18.56 program; 23.00 muzyka ta- 


reczna (plyty). 


wy; 14.00 koncert życzeń: 15.00 
„dak spędzić święto?"; 15410 G 
orges Boulanger gra (plyty): 15. 
giełda; 18.10_ sport; 18.16 muzy 
fortep. (x Krakowa): 18.40 „U- 
śmiech dziecka”: 18.66 program 
25.00 muzyka taneczna i piosenk 
(plyty). 


PROPONUJEM 
LAMPOWICZOM 
Środa, 4 maja. 
16.30 Wiedeń, Koncert solistów, 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuj. 
5 redakcyjnej 30 groszy, b) na stronie czwartej 50 groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, 
(najwyżej 100 słów, w tyra 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, 
od ostatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy, Ogłoszenia skompl 


do godżiny 10,30, a do wyda 


Łódź — 11,40 plyty z Warsza- | 


muzy 
Turt. Koncert rozrywkow: 


neralna. 16.00 Frank- 
Mon: 


chium, Utwory H. Pfitznera. — 
Sztutgart. Koncert ork, 17.00 Ber- 
lin. Schuberta sonata c-dur (na 4 


rece). 18.00 Lyon. Koncert ork. 


18.10 Królewiec. Muzyka organ. 
18.15 Bruksela tr. Recital skrz. 
15.30 Ryga. Utwory Vitolinsa. — 
18.35 Tallin. Muzyka baletowa. — 
19.80 Londyn. Recital fort. J 
Chassin. 19.4. Radio- Romania, 

Dworzaka cykl symfoniczny. 19.55 
Ryga. Koncert symf, 20.00 Koe- 
niyswusterhausen, Koncert ork. 
Sottens. Koncert popularny. Lille. 
„Córka Pani Angot” op. kom. 
Żecocą'a. 2240 Hamburg. „Mi 
lość cygańska” opt. Lehara. 
Lublana. Utwory Mozarta. 20.30 
Wieża Eiffla. „Oórka pulku“ op. 
kom. Offenbscha. Radio-Paria. — 
Koncert sym(. dyr. Inghelbrecht. 
Belgrad, „Stabat Mater" orat. 
Dworzaka. 20.40 Oslo. Beethovena 


artet smyczkowy f-dur. 20.46 
Monte Ceneri. Koncert popular- 
ny. 20.55 Hilversum II. Koncert 


symf. (Brucknera symf. nr VIII). 

10 Bru uzyka, popu- 
fna, 21.15 Beromuenster. Serena- 
a Dworzaka, 21.20 Frankfurt. 
Utwory Mozarta. 21,80 Luksem- 
burg. Koncert symf. Rzym. Utwo- 
ry J. S. Bacha. 22.10 Bruksela fl. 
Koncert życzeń. 22,15 Sztokholm. 
Koncert symf 22, 
Muzyka lekka. — 23.00 Florencj 


oenigsw. Dawna i nowa; 


Melodie popularne. 24.00 Frank- 
furt i Sztutgart. Koncert nocny. 


niedzielnych i ś 


mañ. Ślowackiego, 


zd 2 


Majątek 
300 mórg pszennej. drenowanej. 
palac zabudowania masywne. in 
wentarze kompletne, przy mieście 
gimnazja mym. cukrowni sila 
światło elektryczne. całkowicie 
lączony. 40 000, wpłaty 
— w nych majat- 
ków każdej wielkości resztówek 
gospodarstw, kamienie wil. mły- 
nów. tartaków poleca 


Bez wplaty 
na raty. Ke- 
klamowa 
sprzedaż ra- 
dioodbiorni- 
ków na prąd 

= i baterie 
Trzylampowe 35,— 
Qsterolampowe, prąd zmienny] 
15 Aparaty detektorowe z gio-| 


21 
4 


śnikiem komplet 16.50. Dogodne| 
warunki SE. Pożyczki Pań- 
stwowe 100,— za 100— 
Rowery 
pôl balon 
piasta — sy- 
stem 'Porpedn 


78,— 
Lampy elektryczne, abażury od 


90 gr., żarówki oszczędnościowe| 
od paz t po 65 gr. poleca 39 
lat istniejące przedsiębiorstwo. 


Prosimy zważać na adres: 


powiatow rm |dzierżawię, warsztat. mieszkanie, 
Kujawa, Leszno, Krasinskiego Ti 
10000, Oferty BE 
Piekarnie 3 
wydzierżawie w pelnym biegu, 
5 zl miesiecznie. Roba- 
pow. poczta | 
zd 27 489 


režojetwa na wsi — 
lub mieście. Oferty z podaniem 
warunków, da Oredownika, Po- 
znań_zd_27 406 


Czterdzieścimorgowe 
bursczanej okazyjnie wydzierż: 
wię przy Poznaniu. Wędzikowski. 
Foznań, Piekary 11 zd 27 809; 


E 24. NAUKA >] 
mem zd 


sna na 
na szki 
poznań: 
wice poczta Rybnik. 


dzierżąw 


26. SZUKA POSADY a 
eem a o inn 


n) Służba domowa 
-i 


czar) 


— [uczennica do krawcowej. 


Mistrz stolarski 
zuka posady większej firmie lub 
innych instytucji, dzielnica 
jetna. Oferty Óredownik. Po- 
znań” zd 27 58 


Szofer 
mechanik, kawaler, 8 lat prakty- 
ki. dobre świndectwą szuka po 
(RO > Wj 
Di . Pozni 
erty: Oredownik, 


meee A 
27.WOLNE MIEJSCA . | 


Rodzice 


chcący wyuczyć córkę ną chemi- 
n da wealac” iatiomiość: > 
zglosić do pralni Wi = 
Oredownik Lódź, N 11207 


Potrzebna 
Wólczańska 149. m. 8. 


h 
toszyn, Klonowicza. — Pokupny 
artykuł żywnościowy, Zarobel 
pewny. n 10141 
Fryzjer 
młodszy z prowincji 7. 
Oferty Oredownik. Poznań 
2d 21 526 4 
e 
do stałej pracy handlowej zes 
wnętrznej przyjmie znana firma, 


Refiektantki bez względu na stań 
dotychczasowe zajęcie powyżej 
lat 24 moza sie zelosić z dokumen- 
rami środa 10—14-tej. Poznań, ul, 
Olszowa 1, m. 9. 
P.4478-56,114 


Marszantka 
zaraz może się zgłosić, meiszka- 
nie ng miejscu. „Ofertę, Orędow 
nik, Poznań zd 21 811-12 


szcze), mogącego częściowo 
stąpić szefa — od zarar. Frane 
Ciszek Mazur, Jaslo, 8 Maja. 

n 10815 


Potrzebuję 
ucznia od zaraz. Józef Skrzypek 
mistrz kowalski, Czempiń, 

N 11 225 


Sierota 
szuka posndy do prac domowych 
jub w skladzie. / Miejscowość obo. 
etna; Oferty Kurer Poznański! 
zde 30 060 I 


f Pomocnik 
siodlarski tad wyuczemu, akurat= 
my — szybkiej pracy stalą posa- 
de Lzy Oferty Oredownik, 
Poznań zd 27 688 


Humor zagraniczny 


W biurze rzecznika patentowego 


Centrum Kamiński, 


Poznań, Stary Rynek 13/1 
> na 10 šizis kj 


: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, 


owane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszcze 
iątecznych do godziny 9.30 rano. Ogłoszenia 


do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz. 8. Za błędy drukarskie. które nie znie 


Ogłoszenia przyjmujemy tylko za oplatą gotówką z gory. 


i 3 kształcają treści ogłoszenia, ać 
Konto w P. K, O. nr 200 149. Porztowe konto rozrachunkowe Poznań 3, nr kartoteki 03. 


— Chciałbym opatentować wynaleziony przezemnie au- 


tomatyczny aparat do golenia. 


F (M) 
(„Ric et Rac", Paryż). 


na stronie redakcyjnej (4-łamowej) a) przy końcu części 


d) na stronie wiadomości lokalnych 1,— zł. Drobne ogłoszenia 
każde dalsze słowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych poczynając 
gólnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 


z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 


idministracja nie odpowiada. 


d% 


NW 


4 8% 
OO 

X 
N Ae 


POWIESCĆ 
SB) 
„W gmachu Izby Handlowej odbyła 
się konferencja ekonomiczna. Prze- 
wodniczył p. Maurycy Zalec. W jmie- 
niu wielkiego przemysłu wzięli udział 
w obradach dyr. Rudolf Silberstein z 
Borysława, dyr. Bogusław Liliental z 
Łodzi, dyr. Kurt Levy z Katowic į inż. 
Borys Fajgenbaum z Białegostoku. 
Sfery rolnicze reprezentowali książę 
Staropolski, hrabia Wszędobylski i se- 
kretarz generalny związku producen- 
tów zboża dr Henryk Kohn. Stery han- 
dlowe reprezentował dyrektor związku 
eksporterów zboża z Gdyni, konsul 
Wołkowysker-Nadmorski, zaś stery fi- 
nansowe dyrektorzy banków Zweifuss 
i Katz. Obecny był również przedstawi- 
ciel sfer parlamentarnych, wybitny 
członek klubu rządowego poseł Mena- 
che Łęczycki. Konferencja uznała, że 
okoliczności nakazują na razie nieste- 
ty zaniechać prób okazania pomocy 
rolnictwu, które to próby i tak nie mo- 
głyby na razie być uwieńczone powo- 
dzeniem. Uchwaliła równocześnie sze- 
rog zarządzeń, mających się przyczy- 
nić do ożywienia handlu zagraniczne- 
go". (Wśród uczestników tej konferen- 
cji książę Staropolski był figurą deko- 
racyjną, zdziecinniałym staruszkiem, 
drzemiącym na zebraniach, a hr. 
Wszędobylski był kosmopolitą i człon- 
kiem masonerii). 
" „Ogłoszono w Wilnie licytację 72 
majątków ziemskich. Jedynym reflek- 
tantem jest ich wierzyciel Wileński 
Bank Kupiecki, pośredniczący w nahy- 
waniu obiektów dla żydowskiego osad- 
nictwa rolnego", 

„Wśród adwokatury warszawskiej 
przed wojną znaczną większość stano- 
wili Polacy. Obecnie jest wśród niej 
już 50 pet Żydów, Wśród aplikantów 
adwokackich natomiast, czyli adwoka- 
tury przyszłej, Żydzi stanowią już 70 
procent", 

„Założono w Warszawie nową po- 
radnię świadomego macierzyństwa. 
Poradnia ta, kierowana przez dra Łu- 
tje Rozenblumównę-Jakubiakową, pra- 
tuje nad tym, by zmniejszyć przyrost 
naturalny wśród ubogiej ludności ro- 
hotniczej warszawskich przedmieść", 

„Klub sportowy „Strzała odbył 
mecz z klubem Makabi. Po meczu od- 
był się wspólny bankiet sportowy, na 
którym toastowano na rzecz koleżeń- 
s współpracy sportowej bez wzglę- 


|= 


PRZEZ. 


du na różnice narodowościowe", 


ciopisarza 
(jego ojciec nazywał się krótko 
Korwin, a dziadek Kornwein). 


„Odbył się w Warszawie wielki 
zjazd organizacji Brith-Trumpeldor, 
będącej bojówką partii syjonistów- 
rewizjonistów. Uczestnicy zjazdu, w 
liczbie kilkunastu tysięcy, przedefilo- 
wali pochodem przez żydowskie ulice 
Warszawy. Wszyscy uczestnicy zjazdu 
byli umundurowani. Karne szeregi 
młodzieży, noszącej żydowskie narodo- 
we mundury, budziły nieopisany en- 
tuzjazm tłumu, Na czele pochodu kro- 
czył pluton reprezentacyjny z karabi- 
nami oraz oddział słuchaczy organiza- 
cyjnej szkoły instruktorskiej. Defiladę 
trumpeldorczyków odebrał przywódca 
partii rewizjonistów, b. oficer angiel- 
ski, b. organizator Legionu Żydowskie- 
go w Palestynie z czasów wielkiej 
wojny, b. dziennikarz z Odessy i propa- 
gator hasła przekształcenia polskich 
ziem pod panowaniem rosy im na 
Tudeo-Polskę, słynny Żabotyński”, 


„Związek warszawskich kas bez 
procentowych żydowskich zwrócił się 
do Ministerstwa Skarbu z prośbą o u- 
dzielenie im subwencji, Jak wiadomo, 
kas takich w samej Warszawie istnie- 
je około 200". (Zadaniem ich jest u- 
dzielanie bezprocentowych pożyczek 
żydowskim kupcom i rzemieślnikom, 
celem ułatwienia im konkurencji z 
handlem i rzemiosłem <chrześcijań- 
skim), y i 

„Cała Warszawa nuci najmodniejsze 
tańce „Zapomnisz*, którego autorem 
jest znany kompozytor Jakub Rabino- 
wicz. Jest rzeczą zadziwiającą, jak 
dalece zmienił się po wojnie gust mu- 
zyczny i taneczny Polaków. Polacy 
przedwojenni przepadali za dziarskim, 
prawdę powiedziawszy nazbyt hałaśli- 
wym oberkiem i mazurem, Polacy 
dzisiejsi zachwycają się wyrafinowa- 
ną subtelnością i zmysłową namiętno- 
ścią uroczego tanga. Dwa światy. 
Dwie dusze“, (To znaczy, dusza pol- 
ska — i dusza żydowska, lub z 
ła). 

„W rzeźni miejskiej usunięto 10 ro- 
botników Rzeźni. Są to: Berek Rozen- 
feld, Icek Rozental, Josek Rozenberg, 


n a 


Bęza, 


(6 


WIE: 


a ZWUA 'i 
EGO i 


1 

Srul Rozensztok, Franciszek Kozłow- 
ski, Michał Dziandziara, Jojne War- 
szawski, Józef Powolny, sekretarz 
związku Moszek Kleinerman i prezes 
związku Chaim Zyskind, Powodem 
usunięcia ich z pracy jest ich udział 
w działalności terrorystycznej 


au 


bezrobotnych chrześcijąn, nie należą- 
cych do Związku. Na to pogwałcenie 
praw „Związku, Związek odpowiedział 
| strajkiem: Wszystkie inne związki 
socjalistyczne w całym mieście posta- 
nowiły poprzeć strajk w rzeźni jedno- 
dniowych strajkiem manifestacyjnym. 
Między robotnikami związkowymi w 
rzeźni a „łamistrajkami* doszło da 
starcia. Czterech robotników zostało 
rannych. Są to: Antoni Wąsik (związ- 
kowy), Jan Kowalski (związkowy), Ma- 
ciej Stolarz (łamistrajk) i Stanisław 
Wnuk (łamistrajk)*. 

Pei w Polsce około 300.000 robot- 
ników-Żydów. Bezrobocie wśród nich 
jest znacznie mniejsze, niż wśród ro- 
botników Polaków". 

I tak dalej. 

Panna Danka dostarczyła rotmi- 
strzowi szeregu książek o sprawie ży- 
dowskiej. Rozczytywał się w nich za- 
pamiętale — i ił się, że o żadnej z 
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tych książek nic dotąd nie słyszał. 
iążek tych była spora biblioteka, — 
rozpatrywały one sprawę żydowską ze 
stanowiska politycznego, gospodarcze: 
go, historycznego, kulturalnego, moral- 
nego, statystycznego, — treść ich skła 
dała się na obraz tej sprawy wyczer< 
pujący, pogłębiony i wszechstronny. 
Był on teraz zdania, że każdy Polak 


s m 


Usiadł w poczekalni doktora. 


powinien się w fych książkach TOZCZY- 
tywać. A jednak on sam, — uważający 
się za człowieka. inteligentnego, — © 
istnieniu tych książek'i e ich wartości 
nic dotąd nie wiedział. 

Największym urozmaiceniem miłe- 
go, ale dość monotonnego trybu życia 
rotmistrza w czterech ścianach domu 
były odwiedziny znajomych. 


Gedymin — Gidelman 


Pewnego razu przyszedł doń stary 
Wojciechowski, 
Zjawił się o zmierzchu. Usiadł w 
poczekalni doktora, pomiędzy chorymi, 
oczekując swej kolejki. Ponieważ przy- 
był jeden z ostatnich, tylko dwie osoby 
dzieliły go od końca kolejki: jakaś bar- 
dzo osłabiona staruszka, oraz młoda 
matka z awanturującym się i wrzesz= 
czącym na cały głos dzieckiem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


A 


Więc znów lecą sapeki na wszyst- 
kie strony, dzięki czemu rybacy zga- 
dzają się usunąć z drogi swe narzę- 
dzia. 

Straciwszy blisko kwadrans czasu 
znów pędzą dalej. 

Motor chrapie i ryczy, Gumowe ko- 
ła zda się ledwie ziemi tykają. 


le! ... — zawołał Fit. — Samochód jest 
znów żółty! 

— Jestem też pewna, że on zmienia 
też i kształt według upodobania i wo- 
li — dodała Lucynka. 

Pan Napoleon Prudent nie mówił 
nic. Wyciągnął rewolwer i celuje... 
Rozlega się wystrzał. 


OT AÓNGa Z) NŚ A Już, już widać pierwsze domy Ta- Z galaru dochodzi bolesny jęk Wil- 
POWIEIM RENSA CIINOERONA RTINA LEKIEGO WSCHODU, kou. ma, Widać, jak raptownie ręką chwy- 
t) mogą tam wchodzić i wychodzić w Słychać w pobliżu jakąś wrzawę, | ta się za policzek, zbroczony krwią. 


Na widok kilku sapeków (miedzia- 
na monata wartości około pół kopiej- 
ki), dzieciaki odpowiadają na wyścigi. 

— Nie. Nic podobnego tu nie wi- 
dzieli. 

A czy które z nich nie słyszało, aby 
jacyś cudzoziemcy mieli być przewie- 
zieni na drugi brzeg przez statek eu- 


każdej porze! 

— Jeżeli państwo chcą wsiąść na 
statek, co stoi na morzu, to najlepiej 
z Takou — radził najstarszy z chłop- 
ców. 

Twarze naszych podróżników wy- 
rażały rozczarowanie i zawód. Ws 
kim jedna myśl przyszła do głowy: 


hałas. 

Podróżni nie zwracają na to naj- 
mnie, j uwagi. Jedna tylko myśl 
ich zajmuje, dodaje, jakby „ostrogi“: 
przybyć jak najprędzej do portu. 

Jak huragan przelecieli przez aleję, 
prowadzącą prosto do portu. 

I z czterech zmęczonych, zadysza- 


Widocznie kula profesora szła w do- 
brym kierunku, 

Słodki, łagodny p. Prudent staje się 
nagle okrutnym i chciwym krwi. Znów 
mierzy w nieprzyjaciela. Towarzysze 
Wilma Odorpa odpowiadają wystrzae 
łami z karabinów, 

Nasi podróżni w jednej chwili pa- 
dają plackiem na ziemię. 


ropejski, który miał czekać na morzu? mechanik z żółtego samochodu | nych piersi i zachrypniętych gardzieli Tymcząsóm gal 4 

*- Dzieci roześmiały się chórem. AI nie KRY ił ich w prear p wydziera się okrzyk bezsilnej wście- | ko ymczasem galar oddala się szyb. 
Ale przecie statók stoi na morzu Moze umyślnie wyprawiono ich do| kłości.. kT: ż Fed akut 

i widać go gołymi oczyma. Hankou, aby Wilm Odorp miał dosyć Na wielkim kupieckim galarze, ANN dopływa do-oczekującego 


— 0, tam! Widzą go państwo? 

— No tak. Ale nie ma barki w po- 
gotowiu, aby doń dopłynąć? 

— Nie, panie, Trzeba czekać na 
przypływ morza, wówczas dopiero bę- 
dzie można wyjść z portu. A to nastą- 
pi nie prędzej, jak za cztery lub pięć 
godzin. 

— Tam do diabła! — zaklął Darel. 

— A w Takou czy tak samo? — za- 
pytała Lucynka. 

— O, nie! Takou jest przy samym 
wiściu Pej-Ho. Statki i łodzie rybackie 


czasu do odjazdu z Takou!.,. 

Nie czas jednak na rozwiązywanie 
zagadki, trzeba ruszać czym prędzej 
do Takou! 

Rzuciwszy malcom sapeki Darel 
wraz z towarzyszami wpadają do sa- 
mochodu i mkną do wioski, a stamtąd 
na szeroki gościniec, 

Na nieszczęście muszą się 
mać. 

Dwustu rybaków z porozkładanymi 
sieciami na ziemi stoją na przeszko- 
dzie. Niepodobna przejechać... 


zatrzy- 


który w tej chwili odbija od brzegu, 
stoi żółty samochód, a przy nim iro- 
nicznie uśmiechnięty mechanik spod 
Tien-Tsinu. 

Taż sama futrzana kurtka, taż sa- 
ma czapka, ubranie, wreszcie postawa 
ciała: tylko jego oczu nie zakrywają 
ciężkie, wypukłe okulary, 

Darel widzi dokładnie szyderczy u- 
śmiech... 

— Wilm Odorp! — wykrzyknął z 
bezmierną rozpaczą. 

Nie! To już naprawdę za wie- 


Lizzie Topaz jest więc zupełnie w 
mocy swych prześladowców! 


PRZYKRA NIESPODZIANKA 


Po nieudanej pogoni za Wilmem 
Odorpem towarzysze inżyniera Darela 
oświadczyli mu gotowość pomocy w 
odszukaniu i uwolnieniu Lizzie To- 
paz z rąk awanturnika. Profesor sta- 
nowczo zdecydował się pożegnać na 
zawsze misję angielską. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


Mussolini ijego dzieci 


(Od własnego koróspondenta „Orędownika*). 


Rzy m, w kwietniu. 

Żaden chyba naród nie zmienił się 
tak bardzo w ciągu kilkunastu lat, jak 
Włosi. 

Niedawno tutejsze społeczeństwo 
stanowiło przykład gorszącego rozpo- 
litykowania i czasem rozwydrzenia — 
dziś porządek i dyscyplina. Niedaw- 
no Włosi słynęli w całym świecie ze 
swego niesławnego, choć czasem nie 


pozbawionego pewnego uroku leni- 
stwa, a powiedzenia w rodzaju 
„słodkiego nienieróbstwa” — „dolce 


far niente“ tu właśnie brały początek. 
Dziś Italia stanowi typowy przykład 
kraju, w którym jak powiedział Mus- 
solini — pojęcia pracy i ojczyzny sta- 
ły się synonimami. 

Nie ma bezrobotnych, są natomiast 
poosuszane błota pontyjskie, tysiące 
kilometrów nowych szos i wielkie fa- 
bryki. W ostatnich wiekach Włosi 
nie osiągali najmniejszych sukcesów 
wojskowych; armie ich były bite na- 
wet przez Austriaków; element żoł- 
nierski włoski uchodził za najpośled- 
niejszy w Europie. Dzisiaj po do- 
świadczeniach abisyńskich i postawie 
legionistów w Hiszpanii, pogląd eks- 
pertów i w tym względzie musiał ulec 
zmianie. Wychowany od najmłod- 
szych lat w dyscyplinie i nieustannych 
ćwiczeniach fizycznych, Włoch może 
stać się żołnierzem znakomitym! 

Poza mniej, lub więcej urzędowymi 
publikacjami włoskimi jest jeszcze 146 
innych monografij Mussoliniego, pisa- 
nych przez cudzoziemców. Jedne są 
pełne entuzjazmu dla wodza nowej 
Italii, inne sceptyczne lub wrogie. Na- 
wet jednak antyfaszyści nie mogą 
„Duce'*-mu odmówić jednej niepospo- 
litej cechy, mianowicie znawstwa swe- 
go narodu i umiejętności wychowywa- 
nia go. 

Mussolini zna Włochów jak nikt 
inny i grając na ich dobrych cechach 
charakteru, jak na strunach, zdołał 
przytłumić wady a wydobyć tę tryum- 
falną symfonię, w takt której poma- 
szerowały kolumny na Aduę, Tembien, 
Neghelli, wreszcie Adis Abebę. 

Wobec swego narodu okazał się 
„Duce“ genialnym pedagogiem. Czy 
z równym powodzeniem wychowuje 
własne dzieci? 

Zmane jest powiedzenie o szewcu, 
który chodzi w podartych butach, czy 
krawcu bez marynarki. Historia do- 
starcza moc przykładów porażek wiel- 
kich teoretyków w chwili, gdy zetknęli 
się oni na małym choćby odcinku z 
prawdziwym życiem. Mussoliniego nie 
można by jednak załączyć do takich. 

Troje dzieci Mussoliniego potwier- 
dza pedagogiczne, rodzinne kwalifi 
kacje „Duce“. Nie jest tajemnicą, że 
najbardziej kocha córkę najstarszą 
Edytę, dzisiejszą hrabinę Ciano. Obec- 
na p. ministrowa nie tylko z wyglądu 
zewnętrznego przypomina ojca, ale i z 
charakteru. Cechuje ją silna wola, 
duże zdolności i zamiłowanie do spor- 
tów. W okresie najcięższych walk 
przed objęciem władzy Mussolini nie- 
raz wieczorami brał na kolana córkę, 
opowiadał jej swoje troski i odpoczy- 
wał znakomicie. Pomagał jej w odra- 
bianiu lekcyj, zawsze znajdował czas 
na pogawędkę. Mimo: to wychowywał 
córkę twardo. Kłądł,nacisk na wycho- 


CÓRKA MUSSOLINIEGO 
Hrabina Edyta Ciano, łudząco podobna 
do gwiazdy filmowej J. Crawford 
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SYNOWIE MUSSOLINIEGO 
Vittorio — grubszy i wyższy; Bruno — cieńszy i niższy 


wanie sportowe i cieszył się szczegól- 
nie, kiedy mu doniesiono, że 15-letnia 
wówczas Edyta wyratowała z morza 
tonącą koleżankę. 

Nie wiemy, czy tej pięknej, jasno- 
włosej pannie o czarnych oczach było 
przyjemnie studiować po maturze 
szkołę pielęgniarstwa, lub kursa dla 
matek. Ale tak chciał „Duce*, który 
widzi główne zadanie Włoszek w ma- 
cierzyństwie. 

Panna na wydaniu: zaczęły krążyć 
plotki. W arystokratycznych salonach 
opowiadano o kimś z królewskiego ro- 
du, wymieniano nawet osobę rzekome- 
go konkurenta, jednak w tej najważ- 
niejszej w życiu kobiety chwili Musso- 


KONYTANTY DOBRZYŃSKI 


ŻACWIE 


NAWICHRACH 


lini pozwolił córce iść za głosem serca. 
Została hrabiną Ciano. Dziś jest mat- 
ką trojga dzieci, p 

Dwaj synowie, Vittorio i Bruno: ci 
dwaj młodzi ludzie stanowią zupełne 
przeciwieństwo, choć obaj wzięli sporo 
cech z ojca. Vittorio odziedziczył podo- 
bieństwo fizyczne, Bruno charakter. 
Chodzili do szkoły powszechnej w Me- 
diolanie. Było to w okresie najgoręt- 
szych walk pomiędzy faszystami a so- 
cjal-komuną. Pewnego dnia młodsze- 
go Brunona przyniesiono do domu po- 
bitego do nieprzyjemności. Padł on 
ofiarą napaści bojówki komunistycz- 
nej. Mussolini, pomimo zaklinań mał- 
żonki, posłał chłopca z powrotem do 


Po „Czarnej Poezji! 


„Żagwie na Wichrach“ 


POZNAŃ 1938 


GD) 


Konstanty Dobrzyński 


syn narodowej, robotniczej Łodzi 
staje po raz drugi w szranki poetyckie 


Nakiadem wydawnictwa naszego, Drukarni Polskiej S_A., ukazal się 
właśnie nowy zbiór jego utworów p. t. „żAGWIE NA WICHRACH'. 
„Czarna Poezja" — pierwszy zbiór wierszy tego awangardowego przed- 
stawiciela budzącej się do życia nowej poezji narodowej osiągnął sukces 
w dziejach księgarstwa polskiego wręcz niebywały: w przeciągu kilku mie- 
sięcy rozchwytany został cały nakład, liczący 8.000 egzemplarzy. Śladem 


„Czarnej Poezji” pójdą niewątpliwie także „Żag: 


na Wichrach”. 


Nowy zbiór Konstantego Dobrzyńskiego przynosi następujące wiersze: 


Ojczyzna — Facjatka — Dwa miasta 


Miasto śpi — Cham — Upał — Droga 


— Zdobywca — Akwarele — Witraż — Wiersz wiosenny — Mróz — Melodia 
świtu — Alarm — Bateria — Pociąg — Burza — Alkazar — Dynamit — 


Trzeci Maj 


Pięści — Lucyfer — Cmentarze — Mój Chr: 


tus — Gethse- 


mani — Gorączka — Ballada o kamiennym mieście — Do świętych wisielców. 


„Żagwie 


na Wichrach* są do nabycia w ekspozyturze „Orędownika” 


w ŁODZI przy ul. Piotrkowskiej 91 — w agenturach „Orędownika" oraz 
w księgarniach większych miast, w administracji wydawnictwa naszego 


w Poznaniu przy św. Marcinie 70. 
Cena egzemplarza — 1,80 zł. 


tej samej szkoł: 

— Faszysta 
dział. 

Chował ich żelazną ręką. Taka me- 
toda była wymarzona dla młodszego, 
Uczył się w szkole znakomicie, w spor- 
tach celował, po maturze wstąpił do 
wojska i dziś jest już kapitanem lot- 
nictwa. Walczył sławnie w Abisynii 
wchodząc w skład eskadry „La Dispe- 
rata“, chwałą okrył się w Hiszpanii, 
przez Atlantyk ostatnio przeleciał na 
awionetce, a teraz szykuje się do raidu 
wzdłuż i wszerz Tripolisu. Po powro- 
cie, jak szepczą po kątach, zamelduje 
się przed ojcem i prosić będzie o ze- 
zwolenie i błogosławieństwo. Bruna 
chce się żenić! Wybranką jego serca 
ma być p. Maria Rosetti, córka znane- 
go adwokata. 

Należy podkreślić, że sławy lotniczej 
nie zdobył Bruno W.. pałacu przy ul. 
Vittorio Veneto, siedzibie min. propa- 
gandy. Przed kilku tygodniami ukazał 
się w prasie amerykańskiej wywiad z 
lotnikiem Ditckinsonem, który walczył 
w Hiszpanii po stronie komunistów. 
Opowiada on, że miał pojedynek po- 
wietrzny z Mussolinim, który zakoń- 
czył się nierozegraną wskutek wyczer- 
pania benzyny. Po lądowaniu naliczył 
jednak Ditckinson 350 dziur w swym 
samolocie od kul przeciwnika! 

Inaczej jest z Vittorio. Ten gruba- 
sek ma duszę wybitnie artystyczną. 
Interesuje go i pochłania piękno, nigdy 
natomiast nie pasjonował się służbą 
wojskową lub sportem. Do Abisynii, 
jak wiadomo, jechał z ciężkim sercem 
na wyraźne życzenie ojca. Po powro- 
cie prędko ożenił się z mieszczanką 
mediolańską p. Orsolą Burolli, siostrą 
znanego malarza. Dziś jest w Holly- 
wood i studiuje kinematografię. Siedzi 
tam już od roku i nie słychać, aby 
miał, przynajmniej na razie, wrócić do 
kraju. 

P. ministrowa Ciano zajęta jest cały 
dzień dziećmi i, wzorem swej matki, 
nie udziela się nawet w życiu towa- 
rzyskim. Jeśli natomiast zapytać dobrze 
roinformowanych Włochów o synów 
Mussoliniego, to powiedzą: — Vittorio 
może film kiedyś nakręci, a Bruno.. 
o, tego czeka piękna kariera! 


ty. 
nie ustępuje — powie- 


B. EUSTACHOWICZ 


Proces rozwodowy 

Dlaczego pani rzuciła mężo= 
wi w twarz imbryk z gorącą herbatą? 

— To ył przypadek, panie sędzio. 

— Jaki przypadek? 

— Chciałam mu po prostu posłać ręką 
całusa i zapomniałam, że trzymam w ręku 
imbryk. 


Małżeństwo 

— Kochanie — mówi ona budząc mę: 
ża — śniło mi się, że kupiłeś luksusowy 
motocykl. Czy to nie cudowne? 

— Istotnie — odpowiada rozbudzony, 
odwracając się do ściany — radzę ci, naj 
droższa, żebyś czym prędzej wsiadła na 
ten motocykl i wyjechała na spacer, Ja 
tymczasem prześpię się jeszcze godzinkę. 


Rodzina 2 

— Wiesz, miałem się ożenić z córką dy- 
rektora, ale cała jej rodzinka sprzeciwia 
się temu związkowi. 

— A co mówiła córka? 

— No, przecież ona należy też do tej 
rodziny. 

Wyrzuty 

— Tak, tak, drogi przyjacielu. Powia- 
dam ci, wszystkim twoim nieszczęściom 
winien jest alkohol i tylko alkohol! 

— Serdeczne dzięki, poczciwy chłopie. 
Jesteś jedynym człowiekiem, który nie po- 
wiedział, że wszystkim nieszczęściom wi- 
nien jestem samł 


w Administracji gazety 

— Panie redaktorze, czy tu przy tym 
okienku się do gazety pusca? 

— A cóż to pan chciał puścić? 

— A to chciałem mojego kunia wsadzić 
do gazety. 

Tak samo 

Do urzędu przychodzi chło, w kape- 
luszu. 

Urzędnik: — Hej, ojczulku, czy nie wie- 
cie, jak się przychodzi do biura? 

— Pewnie wiem, kiedy przyszedłem. 

A skąd to? 

— Z Ryczywołu. 

— Ale kapelusz, ojczulku, kapelusz... 

— Kapelusz też z Ryczywołu. 


Szkot na rozdrożu 

Mac Cluskey był od trzech at zaręczo- 
ny z piękną Patsy Mac Mack. Obecnie jed- 
nak postanowił zerwać z nią i zażądał 
zwrotu pierścionka zaręczynowego. 

Okazało się je- że paluszek Patsy 
pogrubiał w ciągu tych paru lat i pier- 
-jonka nie można zdjąć w żader sposób. 

— Ha. trudno! — westnał Szkot. Wobec 
tegu ożenię „ tobą. 


Kursy dokształcające dla kupiectwa 


organizuje Centr. Stow. Kupców i Przemysł. woj. łódzkiego 


Na temat sytuacji w handlu, otrzy- 
maliśmy od prez. Centralnego Stow. 
Kupców i Przemysłowców wojew. 
Łódzkiego p. Ignacego Jaszuńskiego 
poniższe uwagi: 


-„ Sytuacja handlu włókienniczego — 
mówi na wstępie prez. Jaszuński — nie 
przedstawia się pomyślnie. W handlu 
włókienniczym notowano ostatnio sta- 
le wydłużanie się pokrycia wekslowe- 
go, które w branży bawełnianej docho- 
dzi do 6 miesięcy. Nie rzadkie są wy- 
padki zwracania się, kupców o prolon- 
gatę terminów. płatności- weksli, względ 
nie wpłaty tylko części sumy wekslo- 
wej. 

Przy omawianiu i ocenie ciężkiej na 
ogół sytuacji handlu nie sposób pomi- 
maé zjawisk, pi riających się od cza- 
sit do czasu w różnych dzielnicach kra- 
ju, noszących charakter natury: poza go 
spodarczej, którego ziawiska pogłębiają 
trudności handlu. Chodzi tu o nieprzebie 
mającą w środkach akcję przeciwko czę- 
ści kupiectwa. Akcja ta uderza nie tyl- 
ko w drobnego kupca, ale w hurt, prze- 
mysł, a co za tym idzie i w skarb pań- 
stwa. Obroty, handlu hurtowego w tych 
warunkach kurczą się, a niewypłacal- 
ność, wynikająca ze zmniejszonych o0- 
brotów, pociągnąć może za sobą za- 
chwianie placówek handlowych, a w 
konsekwencji również i ujemne skutki 
dla całego przemysłu krajowego. 

Działalność Centralnego Stowarzy- 
szenia — mówi -w dalszym ciągu prez. 
i j opisanej sy- 
tuacji tatrafiała: na wiele trudności. Je- 
dnakże, mimo to, działalność ta była 
bardzo ożywiona. Centralne Stowarzy- 
szenie służyło jednocześnie dwum ce- 
lom: energicznej obronie interesów e- 
konomicznych średniego i drobnego ku- 
piectwa oraz czynnemu współdziałaniu 
we wszystkich przejawach publicznego 
życia. Prace naszego zarządu mogłyby 
okazać się o wiele owocniejsze, gdy- 
byśmy: mogli "przełamać *dótychCzaso: 
wą apatię zrzeszonych. 

Musimy trzeźwo patrzeć na sytua- 
tle. Mamy wiele jeszcze własnych ble- 
dów do odrobienia: Czasy, które idą. 
wymagają od naszego kupiectwa- wiel- 
kich wysiłków i napięcia woli. Poza rzu 
conym hasłem konsolidacji, zwarcia sze 
tegów organizacyjnych musimy nasze 
kupiectwo podciągnąć wzwyż, dopro- 
wadzić je do wyższego poziomu. 

Stan naszych przedsiębiorstw han- 
dlowych w wielu wypadkach urąga pod 
stawowym zasadom higieny i estetyki. 
Tak dalej być nie może. Sztuka sprze- 
dawania towaru polega nietylko na ta- 
niej kalkulacji, ale i na estetycznym i 
m wyglądzie sklepu oraz 
awowego, na racjonalnym o- 
u i rozplanowaniu towarów, 


wreszcie coś stworzyć W TEO za 
rządu Centralnego Stowarzyszenia jest 
zerganizowanie 
go dla kupiectwa i pracowników han- 
dlowych. Na tych kursach będzie ist- 
niala: możność zapoznania się z nowo- 
czesnymi metodami handlu. 

Centralne Stow. w swych memorią- 
lach wypowiadało się za całkowitym 
zniesieniem świadectw przemysłowych. 
Stow. wysunęło; projekt reformy świa- 
dectw przemysłowych, opartej na uza- 
leżnieniu tychże od obrotów przedsię- 
biorstwa, jako na najbardziej racional- 
nym kryterium. 

Poważną pozycię w działalności Sto 
warzyszenia zajmują sprawy podatko- 


we. Od szeregu lat toczy kupiectwo wal 
kę o sprawiedliwy i równomierny roz- 
kład ciężarów podatkowych, wykazu- 
jąc, że przeciążenie podatkowe jest po- 
ważnym hamulcem zaktywizowania ży- 
cia gospodarczego. 

Ostatnio zarząd Stowarzyszenia 
szczególną uwagę poświęcił sprawie 
tak zw. patentów (Świadectw przemy- 
słowych), które stanowią - przeżytek z 
czasów rosyjskich i stwarzają zaporę 
normalnego rozwoju placówek zA 
czych. 

Jak wiadomo, projektowane jest | 
przez ministerstwo skarbu wprowadze- | 
nie w życie tak zw. „kart rhesi 


TELEFONY: 


BOCOCROROADAONANANGNGOORO00ROA00000059006. 


Łódź, Piotrkowska 62. 
Fabryka: Pomorska 106. 
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PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY 


CH. M. PIK, ŁÓDŹŻ 


BIURO i SKŁAD: ul. Piotrkowska 65 
129-34, 266-54. 


MODNE TKANINY WEŁNIANE DAMSKIE 


nych*. Pobór należności za „karty re- 
jestracyjne* zostaje powierzony samo- 
rządom miejskim, co znów wprowadza 
uciążliwą kontrolę ze strony dwuch 
czynników: władz skarbowych i samo- 


| 


rządowych. Zdaniem naszym — kończy 
prez. Jaszuński — reforma wprowadza- 
jaça karty rejestracyjne na  miejśce 
świadectw przemy: słowych, bardziej 
jeszcze obciąży życie gospodarcze. 


DODOCODOCODODEOOCOOODOOOODOEODOOOO ZOPODOBODOCOOĘ, 


M. HERTZ, L. MOKRSKI i 


EE E przędzy 
maszowskiej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Sp. Akc. 


S-KA 


Telefon 208-51 


To 
oraz przędzy bawełnianej i wełnianej 
Łódź, Piotrkowska 39 ią 
DODODODEDEOOOOOOOOODOOOOOCOCOCOCOOOCHOOOOOOOCÓCOC, 


FABRYKA CHUSTEK, SZALI 
i Wyrobów Włókienniczych 


A. AA. Piaskowski i $1 


Telef. N. 


pa Sc Mi 


. 121-12 i 213-71 


Tel. 136-68. P. K. O. 600.606 


3% PRZEMYSŁ WEŁNIANY 
| B MIRSCY i WASSERMAN 
è Skład i biuro: Piotrkowska 61, ‘$3 — Fabryka: ul. 28 P, Strzelc. Kan. 63, że5: 


ul. Karolewska Nr. 38-42 
TELEEON 128-84. 


Angielsko-Polski Przemysł Gumowy 


| „Gentleman* Sp. Akc. 


Łódź, Limanowskiego 156. 


Śniegowce, kalosze, obuwie sportowe, obuwie tenisowe, opony 
i dętzi, buty, rękawice i fartuchy do celów technicznych, nici gu- 
mowe, skórgum, gąbki i wszelka galanteria z gumy gąbczastej, 
termofory, fartuchy, pieluszki, artykuły techniczne dla instalacji 
kanalizac. i wodociągowej, płaszcze gumowe, materiały gumo- 
wane oraz wszelkiego rodzaju artykuły gumowe specjalne. 


Zakłady wyrabiają: 


Fabryka Wyrobów Włókienniczych 


HIRSZBERG i BIRNBAUM w ŁODZI 


Spółka Akcyjna 


Łódź, ul. Piotrkowska Nr. 96 


przędzę najwyższego gatunku z bawełny amerykańskiej i egipskiej; 


tkaniny bawełniane, 


wełniane czesankowe i zgrzebne, sztuczno-jedwabne, a także z jedwabiu naturalnego i schappy. 


3. Bialer 


przewodniczący sekcji tasiemkowo-wstążkowej 
przy Kraj. Związku Przem. Włókienniczego 


Brak rentowności fabryk tasiemkówo -wstążko- 
wych spowodował likwidacje licznych placówek 


wojny. Zaczął odbudowywać się w | Podkreślić należy, że przed wojną pro- ; łowności łódzkich fabryk taśmowych. 3 
kt yy zaczął się odbudowywać w nie- | bardzo niesprzyjających warunkach, po- | dukcja tych artykułów była bardzo du- Rentowność tych fabryk w ostatnich 
pod! RA Polsce po zakończeniu wielkiej | nieważ SUSZ RNA A swe AE zbytu. | ża. W samej Łodzi czynnych było co | latach spadła nieomal do zera, wskutek 
QODODAGOCOLWAJOOOOGODOGODODODODODOOJIECDOCOCAOOGOGAOGOOOGEOOODOY | 1aimniej 600 krosien cztero i półmetro- | wzrostu kosztów robocizny przeciętnie 


wej długości, Towar łódzki wysyłany | o 20 proc., przy równoczesnym spadku 
| pabryka tasiem bawełnianych i ii 


by! na cały obszar Rosji, do granic Per-| cen również o 20 proc. Periodyczne 


sji, Chin, Japonii. strajki powodowały unieruchamianie fa- 
Wólczańska 128. — Tel. 204-86 


Łódzki przemysł tasiemkowo-wstąż. 


Należy rozróżnić w tym przemyśle | bryk na cztery tygodnie w ciągu każde- 
kilka działów, które wymagają odręb- | go roku, poczynając odr. 1936. Mimo u< 
nego omówienia. mów zbiorowych płace robotnicze pozo- 

Przemysł taśmowy, aczkolwiek znaj- | stały niejednolite, z powdu braku po- 
duje się w lepszej nieco sytuacji od prze- | wszechności umowy, co stanowi jedną 
mysłu wstążkowego, jednak w ostat- | z poważnych bolączek naszego przemy- 
nim czasie, w okresie poprawy koniunk= | stu. 
tury, która zaznaczyła się w innych Jeśli chodzi o taśmy gumowe — 
gałęziach przemysłu włókienniczego, | dotkliwie daje się we znaki fabrykan- 
sam tej poprawy nie odczuł. Przyczyn te | com tej gałęzi konkurencja gdańskiej fir- 
Specjalność: tkane etykietki firmowe go stanu rzeczy należy szukać w zmnicj-| my „Para“, która korzystając z taniej 

szonej, z powodu pauperyzacji, zdolno- | robocizny oraz możliwości sprowadza* 


O| 2: A eT r) rei Ph 
000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000 |! ŚCI nabywczej prowincji oraz w nieren* | nia nici gumowych z Japonii po cenie o 


2000 |00000000%/000000000002020020020000000000000000000 | 50 Proc. niższej, zalewa rynek polski 
swymi wyrobami i stwarza nieznośne 


warunki dla polskiego przemysłu ta- 


siem gumowych. Dla ilustracji nieren. 
towności krajowych fabryk tasiem gu” 
mowych warto zaznaczyć, że w ciągu 
ostatniego czasu unieruchomione zosta- 
ły w Łodzi i Warszawie aż trzy poważ- 


ne zakłady przemysłowe, niektóre zaś 
Łódź, ul. Lipowa 15-17 


| iabryki, z pozostałych, dogorywają. 
Bardzo dotkliwy cios zadano prze- 
mysłowi tasiemkowo-gumowemi w ii- 


Telefon 127-29  Adr,telegr. Weyrauchsyn biegłym roku, kiedy powstał kartel pro- 
| ducentów nici gumowych, który pod. 
= niósł ceny przeciętnie o 30 proc. i za- 
a Az Kupna KA 
sbi p iu. i Ati r redyt do minimum. rak kapitalu 0- 
Wstążki wszelkiego Todzi Jedwabhe: ponedWaAbnenpa brotowezo w tej zalezi przemyslu da- 
Pm się RARE i bez tego bardzo do» 
H i A tkliwie. owa sytuacja znacznie po- 

p wolniana evo; Material do:gorsetw Rysa daikapSUizey zorszyła warunki pracy. 
3 Z kolei — przemysł wstążkowy. 
03039! ocovcse: 'e903z0c209250z0209000000000008: | W branży AE e bapi przed 
wojną czynnych było okolo rosien. 
'3000006000000 tętni czw 4 Wstążki wytwarzane były wyłącznie z 
j 14 edwabi naturalnych. Po wojnie dopie- 
` ro następuje zastosowanie przędzy z je- 
Prz e m y sł w S tą Ż k o w y RE sztucznego do fabrykacji wstą- 

żek. 

Zdawałoby «się, że produkcja wstą- 
żek jedwabnych, jako artykułu drobne- 
go, EAE E w AE OŁ 
rowinna być rentowna. skutek tego 

A EB BZ e BB £ ef ad | jednak, iż układy zbiorowe, zawierane 

e w Łodzi, nie mają prawa powszechno. 

' ści — robocizna na prowincji jest co 

Łódź, ul. Św. Stanisława Nó 2 naimniej o połowę niższa niż w Łodzi, 

> co musi w konsekwencji wywuływać 

Ą Telefon 1983-21 dużą różnicę w kalkulacji cen towaru. 

Jeśl ichodzi o eksport — wielu łódz- 

kich AA wstążek RA się 

R Zo ò nawiązać stosunki eksportowe, lecz 

Wstążki jedwabne, półjedwabne i kapeluszowe wszystkie te próby i poczynania, mimo 

wydatnej pomocy rządowej, spełzły na 

niczym. Wyłączaiąc Japonię, której 

3000000000000000; 0003000000200000 |'66000000000000000000606: | ZdOlnOŚĆ, jako eksportera znacznie zma. 


lała oraz Francję, gdzie koszty prziukcji 
znacznie wzrosły — Niemcy i Italia zna” 
cznie taniej dostarczają te artykuły na 
Fabr ka wst żek rynki światowe. Jednym z najważniej- 

y ą szych czynników, uniemożliwiających 
cksport, jest bezsprzecznie znacznie 


jedwabnych i półjedwabnych droższa w kraju cena przędzy z jedwa- 


biu sztucznego i innych półiabrykatów. 


Na drugim miejscu stoją zbyt wysokie 

x koszty produkcji w związku z roboci- 

j . ną. Rynki wschodnie oraz Indie są 

E ra dużymi konsumentami wstążek. Nieste= 
ty przeszkody eksportowe są zbyt po- 


Łódź, Dowborczyków 25. = Telefon 237-49 || "przmssi ze swel strony uczyni 


wszystko, dołoży wszelkich starań, by 
zdobyć rynki zagraniczne. 


600062000 000000900006008 DON 


FABRYKA TASIEM, WSTĄŻEK i KORONEK 


GUSTAW PATIBERG i Sk 


dawniej E. WEVER 
BDI4OEJGZEBE 5: Lódź, Kopernika 3 - Telef. 156-86, 166-86 :-: 601.405 16768% 
Pierwsza w Polsce fabryka wstążek aksamitnych 


Kenruk Baumgarten 


Dyrektor Oddziału Łódzkiego 
Związku Banków w Polsce 


W dwudziestą Wielkanoc 


Życie gospodarcze Polski po zago- 
jeniu dotkliwych ran, zadanych przez 
wielką wojnę, po okresie rekonwales- 
cencji, nietylko powróciło do normy, 
ale na wielu odcinkach wytwórczości 
wykazało wzmożoną działalność. Rów 
nież i w Łodzi — po odbudowaniu i re- 
moncie fabryk, po przestosowaniu się 
przemysłu i handlu do nowych warun- 
ków, po uporaniu się z trudnościami wa 
lutow ymi — zawrzało życie. Oczywi- 

cie, zarobki (wyiąwszy niezdrowy 0- 
i ) nie były tak latwe jak 


rsztatów pracy, na jaki trudne 
ąd warunki nowopowstającego 
wa pozwolić mogły. Zrodziły się 
nowe gałęzie przemyslu, jak np. 
sł gumowy; wojna wyelimino- 

nków naszych wyroby peters 
: nowopowstałe zakłady 
w Grudziądzu, jak „Gen- 
i Schweikert w Łodzi. zdobyły 
i swoimi wyrobami gumowymi. 
Rozwinął się w kraju przemysł chemicz 
ny, amunicyjny, wyrób samolotów, sil- 
nikéw lotniczych, sprzętu balonowego, 
powstały nowe gałęzie produkcji — jak 
samochodowa, radiowa; nie ustają prace 
chemików w dziedzinie włókien sztucz 
nych. 


Banki, z Bankiem Polskim. Bankiem 
Gospodarstwa Krajowego i Państwo- 
wym Bankiem Rolnym na czele, finan- 
sują życie gospodarcze kraju, pozwala- 
jąc mu przetrwać niejedną chwilę prze- 
łomową. 

Na Wielkanoc roku 1919 widzimy w 
Łodzi następujące banki: Polską Krajo- 
wą Kasę Pożyczkową, uruchomioną w 
r. 1916 przez okupantów; Bank Handlo- 
wy w Łodzi, założony w roku 1872, naj 
starszy bank akcyjny naszego grodu, 
Bank Handlowy w Warszawie, który 
powstał w stolicy w roku 1870, naistar- 
szy bank akcyjny w Kongresówce — 
oddział łódzki uruchomiony został w r. 
1895; Bańk Kupiecki Łódzki, założony 
w r. 1897 (zlikwidowany od kilkunastu 
lat); Bank Zachodni — spadkobierca za 
służonego domu bankowego H. Wawel- 
berga — założony w r. 1913, zaś oddział 
łódzki powołany został do życia w r. 
1914; Bank Handlowy Wilhelm Landau, 
przekształcony w r. 1914 z domu ban- 
kowego Wilhelma Landaua na bank 
akcyjny (obecnie zlikwidowany); Bank 
Spółek Niemieckich w Polsce, założo- 
ny w r. 1918; Towarzystwo Wzajemne 
go Kredytu Przemysłowców Łódzkich 
którego początki sięgają roku 1881, a 
które w roku 1923 zostało przekształco- 
ne na Spółdzielczy Bank Przemysłow= 
ców Łódzkich: Łódzkie Towarzystwo 
Wzajemnego Kredytu, w którego lokalu 
został w r. 1922 uruchomiony Łódzki 
Spółdzielczy Bank Dyskontowy: Handlo 
wo-Przemysłowe Towarzystwo Wza- 
jemiego Kredytu, założone w r. 1904, 
a w r. 1921 przekształcone na Spółdzie|- 
czy Bank Udziałowy w Łodzi: Dom Ban 
kowy Hieronim Schiff Spadkobiercy, 
najstarszy z obecnie istniejących w Ło- 
dzi domów bankowych (założony w r. 
1905); kantor wymiany Józefa Hirsz- 
berga, założony w r. 1916, zaś w 1929 
przekształcony na dom bankowy. 

Miialy lat Życie gospodarcze kraju 
krzenło, o, przystosowywało się 
do nowych form. Rzeczywistość o wo- 


jażerach łódzkich. zdobywających przed w Łodzi, ul. Piotrkowska 29. 

wojną dla wytworów naszego przemy- P. K. O. 600.020 

słu liczne rynki ogromnego imperium 

rosyjskiego, stawała się coraz bardziei looeooeeee: 
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E 
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EH Telefony: 100-35, 126-41, 264-43. 

- BANK DEWIZOWY 

z ees 
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legendą. Łódź utraciła swych odbior- 
ców z Moskwy i Odessy, z Charkowa 
i Błagowieszczeńska, z Tyflisu i Włady 
wostoku, z Rygi i Kiszyniowa, z Niżnie- 
go Nowgorodu i Krasnojarska. Przemysł 
odbudowywał się, leczył rany, zadane 
przez okupację, a niezmordowanej ener 
gii i przedsiębiorczości łodzian sekun- 
dowały banki, udzielając kredytów, za- 
silając dyskontem fundusze przedsię- 
biorstw i pomagając im w różnoraki 
sposób. 

Oczywiście, że niełatwe to były za- 
dania. Z jednej strony wysoce utrudnia- 
ły ie okoliczności i skutki koszmarnei 
inflacji, wymagające od kierowników 
instytucyj finansowych nadzwyczajnej 
ostrożności i czuiności, z drugiej zaś — 
należało się liczyć z możliwością roz- 
wodnienia własnych kapitałów. Pozor- 
nie łatwe zarobki nęciły kapitalistów; 
powstawały więc nowe banki, bądź 
rdzennie łódzkie, bądź jako oddziały ist 
niejących już w kraju instytucyj. 

W roku 1921 otrzymuje Łódź dwa 
bardzo poważne banki, a mianowicie: 
oddział Banku Związku Spółek Zarob- 
kowych (Bank istnieje od 1886 roku) i 
Łódzki Bank Depozytowy. 

W następnym rokn powstaje w Ło- 
dzi Polski Akcyjny Bank Komercyjny 

W roku 1923 zostaje uruchomiony w 
Łodzi Sp. Bank Związku Wykończalń 
i Farbiarń. 

Rok 1924 stanowi przełomowy okres 
w rozwoju bankowości polskiei. Refor- 
ma walutowa i założenie Banku Pols- 
kiego tworzą zdrowe podstawy rozwo- 
ju operacyi bankowych. 

W roku 1925 otrzymuje Łódź oddzial 
Banku Dyskontowego Warszawskiego, 
który — jak wiadomo — należy do gru- 
py trzech najstarszych instytucyj ban- 
kowych w Królestwie Polskim (założo- 
ny w r. 1871), Nadto w tym samym ro- 
ku 1925 został założony oddział Banque 
Franco-Polonaise (którego centrala ist- 
nieje w Paryżu od 1920 roku) — niedaw 
no zlikwidowany. 

Rok 1928 daje Łodzi dwie nowe pla- 
cówki: Spółdzielczy Łódzki Bank Włó- 
kienniczy oraz Bank Kupiecko-Kredyto- 
wy Spółdzielczy w Łodzi. 

W dwa lata później założony zostaje 
Dom Bankowy Bracia Taub, zaś w roku 
1934 — Dom Bankowy Najda, Bracia 
Winter i Weiss, będący właściwie prze- 
kształceniem łódzkiego oddziału Gdań- 
skiego Banku Handlowo-Przemysło- 
wego. 

Poza już wymienionymi placówka- 
mi funkcjonują jeszcze na terenie Łodzi: 
Sp. Bank Przemysłu Pończoszniczego, 
Sp. Bank Robotniczy. Bank Społeczny 
i Spółdzielczy, Bank Kredytowo-Spół- 
ZA Sp. Bank Komercyjny, Sp. 


Bank Rzemieślniczy, Towarzystwo Kre 
dytowo-Spółdzielcze, dwie spółdzielnie 
kredytowe właścicieli nieruchomości, 
Dom Bankowy Sano Kassman, kantory 
wymiany Samuela Weinberga i Leona 
Lebsona oraz jeszcze parę mniejszych 
spółdzielni. 

Dwa banki akcyjne, założone w ro- 
ku 1920, znajdują się w stanie końcowej 
likwidacji, a mianowicie: Bank Pols- 
kich Kupców i Przemysłowców Chrze- 
ścijan w Łodzi oraz Bank Handlowo- 
Przemysłowy w Łodzi. 

Przez krótszy lub dłuższy czas mia- 
ły w Łodzi w latach powojennych swe 
oddziały jeszcze następujące instytucie: 
Polski Bank Przemysłowy, Bank An- 
gielsko-Polski, Bank Małopolski, Bank 
Ziemi Polskiej w Lublinie, Polski Bank 
Handlowy, Powszechny Bank Depozy- 
towy. Bank Przemysłu Włókiennicze- 
go w Łodzi (Piotrkowska 17), Bank 


Francusko-Belgiisko-Polski dla Przemy 
słu i Rolnictwa, Warszawski Bank Zje- 
dnoczony. Bank Kredytowy, Bank dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie — u- 
ruchomione tu w czasach ekspansji ban 
kowej z okresu inflacyjnego. Do tego 
samego okresu należy również kantor 
wymiany Władysława  Eckersdorfa, 
przekształcony później na nie istniejący 
już dziś dom bankowy. 

Ale nadeszły czasy kryzysu, w któ- 
rych sieć bankowa w Polsce bardzo 
się skurczyła, przeważała bowiem wów 
czas tendencia redukowania oddziałów. 
likwidowania słabszych placówek oraz 
fuzionowania poszczególnych instytu- 
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BARK DYSKONTOWY WARSZAWSKI $. N. 


ODDZIAŁ W ŁODZI 


Ul. Piotrkowska Ne 57 


ZAŁATWIA WSZE 
w zAKRES BANKO 


Oddzia 


ul Sienkiewicza 


M Wynajem kasetek („safes”) 
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BANK ZWIĄZKU SPÓŁEK ZAROANOWICI $. 1 
BANK DEWIZOWY 
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cyi. I tak zniknęły one z powierzchni 
naszego miasta. 

Na czele instytucyj finansowych na= 
szego grodu stoją — jak wiadomo — 
najpotężniejsze placówki państwowe, a 
więc: oddział Banku Polskiego (który 
przejął i znacznie rozszerzył zadania i 
cele Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko- 
wej) oraz oddział Banku Gospodarstwa 
Krajowego (powołany do życia w roku 
1924, t. i. jednocześnie ze swą centralą). 

Poza tym posiada Łódź od roku 1930 
oddział Pocztowej Kasy Oszczędności, 
przekształcony w roku 1936 na pełny: 
oddział. (Z biegiem czasu działalność 
tej potężnej instytucji, założonej w raku 
1919, obejmuje — jak wiadomo — nie- 
tylko przyjmowanie i wypłatę wkładów. 
oszczędnościowych, lecz i cały szereg 
operacyj bankowych). 

Nadto mamy w Łodzi jeszcze dwie 
placówki kredytowe komunalne, a mia- 
nowicie: Komunalną Kasę Oszczędności 
m. Łodzi (istnieje od r. 1930) i Komunal- 
ną Kasę Oszczędności pow. Łódzkiego 
(uruchomioną w r. 1926). 

Wszystkie, wyszczególnione przez 
nas instytucje stanowią dźwignię życia 
gospodarczego naszego miasta, pełniąc 
rolę depozytariuszy oddawanych im na 
przechowanie i oprocentowanie fundu= 
szów, pośrednicząc w przekazywaniu 
pieniędzy w kraju i za granicę, tudzież 
— jak to już wyżej wspomnieliśmy — 
zasilając zdrowym kredytem placówki 
przemysłowe, handlowe i rzemieślnicze, 
dające zbyt 1 zarobki setkom tysięcy 
mieszkańców Łodzi j okręgu łódzkiego. 
ja 


=x Telefon Ne 198-13 


LKIE TRANZAKCJE 
WOŚCI WCHODZĄCE 


It Łódzki 


24, Telef. 196-10, 115-16 
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| Bank Kupiecko-Kredytowy Spółdz. 


w Łodzi, ul. Piofrkowska 29. 


Agent 
lokaty, wkłady, sumy eszczędnościcwe, prowadzi rach. czeko- 


przyjmuje 


Dewizowy Min. Sk 


arbu 


we, załatwia przekazy na wszystkie miejscowości Rzeczypospolitej Polskiej, zała- 


twia i 


Sprawna 


nkasa. Dyskonto. Rachunki Biezace, 


i i szybka o 


Safesy, 
bsługa, 


BANK KUPIECKO - KREDYTOWY SPÓŁDZ. 


Adres Telegraficzny: „SZYFBANK* 


Tel. 174-45 


Rachunki czekowe 
P. K.O. Parezawa 64. 669 
dé 600.009 


Założony w r. 1308. w r. 1905 
— 


Dom Bankowy 


Najda, Bracia Winter i Weiss 


ŁÓDŹ, ulica Piotrkowska Xe 77 TELEF.: 198-74, centrala: 198-75 i 198-76 
Adres telegraficzny: „HANDINDUS“ LODZ 


Wwykonywa wszelkie czynności bankowe 
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ŁÓDZKI BANK DEPOZYTOWY, SPÓŁKA AKCYJNA 


Centrala w Łodzi, Piotrkowska 5. Oddziały: w Wede Zabia 9, we Lwowie, ul. 3 Maja 5 


BANK DEWIZOWY 


Własne składy towarowe wolne i wolnocłowe. Załatwia wszelkie 
tranzakcje REA: w zakres bankowości. 


000000000000000000000000000000000000000000000000000000000000009; 
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Bank Kredytowo- „Spółdzielczy w Łodzi 


UL. OZON: Nr. (2. = Tel. 209-95 


=== "_ załatwia wszelkie czynności wchodzące w zakres bankowości. 


DIEC BANK RZENIEŚLNICZY W ŁODZI 


Piotrkowska 20 
załatwia wszelkie tranzakcje w zakres bankowości wchodzące, 
szybko, tanio, punktualnie === 


ŁÓDZKI SPÓŁDZIELCZY 
BANK DYSKONTOWY 


z ograniczoną odpowiedzialnością 
ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 43 
TELEFONY 101-37, 169-48 
wkrótce przeniesiony zostanie do własnego gmachu przy ul. 


MONIUSZKI N 4 
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i z „a HH Przemysł Pończoszniczy 
JH kd “u 
5 : j $ $ nm S ILVA 
i il. ii J. ZILBERSZPIC 
è ako mea $ F $3 Łódź, Aleja Rościuszki Nr. 90 
i Łódź, Cegielniana 47 Tel.: 102-91 i 179-20 J a o Moda A ZĘ A a Eod 
HH 
Przedstawicielstwa handlowe $ |920 sexy 
Sprzedaż maszyn pończoszniczych, trykotażo- Fabryka Pończoch 
wych i włókienniczych oraz przędzy bawełnianej P. MARGULIES || D. WOLMANA Spadk. 
i jedwabnej Łódź, Południowa 69. ————— Telef. 132-09, 163-09 
$ Specjalność: 
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Pończochy z jedwabiu naturalnego marki „BAROKO” ===== 
CESA ——-— _--— MMM 


A) 


Najlepsze Fabryka pończoch 


B-cia Seidenwurm Łódź 


Pończochy i Skarpetki 


Fabryka Wyrobów 


QHA Lb Pończoszniczych 
s9 
ETSI pna e ZERA 


BRES“ 
Sys LEJ 
OTTON HAU, SE Skład i Fabryka: ul. Pomorska 163 


Telefony: 171-08 i 126-94 
DODOCOOCOCOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOCOC TOOOOOOOCOOOCE | 


Fabryka Wyrobów Włókienniczych I — Konto czokowe P. K. O. Łódź 603.681, W-wa 64749 -- 


S. KORMAN, H. BLEIFEDER i S-KA Łódź, 


Fabryka: Al. Kościuszki 10, telef, 255-27 
Biuro i skład: Piotrkowska 67, telef. 238-01 
ODODODOCOOOJOOOOOOOOOOOOOCODOOOODOOOOOOOOOOUOOOOOCOC GOOODOOODOODO 
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| 0 Spółka Akcyjna 
Przemysłu Pończoszniczego 


MECHANICZNA FABRYKA 
POŃCZOCH COTTONOWYCH, 


100000009400900000000000 


A. ROZENFELD i SYN PRE JARE JAKÓB KOHAN $ 
SG taa E E VAEA E Łódź $ 
- 440000000000000 
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Włókiennicza Spółka Akcyjna | 
AF” | 


„N. EITING 
i S-k 


W ŁODZI 
SIENKIEWICZA 82-84 


Adr, telegraficzny „BOVENATOGA* 

Fabryka wyrobów bawełnianych, drukowa- 
nych, drapanych i ze sztucznego jedwabiu. 
Fabryka pończoch i rękawiczek „NEKA” 
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— Adres dla depesz: „Wima“ Firma istnieje od roku 1874 


AIDZEUSKA MANUFAKTUR 


Spółka Akcyjna w Łodzi 


Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza „WIMA” 


Przędzalnia, tkalnia, bielnik, farbiarnia, drukarnia, apre- 
tura, odlewnia, fabryka maszyn, tartaki i dział konfekcyjny. 
Zatrudnia około 8.000 robotników. 


Wyrabia bawełniane towary aż do nailepszych gatu nków: 


Białe towary: koszulowe, ebrusy, serwetki, ręczniki, chustki do nosa, ada- 
maszki, pr rześci eradła, piki, etaminy, batysty, satynyki i t. d. 


Kolorowe: na męskie i dziecinne ubrania, drukowane oxfordy, opale i wcale. 


Przędzę w numerach: od 20 do 150 również gazowaną i merceryzowaną, gotowe 
ubrania robotnicze i zawodowe. 


Kotonizacja Inu i tkaniny Iniane „WIMA-LEN 
Skład Główny: ul. Śródmiejska 13, tel. 198-50, 198-51, 198-52. Fabryka: ul, Rokicińska 81, tel. 195-91, 195-92 


Widzewska Manufaktura zaopatrza swojemi wyrobami statek Pilsudski" 


[mep 


'00000908002200399060908090 


6002005€0002 


i Biuro Sprzedaży 
iórkowskiego Nr, 12. 
Telefon Nr. 205-28 


SZP: 


Liny okrętowe 
Liny sellaktorowe 


00008670 1606300089€66. 


000000 080000080. 


Sznurki wrzecionowe 
Szpagat do snopowiązałek 
Przędzę konopną z konopi krajowych 
Fabryka posiada do dyspozycji klienteli monterów, których wysyła na każde żądanie 
do nakładania lin: okrągłych, kwadratowych i drucianych. 


Przemysł Powroźniczy 


„IGNACY RASSALSKIi SE“ 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. 


Łódź 


Sprzedaż detaliczna 
ulica" Piotrkowska Nr. 


164. 


Telefon Nr. 128-81, 


Mechaniczna Przędzalnia Konopi, Fabryka Lin I Szpagatów 


Poleca jako specjalność: 
TY KONOPNE WSZELKIEGO RODZAJU 
-iny transmisyjne z bawelny i konopi: krajowych, manilli i sisala 


Pokoje kąpielowe w nowych domach 


Przy projektowaniu i budowie no- 
wych domów często zachodzą małe na 
pozór niedopatrzenia, które następnie 
bardzo komplikują wykonanie instala- 
cyj wewnętrznych. Najczęściej spotyka- 
my się z nieprawidłowym wykonaniem 
pomieszczeń dla łazienek, wskutek cze- 
go pomieszczenia te stają się jako ta- 
zienki nie do użycia. 

Doty: to zwlaszcza niedostate- 
cznej ilości kanałów wodociągowych. 
W zasadzie nie powinno się łączyć wię- 
cej niż 2 piece kąpielowe, zarówno wę- 
glowe jak i gazowe, do 1 wyciągu; dom 
więc 3-piętrowy winien posiadać co 
j 2 kanały dla spalin i co naj- 
mniej 1 lub 2 kanały wspólne dla wen- 
| tylacji łazienek na wszystkich piętrach, 
inimum 3 — 4 kanałów wycią- 


Należy stwierdzić, że dobrze działa” 
jący piec kąpielowy zużywa w ciągu 
dziesięciu minut około I m* gazu, do 
spalenia całkowitego przeto wymaga- 
ne jest 5—6 m* dopływu powietrza w. 
czasie palenia się. Jasną więc staje się 
konieczność dopełnienia zużytej ilości 
powietrza przez dopływ z zewnątrz. 


Dlatego też wszędzie przy instalam 
cjach kąpielowych gazowych żądamy, 
aby drzwi wejściowe do łazienki po- 
siadały szpary od dołu lub też specjal. 
ne otwory zabezpieczające dopływ po- 
wietrza, jeżeli korytarzyk, prowadzący 
do pokoju kąpielowego również jest 
bardzo mały o drzwiach szczelnych, to 
iw tym wypadku żądamy, aby były 
zrobione odpowiednie otwory dla do- 
m1 powietrza przez korytarzyk do 


pł 
łazienki. 

Niestety przy odbiorze instalacyj 
zowych przez Gazownię 
przeważnie, w stanie niewy 
oddając wreszcie gaz do 1 
mentom, jeste wobec faktu do- 


Dusa bardzo ważną rzeczą w la- 
zienkach, zwłaszcza gazowych, jest 
sprawa zabezpieczenia dostatecznego 
dopływu świeżego powietrza. 

Przy odbiorze instałacyj gazowych 


mogą ożywić sezon budowlany w Łodzi 


Tegoroczny sezon budowlany w Ło |może być tylko powiększenie kredytów 
dzi zapowiada 


ę niepomyślnie. Złoży- |przez B.G.K. Łódź nie może być trak- 


ło się na to wiele przyczyn, z których |towana CoSz i i w nowowybudowanych domach często my 
i ana po macoszemu. Jeśli odliczymy À 3 s 7, s 
najwi; jest brak kredytów w |od sumy 1.600.000 zł. kwoty, które a stwierdzamy, że drzwi do łazienek są ASA a AŚ 
odpow 3 ści. znaczono na remont starych domów, naj "h szczelnie wykonane, że nie dopusz- ZĘ u Esok. in jeczeń i sku 
P: zki na budowę domów udzie- | przyłączanie domów do sieci kanaliza- ją dopływu świeżego powietrza. Ła- | (4) potrie nyc z R a Ś 


tek naszych żądań napotyka wówczas 
ua zdecydowany opór ze strony właś- 
ciciela domu. 

Wypadki wspomninych uchybień 
przy wykonaniu łazienek zdarzają się 
niestety bardzo często, uważam więc, 
że umieszczenie powyższych uwag w 
ramerze poświęconym sprawom budo- 
wlenym, jest bardzo na czasie. 


Inż. Stanisław Gundlach 
dyrektor Gazowni Miejskiej w Łodzi. 


|063000300000080000009000006C' 
PRZEMYSŁ DRZEWNY 


G. i A. Ch. MALINIAK 
Łódź, ul. Gdańska 39, tel. 106-05 


poleca własnego wyrobu: Deseczki i ramki do nawijania tkanin. Skrzynie 
fornierowe i drewniane. Posadzkę dębową. Forniery krajowe i zagraniczne. 
Dykty w różnych grubościach, 


zienki mają przeważnie bardzo małą 
kubaturę i dlatego powietrze, zwłasz- 
cza przy intensywnym palenisku pieca 
kąrielowego gazowego, bardzo pręd- 
ko się zużywa, w razie braku dopły= 
wu powietrza z zewnątrz dalsze spala- 
nie jest niecałkowite i powstaje czad, 
który może pozostawać w łazience, nie 
wydostając się przez komin na zew- 
natrz, wobec depresji w łazience, co 
często bywa powodem nieszczęśliwych 
wypadków. . 


ysokości 30 proc. ogólnych |cyjnej, na budownictwo drobne w po- 
budowy. Zrozumiałe jest więc, | wiecie i wreszcie na budownictwo samo 
yty Banku Gęspodarstwa Kra- rządowe, otrzymamy zaledwie 500.000 
i go powodują uruchomienie dużych |złotych na normalne budownictwo mie- 
sapitałów prywatnych. Im większe kre |szkaniowe. W tych warunkach uruchq- 
dyty — tym większe kapitały prywat- |micnych będzie w Łodzi w bieżącym 
- wane są w budowę. sezonie zaledwie 1 i pół miliona złotych. 
sem od kilku lat, mimo sta-|A faktem jest niewątpliwym, że gdyby 
1 owanych przez właścicieli |BGK przyznał większe kredyty, wów- 
vi „przedsiębiorców budowlanych |czas i kapitał prywatny inwestowałby 
stara które ze wszechmiar popiera | w budownictwie. 
zarząd miejski — kredyty, jakie Łódź 
otrzymuje z B.G.K, są minimalne i abso- 
lutnie odpowiadają potrzebom. rania, Zarówno zarząd miejski, 

Duży ruch budowlany rozpoczął się |jest zainteresowany w sezonowym 
w Łodzi w roku 1936. Był to ruch, jakie |zmniejszeniu się bezrobocia jak i przed 
pamiętano od czasu wojny. I |siębiorcy budowlani zamierzają wszcząć 
zas to, do komitetu rozbudowy |interwencjię w BGK w kierunku znacz- 
miasta wpłynęły podania o udzielenie |nego powiększenia kredytów budowla- 
pożyczek na lączną kwotę 5 milionów |nych. Od wyników tych starań zależeć 
zlotych. Ponieważ, jak już zaznaczyliś- |będzie ruch budowlany w Łodzi. (st) 
my, miało to stanowić zaledwie 30 Proc. 
ch kosztów budowy — w razie 
ania pożyczek w tej wysokości, 
na rynek budowlany w Łodzi rzucone 
bylyby jeszcze kapitały prywatne w 
ycie przekraczającej 10 milionów zło 
Tymczasem suma kredytów, przy 
anych Łodzi nie przekroczyła 1.500 
gcy złotych. 

W roku ubiegłym wpłynęło do ko- 
mitetu rozbudowy miasta podań na łącz 
ną kwotę 5 i pół miliona złotych. Kre- 
dyty wyniosły znów 1.500.000. Ale bu- 
dujacy, nauczeni smutnym doświadcze- 
niem z poprzedniego roku, nie angażo- 
swych kapitałów z góry — 
czekali na pożyczki. Siłą rzeczy ruch 
budowlany w roku ubiegłym był zna- 


Jak nas informują, w tym kierunku 
mają być poczynione odpowiednie sta- 
który 


Tylko kredyty B.G.K. 
| 


i TANIO!!! TANIO!!! 


Żyrandole — Lampy — Grzejniki —elektryczne: 
Chłodnie —Zegary—Wiertarki—Odkurzacze 


RADIOODBIORNIKI 


i jeszcze raz 


cznie - 
W eżącym sytuacja przed- | 
Stawia fatalnie. Kapitał pry- kupisz tylko 


w sklepie firmy 


ELEKTRODOM 


PIOTRKOWSKA 115, TELEFON 134-42 


Wybór wielki 
Towar solidny Sprzedaż na raty 


Prosimy porównać przed zakupem nasze ceny :=: 


watoy nie kwapi się do inwestowania 
w budownictwie bez pomocy rządowej. 
ank Gospodarstwa Krajowego znów 
ł tylko 1.600.000, która to suma , 
na została w ostatnich dniach 
pomiędzy petentów. Pożyczki, otrzy- 
mali jednak tylko ci, którzy rozpoczęli 
budowę domów w roku ubiegłym, a 
nie mieli pieniędzy na wykończenie bu- 
dcwy. Nie dawano pożyczek tym, któ- 
rzy dopiero zamierzają budować. 

Ta okoliczność, jak wyjaśniają. fa- 
wpływa na to, że w roku bie- 
on budowlany nie zapowiada 
e. Ilość projektów zgłaszanych 
enia do wydziału technicz 
koma. Z tej liczby wiele 
odgadnie z braku odpowiednich 


LEOCTO 


IGN AN GLASS bódź, 11-go Listopada 107, tel, 187-58 


KLADY ŻELAZA 


982-71, 982-83, 995-99, 991-96 

: JOTGLAS—WARSZAWA 
Sokołowska 27, tel. 212-75 
bowski 8, tel, 533 38 


Białystok, Artyleryjska 9, telefon 6-19. 


Poleca ze składów | hut: żelazo handlowe, betonowe, belki żelazne, korytka, 
blachy czarne oraz blachy ocynkowane płaskie Górnośląskich Zjednoczonych Hut 
Królewskiej i Laury. Stal „Giffeł* do robót żelbetonowych. 


Adres 


Sa? 


telegra 


mé arch. Farol Hopet 


jerownik Inspekcji Budowlanej 
Zarządu Miejskiego w Łodzi 


Wśród szeregu zagadnień, dotyczą- 

gó zarówno bezpieczeństwa budowla- 
„gto jak i wyglądu estetycznego miasta, 
sprawa usuwania zagrażających i szpe- 
gpych, a licznych w Łodzi budynków 
„uder* stała się wielką troską obecne- 
g Zarządu Miasta. 
„Rudery* w Łodzi można podzielić 
qi cztery kategorie. Do pierwszej, naj- 
jezniejszej, należą wiekowe, zapadnię* 
gw ziemię parterowe budynki drew- 
uane; do drugiej — prymitywne miesz: 
jka, przerobione z komórek drewnia- 
jych; do trzeciej — mury po spalonych 
jbrykach i do czwartej (mniej licznej 
kategorii) budynki mieszkalne murowa” 
m frontowe lub oficynowe, które na 
skutek braku konserwacji, posiadają 
lany popękane, stropy wygięte i fasa- 
ty zniszczone. 


Wszystkie te 4 kategorie „ruder“ zo- 
stały wciągnięte w ramy planowej akcji 
aropeizacii miasta tym więcej, że w 
przeważnej części „rudery* te zagrażają 
tezpieczeństwu publicznemu. Oczywi- 
ście wobec: a) wielkiej ilości tych: „ru- 
der“ (same Bałuty mają około 1000 ru- 
der na ogólną liczbę 2600 budynków 
drewniasych i 2400 murowanych, b) ko- 
sztów eksmisji, pokrywanych przez Wy 
dział Opieki Społecznej, c) stosunkowo 
dlugiej i żmudnej drogi postępowania 
administracyjnego przy wydaniu zarzą 
dzenia, jako też i po uprawomocnieniu 
się. akcja usuwania „ruder“ nie postę- 
pje tak szybko, jak np. akcja zmiany 
szyldów, lub remontów fasad, nie mniej 
idhak jest konsekwentnie realizowana 
ibędzie kontynuowana. 


W ubiegłym roku na skutek wyda- 
tych zarządzeń budowlanych zostało 
mzebranych około 100 budynków „ru* 
der”, w tym 50 domów drewnianych na 
Balutach, 30 domów drewnianych w in- 
tych częściach miasta, oraz 20 budyn- 
ków zruderowanych murowanych za- 
równo frontowych jak i oficynowych. 
Do realizacii rozbiórek stosuje się dwa 
podejścia. Jedno dla dzielnicy Bałut, 
gdzie usuwane są tyłko takie budynki, 
które zagrażają bezpieczeństwu publicz- 
nemu, i w drodze przeróbek niebezpie- 
czeńistwo nie może być usunięte, oraz 
dla śródmieścia, gdzie usuwane są „.ru- 
dery“ też ze względów zeszpecenia oto- 
czenia. 

„Rudery* takie często zewnętrznie 
nie przedstawiają się tak groźnie, gdyż 
są oszalowarne deskami. Za to wnętrze 
jest okropne, w pośrodku zazwyczaj 
spotyka się ciemną wąską sień na wylot, 
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estetyczny miasta 


w której mieszczą się strome i połamane 
schodki, przypominające raczej drabinę, 
prowadzące do mieszkań poddasznych, 
sciany zżarte grzybem, wilgocią i to- 
bactwem, znacznie wybrznszone, powa- 
ły tak'wygięte, że w wielu miejscach 
bywają podpierane słupkami. Komin 
znacznie z pionu wychylony o cegłach 
rozluźnionych robi wrażenie, że lada 
chwila runie na przegnity strop. Dach 
9 tak zniszczonej i przegniłej konstruk= 
cji nie ma ani iednej linii prostej, anij 
kawałka drzewa zdrowego. Wystar- 
Czy silniejszy wiatr lub obcia 
chu śniegiem, a cały dom się wali į roz- 
sypuje. W takiej „ruderze* jest zazwy= 
czaj 6 jednoizbowych mieszkań na par- 
terze lub sklepów,ana podwójnych pod- 
dasząch 8 mieszkań. Domy te prócz 
tego zagrażają poważn bezpieczeń: 
stwu pożarowemu. Znacznie gorzej od 
tych drewnianych „ruder* (z czasów 
Łodzi, gdy była osadą tkacką) przedsta- 
wiają się (na szczęście niezbyt ilczne), 
znajdujące się w różnych częściach mia- 
sta, przeważnie w głębi posesyj (jakby 
wstydliwie ukryte) mieszkania prymi-|e 
tywne, przerobione z komórek. Te urą- 
gają wszelkim zasadom budowlanym i 
warunkom sanitarnym, gdyż mieszkan- 
ka takie o wymiarze często 2 x 2, o wy” 
sokości 1.50 m, sklecone z odłamków 
desek, dykty i papy, o przewiewnych 
$ciankach, są zaopatrzone często w ru- 
rę blaszaną ponad dach, spełniającą rolę 
komina. 

Poza takimi mieszkaniami istnieją 
nieraz od czasów przedwojennych (za 
czasów dobrej koniunktury gospodar- 
czej Łodzi) mieszkania zbudowane bez- 
pośrednio nad cuchnącymi ustępami, do 
których dojście prowadzi po schodkach 
— drabinie. 

Walka z tym stanem, istniejącym od 
aawna, jest trudna z braku środków 
rniasta na te cele. W każdym razie od 
Xilku lat nowe takie mieszkania nie po- 
wstają, a istniejące w miarę środków 
stopniowo się likwiduje. 

Wielkie niebezpieczeństwo budowla- 
ne stwarzają oraz szpecą otoczenie mu- 
ry po spalonych fabrykach o wielkich 
rozmiarach i szeregu kondygnacjach, 


Przemysł drzewny „MAKSYMILJAN JAKUBOWICZ”, Spółka Akcyjna Łódź 


Mechaniczna stolarnia i fabryka obróbki drzewa. 


drzewa budowlanego, stolarskiego, egzotycznego, wełny drzewnej oraz 
dycht olszowych i sosnowych suchoklejonych firmy „Oikos*, Sp. Akc. i innych. 


Tartak, Fabryka posadzek. :: 
SKŁADY: 


ążenie da-i 


które nieraz od czasów przedwojennych 
nie były usuwane tak, że powstały 
„zgliszcza*, mury zdążyła pokryć tra-| ; 
wa, a na niektórych nawet zawegeto* 
wały i drzewka. W ubiegłym roku ze- 
brano na skutek zarządzeń budowlanych 
15 takich spalonych fabryk, w tym je- 
dną wielką w sercu nowej Łodzi, przy 
ul. Narutowicza koło Placu Dąbrow= 
skiego. 

W końcu ostatnią kategorię „tuder* 
murowanych stanowią stare nieraz wie- 
lopiętrowe budynki mieszkalne od po- 
czątku tandetnie wykonane, a następnie 
nie konserwowane. Budynki takie zru- 
derowane wykazują znaczne zarysowa= 
nia, wytwarzając przy dość silnym ru- 
chr pojazdów mechanicznych i nadmier- 
nym obciążeniu poważne niebezpieczeń- 
stwo budowlane. W ostatnich dwuch 
iatach rozebrano z urzędu m. in. 4 więk- 
sze budynki (2 budynki 4<kondygnacyj- 
LE, 2 budynki 3-kondygnacyjne), 

Jak widać z powyższego Zarząd 
Miasta i na tym odcinku wykazuje ży* 


miasta, 


Bezpieczeństwo budowlane i wygląd 


wą działalność w dążeniu zarówno za« 
pewnienia bezpieczeństwa budowlanego 


k i podniesienia wyglądu estetycznego 


sh 


DRABINY 


wszelkiego rodzaju 


poleca 


Fabryka drabin 


I przyrządów gimnastycznych; 


"DRABINA" 


wł. inż. A. Waclawik 


Łódź, ul. Kilińskiego 136, 
telefon 177-00 


Stale na składzie: drabiny pokojowe, 
malarskie i transmisyjne 


G00096:0000000000099,10000000000000000000020009000G0000002000006; 


Wywóz odbywa 
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Przedsiębiorstwo Oczyszczania Miasta 


Spółka z ogr. odp. 
Łódź, ul. Piotrkowska 182, tel. 245-00 


Wywozi Śmieci z metalowych zbiorników sposobem bezpylnym, biorąc na siebie 
odpowiedzialność przed władzami administracyjnymi za terminowy wywóz. 
się pod kontrolą I-go i Centralnego 
Nieruchomości, po cenach bezkonkurencyjnie niskich. 
Informacie i zapisy w biurach I-go Stow. Właśc. Nieruch. m. Łodzi. Pomorska 18 
i Centralnego Stow. Właśc. Nieruchomości, Piotrkowska 46. + 


Stowarzyszeń  Właścicieli 
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Rosicki, Kawecki i S-ka 


Fabryka Wyrobów Korkowych 
ŁÓDŹ, ul. ORLA Nr. 


Izolacyjnych i Chemicznych 
17/19, tel, 218-47 


Skład Materiałów Budowlanych ŁÓDŹ, Sienkiewicza 107, tel. 107-70 


Izolacja rur, kotłów, chłodni, ścian, stropów betonowych 
olejne, lakiery, emalie, masa kablowa. 


itp. Farby 


MATERIAŁY BUDOWLANE: 
cement, wapno, gips, tektura smołowcowa, smoła, trzcina, preolit do 
malowania ścian wilgotnych, karbolineum do impregnacji drzewa. 


Wyłączna reprezentacja drzwi płytowych 


Towarzystwa Starachowickich Zakładów Górniczych Sp. Akc. 
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PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT INSTALACYJNYCH 


CENTRALNE OGRZEWANIE 
INSTALACJE CIEPŁEJ WODY 
KANALIZACJA i WODOCIĄGI 
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
ROBÓT BUDOWLANYCH 


JOGOCH 


Inżynierowie 


$Z. SZTAJNSZNAJDER 


W ŁODZI, PIOTRKOWSKA 10, tel. 22-999 Ñ Wykonywuje wszelkie ROBOTY BUDOWLANE? 


ELPERN I REZNIK 


Piotrkowska 111, RT eton Kosh 
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SES AO NFERO POWER KREW SSA OPO RE ORZEC 
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Bolesław Jltołdawski 


inż.-arch. 


0 racjonalne budownictwo mieszkaniowe w Łodzi 


Przy rozbudowie mieszkalnej ist- 
niejącego, źle zabudowanego miasta, a 
szczególnie miasta przemysłowego shi- 
szną jest z a wyrzucenia całej dzi 
nicy mieszkaniowej poza obręb dotych- 
cząsowych jego granic. 

Łodzią sparawa nie była tak pro- 
sta. Autorzy Sro zabudowania Łodzi 
mieli pewien „l'ambaras de richesse“ 
w postaci olbrzymiej ilości terenów 
zupełnie lub prawie niezabudowanych 
w samym centrum osady fabrycznej, 
juka w gruncie rzeczy jest nasze mia- 
sto, Ten zapas terenów był niepomier- 
nie duży, żeby go można było przezna- 
czyć jedynie na rezerwę rozbudowy 
przemysłowej lub city handlowego. 
W konsekwencji tego stanu rzeczy Łódź 
przedstawia szachownicę przenikającej 
się wzajemnie zabudowy przemysło- 
wej, handlowej i mieszkalnej — co je- 
dnak ze. względu na specyficzne wa- 
runki zarobkowe łodzian. jest im bardzo 
na kę, nie 'arzając przeciętnie 
ę ści od miejsca pracy 
i zainteresowań niż 10—15 mimit (w 
Warszawie czas odległości waha się 
przeciętnie od 30—60 mini), 

Wyżej wspomniany zapas terenów. 
budow atych w Środki miasta narzucił 
również i sposób zabudowy mieszkalnej 
Łodzi w 90 proc. jako zabudowę bloko- 
wą i wielopiętrową — na co zł się: 
wypsoka sea placów (śródmieście) jak 
równi ględy oszczędności instala- 
cii mi ch (bruki, g gaz, elektryczność, 
kanalizacja, wodociąg). 

Jeśliby chodziło o omówienia wnę- 
trza tych bloków, t. i. samych mieszkań, 
te dadzą się one podzielić na 3 grupy: 
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budownictwo społeczne, budownictwo 
prywatne dla warstw średnio zamoż- 
gych į budownictwo luksusowe. 
Społeczne budownictwo mieszkanio- 
we przeznaczone dla robotników, drob- 
nych rzemieślników i słabo uposażonej 
warstwy pracowników, po nieudanych 
początkowo próbach, iest obecnie za- 
gadnieniem dostatecznie naświetlonym, 
użętym w zdecydowane normy co do 
przestrzeni zabudowy użytkowej i ren- 
Dział ten budownictwa po- 
ziadczoną DZE 
v- Ośr. Rob. — Z, U. S. — Zw Loka- 
erów i t. d. Jako słabo. rentują. 
w całości oparty jest ten dział budown. 
twa'na pomocy finansowej państwowej 
kemunalnej i funduszów publicznych. 


Ostatnia grupa mieszkań luksuso- 
wych, nieliczna zresztą, podlega. 
iem indywidualnemu traktowaniu 
ego obiektu, z natury rzeczy nie 
się w ramach nini eg0 arty- 


kult: 


Druga grupa mieszkania dla 
wèrstw średnio zamożnych dla stanu 
trzeciego — to dziedzina, w którą kre- 
dy zt państwowy wkracza w bart dzo m 
i ach, przy tym z tende 
pełrego wycofania się. Pozostanie on 
jedynie'w postaci ulg podatkowych. 

Zdana w zupełności na kapitał pry- 
watny grupa ta nie ma dotychczas ża- 
dnych ram organizacyjnych, +nie ma 
sprecyzowanych norm ani powierzchni 
użytkowej posze ólnego mie. ia, 
aii norm słusznej dochodowc Pa- 
tu zupełnie dzika kalkulacia i po- 
charakterystyczna dia wolnej kon- 


R 
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kurencji kapitałowej. Otóż ta grupa po- 
winna doczekać się najrychlej jakiejś 
organizacji, będzie to wdzięczne pole 
działania dla Zwi u Lokatorów we- 
spół ze Stow, Właśc. Nowych Domów. 

Przyjrzyjmy się dokładnie tej gru- 
pie: nie ma wolnych mieszkań w no- 
wych domach — budownictwo miesz- 
kaine rentuje się. To jest bardzo ważny 
moment, który nam dał dwa całkiem 
niezłe sezony budowlane, 

Spróbuję również sprecyzować pe- 
wne normy dla tej grupy budownictwa 
mieszkalnego. Muszę podzielić je na 
dw ie podgrupy. W wypadku, gdy bu- 
jest większym kapitalistą (100— 
) może myśleć o 
budownictwie czyns. zowym. W tym wy- 
u mieszkania winny być 1,5 pokoju 
z kuchnią, 2 pookje z kuchnią i maxi- 
pokoi z kuchnią (te 1/3 pokoju 
zona na noc z sąsiednią 

minimum 6 m. kw. po” 
Wszystkie mieszkania win- 


ypialr 


wierzchni). 


ny posiadać łazienkę i ubikację, alkowę 
dia służby, śpiżarnię, prowizorium hal. 
lu, centralne ogrzewanie, gazowe kuch- 
nie i o ile możności centralę gorącej wo- 

Z e urządzenia to by: 


w taniości utrzymać ia mieszk nia 
i i służby. Przy tych jednak wszystk'ch 
urządzeniach w gruncie rzeczy nie tak 
bardzo drogich, a jakże wyzcdnyck, nie 
powinno się wpadać w przesadę przy 
robotach wykończeniowych, gdyż one 
wlaśnie wykonane bez umiaru podra- 
a niepomiernie budowę, a co za 
idzie į czynsz. Pamiętajmy o możli 
ściech płatniczych lokatora. 


PRZEDSIĘBIORSTWO CE BUDOWLANYCH 


RAWICKI WINTER, 


ŁÓDŹ, UL. KILIŃSKIEGO Ne 41 


| me ÓDÉ, ML, KILIŃSKIEGO M 41 TEL G89082600000089 30000000300. 
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INŻYNIEROWIE 


TELEFON 172-96 i 


OO000000000000000000 


179-96 


Nie od rzeczy będzie tu wspomni 
o najmniejszym typie mieszkań: pokój. 
z alkową, łazienką i ciemną podręczną 
kuchenką, b. modnym obecnie w War 
szawie; gdzie jednak popełnia się zasąte 
niczy błąd, lokując w każdym domu 2 
lub 3 takie mieszkania. Otóż ten typ 
mieszkań trzeba grupować w dużo więk. 
szych ilościach, conajmniej 10—15 ra 
zem, wtedy można zorganizować wspól 
ną obsługę i dozór, bez których miesz 
kania te tracą na wartości. 

Drugą podgrupą w wypadku, gdy 
mamy do czynienia z mniejsz 
I:stą (15—20—25 tysięcy 
downictwo spółdzielcz. 
temu tak modny, 
pomniany. Czyż 
nych nie może 
dzielczego? Ot 


Ruch 10 bt 

a dziś zupełnie zę 
bez kredytów publicz, 
budownictwa spół 
sam znam kilka wy 
padków, gdy właśnie tacy Średni kap 
faliści kupili drobną, bo jedną dziesiąłą 
cześć kamienicy czynszowej z wolnym 
mieszkaniem, by w ten sposób zapew. 
né sobie darmowe lokum. Otóż pęt 
do własnego mieszkania jest, trzeba gy 
tylko wykorzystać i kto wie czy wili 
e nie architekt będzie najwłaściw. 
m do roli kierownika poszczególńej 
półdzielni. Jeżeli chodzi o normy mie 
szkań w tei podgrupie, to uważałbym z4 
iuszne 3,5 pokoi z kuchnią lub 4 poki 
rozumie się ze wszystkimi 
w ygodami į. w. — Większa ilość pokoi 
tu zrozumiała, bo gdy mieszkafie 
czynszowe jest zawsze tymczasowym, 
iko ewentualna odskócznia do własnóe 
go domu, to mieszkanie w spółdzielni 
iest już właśnie tym etapem końcowym 
— własnym domem rodzinnym. 


ROBOTY BUDOWLĄNE, 
INŻYNIERYJNO-BUDOWLANE 
i ŻELAZO-BETONOWE 
KONCESJONOWANE BIURO 
URZĄDZEŃ KANALIZACJI, 
WODOCIĄGÓW i OGRZEWĄNIA 
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Bocznica własna. 


Tel. 194-80 


Tartak i składy maferiałów 


hudawianych i siolarskich 


Terminowe wykonanie wszelkiego rodzaji 
BELEK i KANTÓWEK wymiarowych 


HURT — DETAL 


M. FRYDRYCH 


11-09 LISTOPADA 113 


QDDADDDDAODOGADDAOGAGOGOOOOGGOG ZZA EA OE REZ KWARC T EITE REGO OCE R SAE, 
Haro, M p Ki S Łódź, Kilińskiego 93 
a H » 
Techniczno-Handlowe a oznańs padkobiercy tel. 180-25 


HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH, ży żzpa AŚ EK PRASÓ 
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Fabryka Tekiury Smolowcowej 


BROUSLAW GOLDE I S-AN 


Telefon 110-59 È ÕdŽ ul. Składowa 33 


poleca na sezon budowlany: 


SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
WYTWÓRNIA SZLACHETNEJ WYPRAWY 


FASADOWEJ i SZTUCZNEGO KAMIENIA 


„ERSAKLIT” 


SW. OCHRON. URZĘDU PATENT. Z. 38253 


SZ. RAJ 3 11 LISTOPADA 88 


TELEFON 181-54 


: POLECAM WSZELKIEGO RODZAJU MARMURY KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
| pładaaksicśki 


44266040404000069109000. 
FABRYKA 
TEKTURY DACHOWEJ 


SZARF i RAJS 


R DCODON 


smołowcową i bitumiczną białą, smołę gazową 
1. Pape dachową i preparowaną, lepnik, pak, karbolineum it.p. 


li. Cement 


„Grodziec“ Zakładów Solvay w Polsce. 


$ LÓDŹ, ul. 11-go LISTOPADA 113a, tel. 13.705 lil. Durolitn OGNIOTRWAŁĄ PŁYTĘ BUDOWLANĄ z weł- 
$ |. papę dachową, snicłówcówą, tape Ditis pe JBL mle] ny drzewnej spojoną cementem, do ścian 
polecają: miczną, białą „Cynkolit*, papę kolorową działowych i izolacji stropów. 


„Cynkotor", papę izolacyjną, oraz wszelkie produkty 
smolowcowe 


| 


